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CZY 
Marszałek i wicemarszałkowie radzą nad terminem posiedzenia 

-

L TKIO U Z I HDEMO S RACJ CH 
Marszałek Szymański prowadzi nadał pertraktacje z przv ódcami klubów 

• Koresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy: decyzji p. marszałka wyznaczenie terminu narza budżet<>wego r. 1930-31 zostało zwo- Senat wprowadził ogółem 58 poprawek 
Wczoraj, w trzecim dniu poświęconym p·osiedz;nia p~enarn~g~ Sejf!lu. . , lane przez wice-przewodniczącego posła do budżetu, uchwalonego przez Sejm, te> 

formowaniu gabinetu _ konferencje wy- Pos1ed~eme k~m1s11 budzetowe1 Se}m.u Wyrzykowskiego na wtorek 25 b. m. na go- też obecnie wystarczy jedno posiedzenie 
~naczone przez marszałka Senatu prof. Szy- dla zbadarna powiawek Senatu do prehm1- dzinę 10,30 rano. komisji budżetowej dla przedstawienia ple· 

mańskiego, toczyły Się W tempie bardziej t::JW!iiS!&\O'*"*"!!tftt1ii1C1'*#4*t1Mii!""Mlifłi ci\l"""""™""2:S:: '3' *SM«WlliWA 
1 

HWW*+:tij ~~:j:C~~m:ąd;d~~~:~: fy;:=~.:ve)~ 
w~k~!:iz. 11-ej do gabinetu marszałka M b • h i;obec cz~~o p "ie~c· .ie Sejmu najpraw:. 
Szymaf1skiego przybyr posei Dąbski, któ- ury ar er *'e yc aopodobme1 oc! - ·:1e :ię w czwar~ek, gdyz 
ry w swej osobie reprezentuje całe pre- MARSZAŁEK DASL YNSKI CHCE w CIĄ· 
zy?jum 30-growei;-0 stronn·.ctwa Chłop- będą nadal paraliżowały porozumienie gospodarcze Europy ou MARCA ODBYć JESZCZE CONAJ-
skiego. S o J • • MNIEJ 3 DO 4 POSIEDZEŃ SEJMU. 

O godz. 12-ej przyjęci byli poseł Jan prawa roze1mu Ce nego W zaWleSZeOlU Będzie to wprawdzie duża nieprzyzwo-
Dębski i sen. średniawski z Klubu Piasta, J itość ze strony Sejmu, przeszkadzania w 
o godz. 1-ej posłowie Chaciński, Gdyk i GENEWA 22,3. Szwajcarska Agencja t Anglji, Francji, Niemiec, Belgji i Luk· ten sposób marszałkowi Izby wyższej, -
Puchatka z ramienia Cbatlecji, o g. 4-ej PP· Telegraficzna donosi: Dziś wieczorem semburga, a może rGwnież przez przed· na dobre obyczaje jednak nie zwracają jtd 
Roguszczak i Pepłowski z ramienia N. P. konferencja rozejmu celnego przyj~ła stawicie!i Włoch, Szwajca.rji i Rumunji. w Sejmie uwagi. 
R. Pra.w~cy. . , międzynarndową konwencję w sprawie w poniedziałek wieczorem ma się od· Opozycja liczy się z tern, że do posie-

Dzien wczorajSZ~ ~ak0!1czony, został stabilizacji taryf celnych oraz protokuł w być urcczysty akt zamknięcia konferen· dzenia dojdzie, i to jeszcza przed uiormo-
,ozmową z kołem mermcckiem, lrtore wy- sprawie planu przyszłych międzynaroclo. cji. (PAT) waniem gabinetu, a wobec tego POSIE-
słało aż czterech przed~tawicieli w oso: wych rokowań celnych i gospodarczych. GENEWA, 22•3• Zapowiedziany na OZENIE BĘDZIE MIEJSCEM WIELKICH . 
bach PP· Naumanna, Utty, Graebb~go 1 Iiladzenie pudpisów pod ustawę, doty- dzisiaj odjazd delegacyj na konferencję AWANTUR i WIELKIEJ BURZY. 
Hassbacha. k ·· · .i. k ł ł Rozmowy z przywódcami klubów mo- czącą ?nwencJ1 1 pro ... o u.u. przez upe · rozejmu celnego został odwołany, gdyż Opozycjoniści liczą się z tern, że ob· 
11 t . ! . • nomocmonych przcdstawmeh poszcze- konferencja nie zakończyła czytania strukcja klubu B. B. W. R. będzie bardzo 
t>ące w znacznym 8 opniu przyczymc się gólnych rzadów może odb ... ·wać się do przygotowaneJ· konwencJ'i protokułu kon- t · f · 
d · ś · · yt ·· · NIE BU • "' os ra w swe1 orm1e. 

o wy1a ruema s uac1t, naraz1e - dnia. 15 kwietni. ferencji i aktu końcowego. PODOBNO BOJóWKA P. P. s. c. K. 
DZ~ WIĘKSZEGO Z~INT~RESOW~NIA, Jeszcze w roku bieżącym ma się odbyć Przew.)dniczący konferencji Moltke o· W OTRZYMAŁA POLECENIE PRZYGO-
gdyz uwaga cała skupiona Jest na mnym drugia sesja konfe::.·tmcji celnej, ażeby po- puścił dziś rano Genewę. Odjechała tak- • 
nomencie· a mianowicie na pytaniu· KIEDY wziąc· uchwałę co do '\'VeJ.ścia w życie kon- · d l · · k zł · · I TOWANIA SIĘ NA TO POSIEDZENIE. - ' · · ze e egacJa węg1ers a po ozeruu O· • • • • • • . 
ODBĘDZIE SIĘ POSIEDZENIE SEJMU, i wencji w sprawie tl:'ryf celnych. świ.ladczenia o nfovrzystąpieniu do kon- Opozyc1om~c1 r.opuszczaJą P_?głos~i, ze 
CZY B. B. ZREALIZUJE SWĄ GROżBE W poniedziałek konwencja i protokuł \Vencji. k~ub B. _B. gotow 1est udaremnić pos1~ze-
NIEDOPUSZCZENIA CHOCIA .BY u: zostan!ł podpisane przez przedstawicieli I rue chocby przez BOM~Y ŁZA'YIĄC~. 

z z_ __000 Te same koła twierdzą, ze mmro 
ŻYCIEM NAJOSTRZEJSZYCH śRODKoW wszystko marszałek Daszyński da sobie 

oo POSIEDZENIA PLENARNEGO. Ko·:nfere c·a mo ska dogorywa radę, z B.B.W.R., choćby miał wykluczyć 
W związku z tem wczoraj w południc wszysŁ1<:ich f20 posłów tego klubu na trzy 

odbyła się w gabinecie p. marszaf.ka Sej- posiedzenia. 
mu Daszyńskiego konferencja pp. wicemar- Włosi przezornie doradzaJ"ą odroczenie obrad Wykluczonym z posiedze11 posłom st.raż 
szałków w sprawie ewentua!11ego ustalenia marszałkowska z polecenia marsz. Da-
prac Sejm11 w obecnej fazie sesji budże- LONDYN, 22.3. Cała prasa angielska pliwie zakończy się fiaskiem. szyńskiego - jak twierdzą posłowie z C· 
towej. zamieszeza wyczerpujące artykuły o o- Włosi w przewidywaniu fiaska wypo- pozycji - wzbroni wogóle wstępu do 

Ze względu na to, iż komisja budżetowa statnich wydarzenia na konferencji łon- wiedzieli się za odroczeniem d:tlSZJCh o- 'gmaclm Sejmu. 
Sejmu rozpatrzy dopiero we wtorek po- dy11skiej, z któ1·ych wynika, że konfe- brad konferencji na 6 miesi~cy. Ogólnie stwierdzal:J. że „coś wisi w 
wa w ki senaclde do budżetu, pozostawiono renfja obecnie już dogorywa, i niewąt· J powietrzu" ••. 

Ob iżen • e pe a k obro owego Kara iny maszynowe· w w 
od niektd rych · produktów gospodarstwa rolnego z demonstrantami w Ameryce Południowej 

ce 
Minister Skarbu w porozumieniu z mi;ii- , towanego jęczmienia, trzody, bydła i ko- NOWY JORK, 22.3. Z Kolumbji dono- botnych w mieście Medellin. 

strami Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa ni. (PAT) szą o krwawych demonstracjach bezro- Przez 20 godzin trwały utarczki z po. 
przyznał na podstawie a~t. 94 ustawy o ~'""'*'*'"*"W' :ieciiiWWa.wWH.;wcstmm+e aa MWpll 1 *' 51 licją na ulicach miasta. Policja nic nto-
państwowym 9odatku przemysłowym na- . ' ' gąc uporać się z demonstrantami, we-
stępujące ulgi podatkowe w zakresie pa;1- T kt t f I k• ł zwała do pomocy wojsko, gdyż zanosiło 
stwowego podatku obrotowe!rO od tran- ra a t ersa s I wygas się ~a formalną, rewolucję. żclnierze ~· 
sportów eksportowych pro...iu!dów gospo- '' stawiwszy karabmy maszynowe w naJ· 
darstvva rolnego, a mianowic:e zniżo1m w- BERLIN, 23.~. Przemawhjąc na zjeź- sankcje już nie istnieja. Odpawiednie w~żniejszych .. pu~ktac~ strategfc?'ycb 
stała od 1 stycznia 1930 roku do pół pro- dzie nadreńskiej partji centrowej w Ko- paragrafy 'l'raldatu Wersalskiego wy- nuasta ~mu~ih sruwami robatmkow d<1 
cent stopa podatku oborotowego od tran- lonji minister terenów okupuwanych gasły i zostały wymazane. Nowe repre- wycofarua się. 
zakcyj eksportowych bydła i trzody ch!cw- Wirth ośwfadczy~ m. in.: sje, które p»awodawstwo międzynarodo- ~ W czasie walk 2 osoby zostały mbl· 
oej i zawieszono <>d 1 stycznia b. r. po:Jór ,,Represje w odniesieniu do Niemiec, we uznaje za same urzez się zrozumiałe te, 20 cieżko. a kilkadziesiat lekko ran· 
~tku _ _9J>rotow~ od. trąnzakc.Yi eks~or- ~w,ude w._ T!.a!ct_ą_cie_ ~~-~nt- t. zw. zostałY. o~raniczone. ~~ 

• 



St. 2 „HASŁO" z dnia 23 marca 1930 roku. 

Województwo uchy iło po raz drugi 
• • ce n a· N"yro y mię ne 
Ceny będą ustalone przez specjalną komisję 

Jak wiadomo od dwóch tygodni zgórą 
trwa zatarg między rzeźnikami, a Magi­
~tratem o cennik na mięso i wędliny. 

Po pierwszem uchyleniu cennika 
obniżającego cenę mięsa i wyrobów wo­
jewództwo poleciło Magistratowi sporzą­
dzić kalkulację fachową, która też zosta· 
la sporządzona bez udziału spożywców. 

klasy, gdyż .na zakup trzeciej sztuki klasy 
I, komisja się nie zgodziła, uważając, że 
cena jest zbyt wysoka dla tej klasy. 

Wohec tego komisja powróciła do Lo­
dzi i w· dniu wczorajszym w rzeźni bałuc­
kiej zakupfono jedną sztukę wieprza 
pierwszej klasy. Następnie odbyła się o­
ficjalna przeróbka mięsa w obecności 
komisji, podczas której ujawniono nastę 
pujące wyniki: 

magistrackiego. 
Ifaikulacj.a komisji wykazała mancG 

155 z!. 10 gr., którą to sumę podwyż­
szono do 179 zł. 56 gr. biorąc pod uwagę 
2% na t. zw. wywagę w detalu i t. zw. 
wyschnięcie towaru. 

Następny program : 

„Dzika Orchidea" 
W rolach gł~wnych; 

Gireta Garbo 
Luwis Stone 

Nils Asther. 

Od wtorku 

Kwiat Wschodu 
rewelacyjny film wschodni 

Po złożeniu tej kalkulacji wojewódz­
two poleciło Magistratowi zwołać Immisję 
=ennikową i sporządzić nowy cennik wed­
rug faktów rynkowych. 

Całkowity rozchód zamknął się sumą 
1378 zł. 94 gr. podczas gdy pl'zychód wy­
niósł 1223 zł. 04 gr. licząc według cennika 

Po podpisaniu protokułu przez komi· 
sję i po przesłaniu do urzędu wojewódz­
kiego w dniu wczorajszym urząd woje­
wódzki uchylił całkowicie cennik Magi­
stratu i polecił Magistratowi po raz trze­
ci zwołać komisję cennikową w peh1yn1 

W roli głównej : W roli &!§wnej 

Na posiedzeniu miejskiej komisji cen­
nikowej nie przyjęto pod uwagę kalku­
lacji komisji fachowców i postanowiono 
po raz drugi obniżyć cennik. 

Rzeźnicy zaprotestowali i tym razem, 
złożyli protest do urzędu wojewódzkiego 
i na konferencji w urzędzie wyłoniono 

składzie. (p) 
Wi u Qi m• 

Za oszustwa w Wjdzewskiej Manufakturze 
skazano 3 b. procowników na 4 i pół reku dcm.u poprawy 

Jacque Catelain~ 
„Odeon" 

Wszelkie wygrane specjalną komisję kalkulacyjną, złożoną W ostatnim dniu rozpraw o naduży­
z przedstawicieli starostwa grodzkiego, cia w Widzewskiej Manufakturze zabrał 
Magistratu konsumentów i producentów. głos adwokat Śmiarowski. LU-.. - --

Komisja ta z polecenia starostwa Sąd po dwugodzinnej naradzie wydał 

liczenieąi. 8 mies. aresztu prewencyjne· 
go i Szmula Kona na 2 lata domu popra· 
wy. 

Wszyscy skazani po złożeniu 2 tys. 
zł. kaucji (Jakubowicz 5 tys.) zostali 
wypuszczeni na wolność. 

własne jakoteż obce wypłaca oraz zamienia ka11tor 
wymiany i loterji 

"SAMUEL WEINBERG" 
58 Piotrkowska 58 filji nie posiadamy 

grodzkiego udała się na rynek do Łęczy- w,rrok, skazujący Wiktora Lewiego na 
cy po zakup trzech wieprzy do kalkulacji.11 rok domu poprawy, Abrama Jakubowi­

Na rynku kupiono dwie sztuki Il i III cza na 1 i pół roku domu poprawy z za. 016 wł. S. Weinberg i S. Kassman. 

@ &MHt>!*G'd „ ?'W* §44 AF w se• Q A 

ra a oterj 
: 5·:da klasa 
t 

i5·iu dzień 
Wczoraj w piętnastym dnia cią re;; ::, ; ;; 23 923 41 S041 56 "'284 35476 87 748 62 886 937 60054 264 314 430 

. . 5" .• kl 20· . 1„1.· .. 94 546 71 95 688 741 833 4021 164 586 725 29 99 947 63 61036 108 67 78 
gm_er-ia 6,1 asy__ OJ po ~"18.l e6 380 83 426 58 633 44 94 865 915 235 434 622 881 916 62015 91 100 20 
panstwowe] loter]t padły wy- 5058 10 147 250 526 602 3 87 732 850 236 390 768 800 70 63102 25 63 335 
grane na numery następujące: 6049 97 326 36 610 12 781 854 917 38· 86 452 599 792 832 88 64!>42 162 219 

T 7139 347 97 561 615 733 55 71 78 897 73 93 397 557 694 733 50 904 57 
Po 50,000 złotych na Nr. Nr. 940 59 74 8057 90 424 823 927 9017 65022 53 98 192 267 76 369 506 680 

81082 43 197 225 84 483 525 958 10241 325 911 98 66056 205 328 423 809 69 67029 
25 Ooo l h N 3501 79 81 404 96 735 854 57 949 11011 29 257 371 411 559 611 795 980 68199 

• z otyc r. 79 144 54 68 216 302 431 550 608 81 327 S6 488 569 696 70519 49 92 69026 
15,000 złotych Nr. 74554 740 8S2 987 12093 112 11 3~2 421 80 60 139 75 390 452 563 661 719 848 
Po 5 .000 złotych na Nr. Nr. 930 70 92 13017 38 159 2g3 364 476 929 

~3127 °28227 111739 145315 651 97 896 14328 79 555 90 612 41 72 70000 2(} 120 261 83 334 47 699 875 
- -- - 752 939 98 15048 81 287 335 51 75 71001 89 146 88 200 54 77 308 18 65 

to9vul 20v803 475 507 664 771 881 977 96 99 16041 457 546 53 65 783 919 88 72018 30 
p 0 3 OOO złotych na Nr. Nr: 7S 138 44 56 219 50 74 413 41 76 559 132 33 92 210 83 92 352 497 584 99 

t 2S667 '177565 611 921 17142 237 70 18011 333 141 734 52 98 801 SO 66 962 73040 317 33 
' T 50 82 242. 426 68 891 902 88 19220 48 732 83 94 874 75 74070 143 256 67 

Po 2,000 złotych na Nr. Nr. 374 .579 94 808 84 905 20036 156 251 444 523 38 80 828 55 920 36 65 7S077 
14:165 34572 112l:l31 140129 80 82 317 47 49 S3 429 699 8134 931 80 253 484 629 55 734 917 76277 42 
19 7 77 4 37 48 58 80 21104 46 80 82 258 327 453 552 93 708 9 13 47 980 77076 113 

,Jo 1.COO :d. Nr. 2635 12072 12360 
ł8039 57196 58691 63034 63392 76987 
78049 849~5 88113 111762 121909 
!21664 127901 129340 133549 137842 
t39420 141486 1<!2611 143998 154640 
181177 184545 188603 190376 193880 
t99284 207823 209538 

Po GOO zł. Nr. Nr. 2678 6052 8300 
10251 16059 163'59 2896:-i 36662 39158 
44765 48650 49408 S8136 62293 61854 
77135 78065 93344 97584 98050 102921 
!03490 107474 109919 126420 138213 
144826 146659 154031 154669 156582 
161691 167348 171840 177394 182608 
485632 186313 192~85 201848 209524 

Po 500 zł. Nr. Nr. 557 1583 
'249 7905 10553 16879 17349 17492 
!8651 19348 20533 26361 26398 28334 
120036 32517 34542 36996 38950 43387 
44993 48537 50623 53480 54628 58012 
fOO 61938 984 65277 412 945 69662 
71386 72578 73734 738 74668 75147 
fS57 77715 78119 83211 84169 85905 
86004 87505 88539 89673 90898 92217 
94375 96168 97730 856 98179 99425 
687 101564 103925 106940 107261 
109030 413 110134 112490 115546 
116334 117635 119375 3§2 120742 
121072 308 321 628 122852 923 123360 
127112 521 128514 131825 132107 
133908 134852 136337 137533 137626 
138144 209 139024 406 140109 143680 
'46814 147108 148843 149283 904 
150716 154823 154920 155810 157018 
258159 223 159452 160777 957 161371 
162~17 513 163673 738 164598 165853 
168391 169093 170411 172814 176391 
177097 151 178063 178355 180641 
182373 183495 185343 190521 191285 
503 193293 196098 19e575 796 198536 
199096 513 201496 701 205248 994 
106092 300 939 207837 209406 975 

Stawkf. 

635 721 837 61 68 22007 52 63 194 40 56 82 303 31 47 630 82 805 8 98 
260 73 76 77 338 407 17 32 660 66 927 49 78000 124 97 521 49 623 764 
971 76 23 238 71 471 74 587 713 50 942 79205 23 96 313 419 45 770 882 
896 24173 412 24 609 74 840 49 977 906 80095 147 72 202 14 35 76 383 

25173 242 71 401 56 66 512 76 612 817 45 94 81063 144 99 251 87 326 
29 41 703 9 21 22 31 26061 526 80 454 689 749 89 812 93,1 47 82 82011 
691 737 803 18 49 65 27210 72 198 07 132 230 453 656 58 712 83011 29 87 
325 97 545 741 893 28242 84 451 75 160 92 27S 322 89 505 604 12 28 52 
173 827 29043 79 121 272 496 630 50 54 62 68 883 911 84007 81 364 423 75 

77 762 63 956 85011 94 209 23 65 85 
714 S5 851 .79 32142 206 95 316 432 86 455 530 53 69 623 914 63 86007 15 
548 50 89 639 3„9 990 31048 226 37 115 37 89 272 506 87048 77 107 52 241 
46 48 62 400 75 525 55 89 32144 94 55 73 ~38 52 407 573 659 710 32 38 
211 418 530 31 620 780 34 851 79 841 917 92 88044 72 95 384 434 605 
3303~ 85 107 42 219 96 315 420 531 13 743 90 802 89041 338 512 628 759 
42 6.JO 87 708 827 34013 24 131 248 94 859 90051 72 119 67 206 24 390 
360 448 92 605 60 948 35076 148 332 621 69 84 731 54 811 88 91055 244 94 
43 427 72 706 88 801 36113 354 436 301 14 654 731 81 861 911 92076 97 
672 751 835 85 37020 71 194 207 77 105 62 72 258 S06 10 718 54 73 801 
346 77 523 25 48 94 723 39 69 80 81 93024 192 93 431 S2 S15 88 654 69 
852 38031 55 85 173 83 360 76 86 727 60 863 94027 100 72 228 66 394 
39069 88 154 335 405 504 41 75 655 S07 26 76 91 653 76 778 813 95028 
980 40188 91 369 473 808 928 61 86 133 250 413 98 96015 25 39 46 210 80 
41075 85 473 703 IO 62 818 918 42062 545 684 972 97186 250 346 50 79 87 
104 23 43 73 87 315 65 70 433 73 81 89 99 420 530 610 30 41 761 875 
543 SO 77 651 813 914 16 39 87 43002 983S3 518 66 627 706 99121 75 262 68 
9 47 457 578 44013 17 117 18 554 58 509 658 752 78 924 
625 30 770 804 922 45070 109 14 33 100055 71 76 150 204 60 305 547 69 
93 295 312 576 645 857 38 46018 222 95 635 39 101060 294 419 75 90 S17 
424 40 626 45 50 54 880 47027 50 169 58 714 64 86 876 900 102094 145 229 
92 331 53 551 616 885 971 48047 149 SO 356 491 89 544 76 612 44 45 724 
324 447 65 553 55 93 721 812 50 88 42 916 103071 245 48 SS 93 383 614 
914 49274 412 82 521 73 618 91 715 61 59 889 937 41 104027 221 329 418 
880 42 602 5 14 35 63 776 930 74 93 

50021 105 213 50 304 43 515 89 633 
52 872 85 952 5i070 114 96 236 75 
Ą42 99 568 652 773 813 35 52021 452 
519 64 658 817 49 75 53016 88 129 
310 460 530 633 97 743 e22 67 910 s2 
5401S 93 119 226 327 71 549 74 90 690 
742 890 277 55082 179 250 345 502 45 
98 786 89 817 57 969 56052 141 48 61 
66 84 204 76 355 495 513 647 807 61 
57085 111 290 93 459 564 66 624 771 
95 875 922 65 58084 383 505 69 81 92 

14 348 844 905 11 1086 113 225 45,99 678 733 50 882 998 59008 15 80 
433 610 744 832 39 921 2230 403 559 203 31 32 348 78 435 48 591 627 84 

105001 20 25 68 289 307 568 601 25 
68 289 307 568 601 25 49 811 42 96 
986 106058 179 264 334 45 557 83 85 
502 39 67 61S 869 107577 693 770 84 
819 70 960 108064 141 43 259 84 94 
407 525 693 815 77 997 100171 82 385 
429 48 557 722 96 985 110119 92 211 
54 57 59 313 401 65 701 809 900 9 16 
!H 111024 504 838 96 981 112008 11 
241 499 5G2 618 68 719 77 806 985 
113106 77 393 539 674 807 64 114140 
77 248 83 393 415 563 671 761 831 
901 29 75 115093 249 303 37 95 524 
636 708 j7 38 885 915 52 116099 286 

3i2 478 96 629 39 7{}$il 863 908 117074 
79 301 404 33 513 6S.69 600 813 78 
118344 413 93 726 84 828 119185 298 
365 554 634 61 857 923 93 94 120090 
136 258 69 320 73 87 463 S44 624 707 
821 68 71 79 915 32 121207 47 306 44 
635 79 84 802 933 122030 47 125 337 
43 493 564 70 97 706 82 934 71 123000 
46 80 179 302 51 451 530 5~ 78 ~35 

92 700 862 124078 250 98 432 38 55 
86 500 42 93 760 95 811 28 

1250077 87 385 533 53 66 709 24 
961 526104 5 17 63 363 78 422 61 S23 
699 792 920 127045 166 88 22 306 480 
550 58 87 737 897 946 82 97 128009 
59 134 76 270 320 412 S41 77 664 781 
922 129260 63 622 56 761 62 802 919 
130169 81 250 379 83 407 545 638 888 
131045 229 344 415 41 47 591 826 51 
64 991 98 132238 39 71 80 564 780 
880 918 133006 102 30 373 419 31 567 
622 77 720 876 90 920 71 134023 72 
153 54 222 348 54 407 21 607 784 857 
87 949 135091 327 428 96 556 60 84 
85 609 747 136281 97 372 411 22 41 
44 90 696 754 90 809 47 931 136037 
140 86 98 245 S70 856 62 64 968 
138083 104 10 20 50 218 315 91 405 
66 97 569 76 742 800 4f 139025 229 
38S 468 97 525 69 677 92 809 67 
140015 139 300 32 71 469 S66 68 IS.50 
771 76 846 84 141150 83 231 6' 83 
434 54 513 81 922 54 142032 82 145 
47 289 302 514 53 64 74 82 922 143045 
198 211 51 79 334 39 542 43 749 909 
33 48 50 90 144008 11 98 188 214 484 
92 664 65 700 34 814 87 917 145091 
95 125 40 95 235 326 65 89 409 S45 
617 37 95 703 911 146141 94 211 336 
401 15 545 681 711 74 881 976 96 
147288 324 53 76 77 83 446 61 80 664 
77 96 719 20 814 67 915 148014 39 69 
75 123 47 206 64 487 522 600 32 49 
773 800 56 980 82 149023 310 22 446 
60 62 73 509 15 79 960 831 

150004 218 300 13 458 566 631 55 
709 823 976 151038 232 462 507 65 
659 76 740 828 45 75 920 55 72 152169 
222 40 390 497 508 641 67 68 739 41 
856 914 88 153291 339 580 642 46 55 
85 89 776 819 948 70 98 154004 17 41 
147 74 312 78 405 S24 681 726 35 36 
897 982 155005 195 253 329 544 48 
898 950 75 156009 44 47 216 94 330 
452 94 757 805 966 68 157028 121 65 
237 54 354 443 519 635 50 70 715 820 
947 158042 43 63 100 85 221 56 70 
391 426 74 81 93 514 39 48 91 639 88 
712 27 159149 262 392 401 550 84 719 
21 55 82 957 160120 216 396 446 567 
97 604 95 885 98 921 161034 247 355 
461 64 65 660 762 959 79 162115 93 
254 57 506 43 99 605 47 83 738 62 74 
75 830 936 93 163007 42 130 257 61 
73 463 ao 658 941 164061 96 122 11 
232 302 45 671 721 41 93 165042 82 
121 75 244 78 340 55 425 58 510 88 
607 94 99 753 822 29 35 41 942 l65l6l 

82 315 40 525 38 89 641 82 886 998 
167031 77 141 52 220 47 317 45 403 
35 612 38 710 23 814 168025 243 63 
317 6C 70 452 553 642 62 79 86 73a 
924 28 41 58 72 169011 88 1S6 71 82 
230 364 417 66 580 81 817 26 65 904 
35 49 80 170112 83 89 341 514 29 38 
82 687 94 871 97 9S5 51 171187 259 
71 387 455 62 72 530 622 49 751 812 
S9 86 172010 71 348 53159 68 412 31 
70 587 652 81 738 86 839 84 917 31 
173099 173 79 85 246 327 620 861 68 
174000 175 209 35 311 26 403 550 610 
773 817 32 98 989 175008 55 79 132 
80 247 51 66 78 4.34 614 83 761 886 
907 176077 112 98 255 328 50 88 471 
501 786 963 81 177048 87 165 263 301 
444 542 614 41 50 84 757 66 833 52 
178092 294 400 42 70 519 40 749 60 
74 828 179087 116 61 79 92 216 69 
489 98 154 842 958 76 95 

180035 51 63 86 121 30 335 43 78 
SBO 625 32 773 904 181024 123 260 92 
302 37 46 63 94 442 45 513 749 959 
182013 146 235 62 64 354 57 65 413 
31 35 591 687 716 55 820 22 86 909 
183018 395 587 89 646 50 707 860 86 
985 90 184070 157 61 62 65 269 71 
373 471 576 604 48 49 726 854 921 
185092 150 58 308 53 454 60 77 560 
69 616 56 98 750 74 871 88 913 27 88 
186087 97 203 38 47 441 82 621 66 
705 833 903 63 73 96 187178 219 300 
426 65 521 37:45 66 624 702 29 78 887· 
188065 68 107 21 97 255 78 99 436 
578 619 93 702 5 88 835 906 16 27 
189008 26 30 62 142 64 89 260 407 45 
62 531 69 638 738 190136 i1 270 372 
419 40 43 94 605 22 30 41 93 739 851 
971 77 87 191190 215 314 Z1 82 411 
19 31 38 82 86 506 605 66 96 763 841 
923 192001 25 222 43 76 383 85 479 
568 72 644 58 98 788 8ll 28 47 193002 
129 315 26 35 400 578 642 S5 97 99 
743 63 83 91 94 836 75 194010 127 65 
85 234 62 94 303 74 90 515 50 701 866 
86 195042 43 105 61 324 33 40 58 70 
74 407 8 68 70 811 27 47 901 18 196003 
27 74 144 227 73 357 83 93 439 595 
652 727 807 16 66 953 80 197028 120 
41 215 19 96 380 4J6 66 87 756 848 
198004 15 41 84 102 71 211 16 27 69 72 
352 443 525 52 619 728 30 980 199256 
63 377 446 87 596 618 7!>0 74 843 70 
80 927 200021 138 202 336 68 688 768 
804 57 92 952 58 71 201327 81 553 74 
880 931 46 64 202038 64 177 407 35 5g 
73 99 557 618 41 948 50 203129 280 343 
81 423 37 521 45 682 811 28 86 204100 
250 362 592 96 641 840 41 911 87 205041 
219 429 55 56 64 65 84 699 775 96 864 
917 206040 195 99 309 62 543 86 95 
612 837 65 821 87 925 73 207018 27 76 
176 °265 329 487 735 58 843 69 997 
208020 69 277 538 666 732 87 209098 
129 235 300 42 533 676 817 77 94 934 

24-ro aktowy program u.W zaułkach Marsylji 
Ceny miejsc na pierwszy sens 30 i SO groszy 

na nast„pne I-70, 11-50, III-30 groszy 

Dziś i dni następnych ----

I. 

Ulubieniec całego świata. Niezrównany 
sportsmen i akrobata Eddie Polo w obrazie 

Dtamat ilustrujący największą hańbę ludz­
kości handel żywym towarem. 

Domy miłości w Marsylji, intrygi i dzia­
łalność handlarzy biał"emi niewolnicami. 

W rolach głównych: 

Nastt<pny program: 

??? • • • 

Ceny znacznie zniżone. 1053 

CZtr EDDIE POLO 
Z.A'\Wli~ &••• Rudolf Klein-Roge, Gina-Nanet, Wiera 

Schmitterlow. Początek seansów o godz, 4, 6, 8 i 10 w. 



Nr. 81 :HA"SL6" z tlriia 23 marca 1980 rcktl.' 

• • • Przewlekła · choroba 1 cierp 1e e ars two 
Sejm nasz, a ściślej mówiąc, jego 

większość chom.je. Choroba ta jest wyni• 
kiem tragicznych wad naszego narodo­
wego charakteru. Istnieją one w naszych 
organizacjach od setek lat. 

Wyjaśnienie swoje, dlaczego narazie 
f#e mógł przyjąć propozycji P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej co do objęcia stanowiska 
kierownika Rządu, zakończył Marszałell: 

Piłsudski oświadczeniem, że gdyby „inn~ 

próby się nie udały, stanie do rozporzą­

llzenia" Pana Prezydenta. 

Znana jest niechęć Marszałka Piłsud­

~kiego do metod „pracy" praktykowanych 
11rzez posłów. 

Marszałek w swej najnowszej enuncjacji 
przytacza parę dodatkowych powodów tej 

• '1iechęci. 

jest to przedewszystkiem zamiłowanie 

posłów do oszczerstW, które· kwitnie w 
derze sejmowej. 

Każdy, kto miał sposobność zanurze· 
Aia się .w atmosferi:e sejmowej, przyzna, 

Daje plastyczny obrazek posła rozwalon.-!­
go w fotela, jak składa swe „ślubowanie" , 

Nie mówiąc już o tem, że sama fonnu­
ła tego ślubowania jest niesłychanie luźna 
i d·O niczego nieobowiązująca, - ileż to 
razy byliśmy świadkami, gdy posłowie 

zdeptali swe ślubowanie natychmiast po 
jego złożeniu.i Po3eł bezpośrednio po zło­

żeniu uroczystego ślubowania, iż będzie 

pracował dla dobra Państwa jako całość, 
- wchodzi na trybunę i szeroko dowodzi, 
jakie to części należy czemprędzej oder­
.vać od całości państwa„. 

Czy ponosi za to ów poseł jakąkolwiek 
oćpowiedzialność? ·Czy jest wykluczony z 
Sejmu lub oskarżony o krzywoprzysię­

stwo? 
.. Bynajmniej. Dobrze jeszcze, jeżeli 

dzwonek przewodniczącego przyzwie go 
do porz~dku. 

te Marszałek m?. słuszność. · ' 

Ale Sejm, jako całość przyjmuje to jako 
rz~cz naturalną, zwyldą, obojętną. Albo­
wiem nieodpowiedzialno5ć zarówno wobec 
prawa jak i wobec honoru jest tym „dogma 
tem", na którym ugruntowane są przywile­
je poselskie. Gdy znalazł się w Sejmie klub, 
który otwarcie i odważnie zrzekł się tej 
nieodpowiedzialno3ci, przyjęto to drwina -
mi. Bo jakże posłowie opozycyjni będą 
rr;ogli „pracować", jeśli pozbawieni będą 
ukochanego przywileju nieodpowiedzial­
ności? 

Przechodzień, który rzuci niedopałek 

papierosa na ulicy, płaci doraźną karę 

pieniężną, odpowiedzialny jest bowiem za 
zaśmiecanie ulicy. 

Ale pc-seł, który dopuszcza się jawnej 
zdrady stanu, nie jest odpowiedzialny 
i ktokolwiek chce taki stan rzeczy zmienić, 

len dopuszcza się „zamachu na najświęt-

sze prawa demokracji".„ 
Oto jest logika naszego 

twa. 
sejmowla~ 

Nlarszałek Piłsudsid jest bezgranicz· 
nie cierpliwy w swych usiłowaniach lecze­
nia parlamentaryzmu polskiego. 

Nie należy do lekarzy-pochlebców. Le· 
karstwa jego są cierpkie i gorzkie. 

Ale to jest winą samego pacjenta, na 
którego inne metody nie działają i który 1 

tępym uporem odrzuca wszelkie inne spo­
soby leczenia. Przykład tego widziak 
społeczeństwo ostatnio w historji obalenia 
g~binetu prof. Bartla. 

Ale właśnie dlatego społeczeństwo m 
zumie mądrość Marszałka, która spostrze­
ga najgroźniejsze symptomy choroby Sej­
mu i bezgraniczną cierpliwość, z jaką po­
stanowił ją uleczyć. 

A uleczy niewątpłiw:e. Ludwik H. 

Plotkarstwo i oszczerstwa - oto skład- , 

niki zasadnicze owej atmosfery. Posłowie „KRZYZOWY POCH D" LORDA BEA ERBR @KA 
nietylko ale oszczędzaj~ kobiet i dzieci, 
ale - nawet samych siebie. Zdawałoby Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego" 
się, że rzucanie oszczerstw należy do Londyn, w marcu 1930 r. borczy socjalistów „krzy.:.owy pochGd'j 
kh „najświętszych" obowiązków, ściśle W parlanwncie angielskim brak wer- nie może być wprowadwny w życie, w .ob~·onie zagrnżom:j idei 1mperJmn Bry 
związanych z piastowaniem mandatu poseł- wy i życia. Obrady tocZ.ą się dookoła o ile nie będzie miał na to zgody libera- tyJsln~go .. w tym ~elu stworzył własną 
skiego. Nje przeszkadza to zresztą, że po- najżywotniejszych sipraw: dotyczą bud- łów. Rząd ma do wyboru: albo „uciąć „PartJę ZJednoczema Imperjum", której 
~łowie, którzy nawzajem na siebie naplot- żetu i ustawy kopalnianej, owej najpo- pazurki" bardziej radykalnym usta- celem jest zniesienie wszelkich ograni-

ważniejszej reformy rządu robotnicze- wom, albo narazić się na votum nieuf. czeń wwozowych i wywozowych, istnie-
karzyli, w parę minut potem przechadza- go. A jednak w Westminsterze - ności. Wybiera wyjście pierwsze, u WJ· jących pomiędzy poszczegóinymi kraja. 
ją się jak najlepsi przyjaciele po kuluarach pustki i nudy. wołuje to nietylko apatję wśród lead~·· mi Imperjum natomiast żąda odgrodze-
sejmowych i wspólnie ?mują zasadzki prze- Większość liberalno - robotnicza unika rów, lecz niechęć wśród szerszych mas nia Wielkiej Brytanji od importu pocho­
ciw Rządowi. krytyki rządu Labour Party. Opozycja wyborców. Awanturuje się też lewe dzenia zagranicznego potężną barjerę cel· 

o niefachowości p<>słów, zdawałoby kons~rwatyst?~ j_est .nad~r spo~0jna i a- skrzydło Labour Party z posłem Maxto- ną. Lord Beaverbrock natrafił obecnie 
s'ę nic 'uż no go po "ed . , . . d takuJe rziid c1ęzk1em1, sohdnem1 argumen nem na czele. Ci czerwoni „die ha1·do- na odpowiedni moment. 

1 'At MJ ~e . wi .ziec się ru.e . a. tarr1i. Gdzież są drobne a dowcipne „szpi- wie" żądają natychmiastowego socjah- Wiadomo, iż przy istnieją.cym w An-
e arsza.ek Piłsudski pochwycił m- leczki", któremi zwykle opozycja angiel- zmu, kompromis dla nich jest grze- glji systemie wyborczym odgrywa rolę 

oą jeszc:re cechę: - jest to poselski „ton ska zasypuje w formie pytań imm- chem, każdy głos wyborcy, który może zavrn-
• wyższości'?• - strów? Lloyd George nie chce „wywra- a polityka Mac Donalda zdradą. żyć na szali. Już w ostatnich wyborach 

]est to s_oostrzeżenie z•tnełnie trafne. c~ć" gabinetu. Ministrowie socjalistycz- Gdy mowa o wyborach, poczyna się konserwatyści stwierdzili, że conaj-
-i, 111 ruszać opozycja. Przemalowuje się ogra- mnieJ· 

Posłowie nie potrafią mówić tonem in- ze znudzonemi minami ne hasła, przygotowuje się nowe. I tu 
11ym, jak tylko tonem „wyższości". Czy odrabiają swą cięż:~.~ powinność wobec wypływa na widownię londyński potentat 
to będzie eks-szeregowiec rezerwy, albo Izby Gmin. Gdzież jest elastyczność, ru- prasowy - lord Beaverbrook, właściciel 
cywil, który woJslm widywał jeno na 0 • chliwość, gdzie jest polot myśli „nowych najpoczytniejszego w Anglji „Daily Ex-

1. ludzi", rządzących Wielką Brytanją? Z pressu". Kanadyjczyk z pochodzenia, lord 
brazr.u, ale który przemawia do zasłużo- . Beavei·brook od ki.lku J·uz· lat pz·opaguJ·e 

wyjątkiem Snowdena, brak rm cech ory-
nego generała, - czy będzie to vół-anal- ginalności. unję celną i gospodarezą 
fabeta, który wdaje się w kwestje prawne Skąd ta obojętność i apatja w West z Dominjami, widząc w tern zbawienie 
lub finansowe, zawsze przemawiać oni bę- minsterze? Wyipływają one z polownicz- Anglji przed bezrobociem i ewentualnem 
dą tonem „wyższości", zawsze będą „po- ności prac ustawodawczych rządu Labour rozpadnięciem się Wielkiej Brytanji. 0-
uczać" i „krytykować" Party. Szeroko nakreślony program wy- statnio zapowiedział on 

Ewangielja mówi nam o cudzie zesła­
Aia na 12-tu apostołów Ducha świętego, 
który dał im dar przemawiania w różnych 
ięzykach. 

Urząd Wojewódzki - Dyrekcja Robót Publicznych ogłasza 

PlłZETAlłG 
Ale pp. posłowie są, zdaje się, prze­

({onani, że cud podobny ziszcza się w na dostawę 80(M)OU sztuk cegły palonej do bud owy gmachu więzienia 
Polscepo każdych wyborach w stosunku do w Łodzi. 
555 ludzi. Skoro tylko wyjdą oni z urn Przetarg odbędzie się dnia 28 marea 1930 r. o godz. 11-ej w Urzędzie Wojewódzkim·Dyrekcji Ro-
wyborczych, odraztt nabiera.ią daru prze- bót Publicznych przy ul. Ogrodowej Nr. 15 w Lodzi (pokój Nr. 31). 

Oferty pisemne, ze wskazaniem ceny za 1 tysiąc cegły z dostawą na plac budowy (Łódź • An· 
!Jlawiania, jeśli nie W ró:±nych .ięzykach, to toniew • Stoki, wylot ulicy Pomorskiej naprze·ciw Prochowni), z dołączeniem podpi~anyd1 
·- owszystkich możliwych i najtt'U\!niej- warunków przetargu i projektu umowy, należy składać lub P.rzesyłać pocztą do Urzędu Wojewódzkie­

go w Lodzi - Dyrekcja Robót Publicznych, w kopertach podwójnych, z których wewnętrzna winna 
~zych nawet kwentJach. być za~akowana pieczęcią firmową i zaopatrzona napisem: „Oferta do przetarg" maiarr.izo sie odbvi' 

Wszystko wiedzą, wszystko rozumie- dnia 28 marca r. 1930 na dostawę cegły do budowy gmachu więzienia w Lodzi". 
Oddzielnie należy przedłożyć: 

(cl, zawsze „lepiej" od najlepszych specja- 1) kwit na wadjum w wysokości 5% sumy oferowanej w gotówce lub papierntl1 pror<>ntowycl1, ma-
listów. Trudno '°· oprostu wyobrazić sobie ~ focych wartość pupilarn~, a ustalonych obwieszczeniem Ministra Skarbu z dn. 2 kwietnia 1928 r. 

(;\-fonitor Polski Nr. 1)6 poz. 140 z r. 1928. Jako wadjum służyć mogą i inne zabezpieczenia, prze· 
W rzeczywistości nie bywa tego nigdy, by widziane okólnikiem l'vlinio ·-~ rs twa Skarbu z dnia 10 września 1927 r. Nr. D. O. P. (5284) III; 

tak• ł • ł d • • t 1 b 2) deklarację, iż warunki ogólne budowy, zatwierdzone przez Ministra Robót Publicznych, dn, 
I pose przemawia O mlntS ra U 24 kwietnia 1928 r. L: I-1067 i uzupdnione ro'.<[1orz~dzeniem Ministra Robót Publicznych z dn. 28 

do wysoldego ttrzędnt'ka państwowego to- maja 1929 r. L: I-1576, oraz przepil!')' tymczaaowe o robotach i dostawach państwowych, wydane 
nem innym, aniżeli tonem „wyższości", przez Ministerstwo Robót Publicznych dnia 31, VII-1!126 r. za Nr. III-396/26 są oferentowi znane 

i zgadza się, iżby oferta i stosu.nki prawne nią wywołane, były normowane stosownie do postaw,. 
Odmienne w tym względzie metody sta - wienia tych przepisów. 

Termin składania ofert upływa o godz. ll·ej dnia 28 marca r. b. bezpośrednio przed rozpoczę· 
tali się wprowadzić posłowie z klubu B. ciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Przewodniczą'-Jego Komisji przetargowej. 

~0-40 manda tfr1v 
zdobyli tylko dzięki rywaiizacji labourzy; 
stów z liberałami. Większo;:ie adhe: e.1tów 
lorda Beaverbrocka r ekrutuje zili) z po 
śród konserwatystów. Pojawienie s;0 na 
widowni nowej konkurującej partji. go· 
dzi w jedność stronnictwa konsb waty· 
stów. I tu Baldwin połknął wędkę, z r.~cz- . 
nie zarzuconą przez „króla praso\vcgo" 
W ubiegłym tygodniu Baldwin zav:;w! U· 
kład z lordem Beaverbrookiem, w ~~t•)i.Yff 
akceptuje z pewnemi zastrzeżeniairn pre 
gram „Partji Zjednoczenia Im perjum'' 
przyrzekając natychmiast 

po ewentuainem dojściu 
do władzy 

zwołać w tym celu konferencję rz:Jdów 
dcminjalnych. Zasadnicza zaś kwcstju 
ustalenia wyso' eh ce ł na importowane z 
zagranicy tow„ :i , poddana będzie r.efe· 
rendum ludowemu. 

Porozumienie na stą.piło, kon kurenc)n. 
stronnictw znikła. Baldwin i lord Beaver 
brook uścisnęli sobie dłonie. W obozie 
konserwatystów zapanował nastrój rado­
sny. „Max (lord BeaverbrQok) nobiscum' 
(lVIaks z nami), - nie obawiamy si~ 
więc nowych wyborów; niechaj nal:tą.· 
pią 

Jak najryehlej ! 
Ale lord Beaverbrook nie wierzy 'Ił 

szczerość intencyj swych sojuszników. Po­
rozumienie z konserwatystami nastąpi­
ło - powiada on - lecz gdyby w czem­
kolwiek uchybili naszemu planowi go­
spodarczego zjednoczenia Imperjum, od­
łączymy się od nich i pójdziemy własną 

1 
drogą. „A zatem" konkluduje twórca 

\

nowej part.ii, „krzyżowy pochód Imper-
B. W. R., - za co spotkała ich powszechna Oferty, nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom i przepisom tymczasowym o oddawaniu 

robót i dostaw państwowych lub złożone po terminie, nie będą rozpatrywane. 
nienawiść wszystkich innych posłów. ,.Ogólne warunki wykonania robót" i „przepisy o oddawaniu dostaw i robót w zakresie działania 

Marszałek Piłsudski dotyka raz jeszcze M. R. P." można przeglądać w Urzędzie Wojewódzkim - DYrekcii Robót Puhlicznvch lnokói Nr. 28l. 
gdzie również otrzymać można warunki przetargowe, 

j urn trwa nadal". L. H. 

sprawy nieodpowiedzialności poselskiej. Lódź, dnia 22 marca 1930 r. 

na se~on 1es1enny z1mowy polecamy w wielkim wyborze palta męskie, okrycia damskie 
oraz ubrania męskie ·i jesionki A POLSKA BRATNIA POMOC, od 5 zło tygodniowo 

Pfotrkoweka 85 w pod.::vóirzu. 
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Młodzież w hołdzie Marszałkowi KlłOlllKA 
DZIS: 

MARZEC, 

23 
Katarzyny 

JUTRO: 
Marka 

Konkurs na prace o Marszałku · 
--•- Chcąc nmożliwić młodzieży szkolnej wzięcie 

Ws. slońca g. 5 m.33 czymtc, r., dału w uczczeniu Budziciela Ducha 
Zachód „ g. 17 m. 18 Narodu, .;Jza w walce orężnej i Budownicze-

NIEDZIELA go Polski Mocarstwowej, jaki jest Józef Piłsud-
W s. ksi~ży< a g. 5 ru. ski, Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski w 
Zach9d „ 2"· 4 m. Lodzi już w grudniu 1929 r. ogłosiła wśród ..... „„ ... i!'ii' ----

Rekolekcje dla inteligencji 
w kościele św. Krzyża 

Rekolekcje dla inteligencji w kościele 
Podwyższenfa $w. Krzyż.a w Ło?zi.prowa­
dzić będzie O. Jakowsk1, ProwmcJał X.X. 
Mujanów, według następującego porząd­
ku·, 

Dla Pań: 
Dnia 23 marca, w niedzielę III. postu, 

o godz. 1-ej po poł. - Msza św., po któ­
rej nastąpi konferencja wstępna. 

O godz. 6.30 wiecz. Konferencja 1. czą­
.tka różańca św. Konferencja II. 

m.ołdzieży szkolnej konkurs na najlepsze prace 
o Marszałku. 

W lutym i marcu Sąd Konkursu pod prze­
wodnictwem dyr. Seweryna i dyr, Ostrowskie­
go (dla szkół średnich) i pp, Brauna (dla 
szkół powszechnych) rozpatrzył setki prac na­
desłanych, z pośród których nagrodzono ze 
szkół średnich 4, a wyróżniono 16, ze szkół 
powszechnych nagrodzono również 4, a wyróż­
niono 97, pozatem zaś sekcja artystyczna Są­
du nagrodziła 1 kompozycję muzyczną i 1 
prac~ malarską, a 4 prace malarskie wyróżni­
ła. 

Rozdanie nagród oraz dyplomów (autorem 
prac nagrodzonych i wyróżnionych) wraz z 
podobiznemi Marszałka nastąpiło w dniu 19. 
III. 30 r. w sali Filharmonji na uroczystej A­
kademji dla młodzieży. 

Prezes Ligi, mec. p. Stanisław Pawłowski 
odczytał listę uczniów i uczenie nagrodzonych 

i wyróżnionych a przewodnicząca Komitetu 
Obchodu Imienin Marszałka, p. Maria Więc­
kowska, wręczyła nagrody, dyplomy i pod-obi­
zny Marszałka. 

Poza tą częścią uroczystości na program 
Akademii złożyły się: podniosłe prze~wienie 
Prezesa St. Pawłowskiego. otwierającego aka­
demję, prelekcja pułk. dr. Więckowskiego. któ 
ry w mocnych a jednocześnie pięknych słowach 
przedstawił młodzieży Marszałka Piłsudskiego, 
jako Nieustraszonego Bojownika o wolność i 
potęgę mocarstwową Polski, znajdującego do­
tąd zamiast należnego mu powszechnego u­
wielbienia i czci dużo jeszcze objawów nie­
wdzięczności i niezrozumienia, i apelował do 
serc tej młodzieży, by p1·zełamała dotychcza­
sową tradycję polską, która za życia darzy. 
ła największych Polaków niechęcią, złośliwo-
ścią i przykrościami, by dopiero po śmierci 
znajdywać dla nich wyrazy uznania i czci. 

Pozostałe numery programu Akademji wy­
pełniły popisy zespołów poszczególnych szkół, 
a mianowicie gim.n. Zgromadzenia Kupców, 
Państw. Szkoły Handlowej żeńskiej, Państw. 
Szkoły Włókienniczej, Państw. Seminarjum 
im. Kopernika i Gimnazjum P. O. W. W poniedziałek i wtorek ( dn. 24 i 25 

marca) o godz. 10-ej Msza św. i bezpo­
śrronio po niej konferencja; 

o godz. 6,30 wieczorem konferencja I, R • 1• • • d I k 
krótkie nabożeństwo i konferencja II. amJP po 1cy1ne sięga· a e o ... 

W środę, dnia 26 marca, o godz. 10-ej 't 
<ano Msza św. i konferencja; od godziny 
5-ej wiecz. Spowiedź; o godz. 6.30 konfe- Wielka obława na terenie całego miasta 
rencja. ·1 • • 1· • 

We czwart~k dnia, 27 marca, o godz. Władze bezp~eczeństwa USI UJą un1emoi IWIĆ 
7-ej rano wspólna KOMUNJA św. sakra- napady bandyckie 
ment BIERZMOWANIE i błogosławień- . 
stwo papieskie. - 1 Władze be'bpiec.zeństwa miasta Łodzi uwolnieni z więzień po odsiedzeniu kar. 

Dla Panów: zaskoczone zuchwałemi napadami ba.n- Władze bowiem przy.puszcza.ją, że tak 
Dnia 27 marca, we czwartek, o godz. dyckiemi, które miały miejsce pmed kil- zuchwałe napady bandyckie, które zosta-

· ~,:30 wiecz. rozpoczęcie rekolekcji: Veni ku dniami przy ul. Południowej, gdzie w ły dokonane przy ul. Południowej 25 i 
Creator, konferencja I, cząstka różańca $w. ciągu 1 godz.iny łupem bandytów 46, musiał'Y, być robotą tych :właśnie prze 
konferencja II. padły większe sumy pieniężne 1 stępców~ 

Dnia 28 marca, w piątek, o godz. 8-ej po uprzednim steroryzowaniu ofiar~po- Ogółem aresztowano 61 osól>, które 
rano Msza św. i bezpośrednio po niej kon- stanowiły położyć kres zuchwałym wy- początkowo doprowadzono do poszczegól­
ferencJa, o godz. 6,30 wieczorem ko!"lferen- stąpieniom bandyckim i uniemożliwić w nych komisarjató"\l' policji, skąd zbioro-
cja I, krótkie nabożeństwo i konferencja Il. przyszłości podobne zajścia. wo 

pnia 29 marca, . w sobotę,. o godzinie w tym celu ikomenda policji na m. 
8-e~ ran? Msza św. i konferenc1a, od godz. Łódź łącznie z organami śledczymi pne-
5-eJ w1eczore?1. - SPOWIEDż o godz. prowadziły ubiegłej nocy masową obławę 

odtmnsport.owano karetką 
ciężarową 

m. 
6,30 k?nferenCJa. . . na terenie całego miasta. 

Dma 30 m~rca, w medz1elę, o godz. Rewizje dokonywano· we wszystkich 

do aresztu przy Komendzie P~licji 
Łodzi. 

1,30 rano wspolna KO~UNJA św •. s.akra- znanych policji domach schadzek, trze­
men~ Bl~RZMOWAN!A 1 błogosław1enstwo ciorzędnych restauracjach i melinach, 
Pap1esK'1e. gdzie przebywają, ~nane władzom bezpie-

Po ukończeniu dochodzenia wszyscy 
wątpliwi będą poddani daktylookoji, któ-
ra ujawni ich tożsamość. .·. --· ~, - · 

Proboszcz Parafji czeństwa męty społeczne. ·· 
Podwyższenia św. Krzyża w Łodzi. Obława miała na celu 

Kilkunastu 
pozostaje już w aresżcle, · 

Komunikat 
..owozorganizowana Sekcja Kotlarzy 

przy Zjednoczeniu Pracowników Rzemieśl­
niczych Rzeczypospolitej Polskiej Oddział 
w Łodzi Piotrkowska Nr. 238 w dniu 30 
marca b. r. o godz. 10-ej rano zwołuje 
Walne Zgromadzenie kotlarzy, na który 
zaprasza wszystkich kotlarzy zamieszka­
łych w Okręgu Łódzkim. 

Wobec ważności spraw, o 
1dęisze i p_unktualne przybycie 

jaknajłicz­
uprasza 

'Zarząd. 

Zaldaa naukowy w Polsce 
dla przyszłych misjonarzy 
Jak się dowiadujemy, ks. prymas 

łł!ond zamierza przystąpić do budowy wiei 
kiego duchownego zakładu naukowego dla 
tych księży i kleryków, którzy zamierzają 
paświęcić się służbie misyjnej w egzotycz­
JWch krajach. 

.. 

Kino 

Dom Ludowy 
PRZEJAZD 34 

, 
Dziś i dni następnych 

Wielki film p. t. 

Swiat nocy 
W roli głównej : 

Anna May Wong 
Filmw najwi~ks"Zym stopniu oryginalny, 
gra artystów na najwyższy n poziomie 

sztuki 

ee..,. miejsc "' dni pownednie: 1-75 gr., Il-50 
gr,.. lll-30 gr„ W soWy, niedziele i święta: 
1-90 2r., 11-60 gr„ 111-40 gr. W niedziele i 
śwłęta na I seans o g. 1-ej pp. wszyslkie miejaoa 

po 40 gr. 

wyłowienie znanych poli.cjf 
kasiarzy i włamywaczy, 

jako poszukiwani przez władze policyjne 
i sądowe za cały szereg dokonanych 
przestenstw & '4'.l.). 

którzy w miesi:ącu mar,cu ząstali masowo 
----<o0o----

Wł am yw a cze wleźli oknem.„ 
lup wywieźli spokojnie taksówką 

Posesja przy ul. Karola Nr. 17 oddaną I przez okno kilku włamywaczy 
jest w d1ierżawę kilku przemysłowcom, do fabryid firmy $wiatłowski, Brener i 
Między innemi dzierżawi tam na tkalnię Kon, skąd skrac!Ji główny pas transmisyjny 
pierwsze piętro i część parteru firma Mazo wartości kilkuwart'ości kilku tysięcy zło­
i Lempert. W tern samem parterze zajmuje tych. Niezadowolniwszy się tą zdobyczą, 
również pomieszczenia fabryczne firma włamywacze postanowili dalej działać. W 
$wiatłowski, Brener i Kon. tym celu, znajdując się wewnątrz fabryki, 

Wczoraj nad ranem, gdy zgłosił się do przy pomocy posiadanych wytrychów o­
pracy pierwszy z robotników, · niejaki tworzyli sobie drzwi, prowadzące na klat­
Pokrant, zauważył on, że żaluzja żelaz- kę schodową, poczem udali się na I piętro, 
na w oknie firmy Światłowski, Brener zajmowane przez firmę Mazo i Lempert na 
Kon je~t wycięta, a prowizoryczny skład fabryczny, gdzie po-

a okno otwarte naoścież. dówczas znajdowało się 7 sztuk najlep-
0 spostrzeżeniu robotnik zawiadomił bę- szego materjału damskiego, przekazane 
clącego na froncie portjera Kapeckiego, majstrowi do przejrzenia. 
który zkolei o tych spostrzeżeniach zawia- Złoczyńcy zabrany towar wynieśli 
domił X Komisarjat P. P. Na miejsce wcią- przez parkan na ulicę Gdańską, 
gu kilku minut przybyli przedstawiciele gdzie oczekiwała ich taksówka 
władz bezpieczeństwa, którzy wszczęli do- i niespostrzeżenie zbiegli. 
chodzenie. Władze policyjne po przeprowadzeniu 

Jak wynika z dochodzenia dostało się dochodzenia wszczęły poszukiwania za 
ubiegłej nocy włamywaczami. (Pf 

~-oc:>o-

100 tysięcy zł. do podziału 
za najlepsze prace o spożyciu cukru 

Rada naczelna polskieg0 przemysłu cu 
krowniczego ogłosiła oryginal"ny konkurs 
z nagrodami w łącznej sumie 

l OO tysięcy złotych 
za najlepsze prace z dziedziny cukrowni­
ctwa. 

Do konkursu mogą stawać nauczyciele 
szkół powszechnych, przyczem tematem 
ich pracy powinna być pogadanka dla mło 
dzieży o znaczeniu cukru. Drugą kategor­
ję będą stanowili harcerze, którzy winni 
z~łQsi(Drac.e na temat snosob.ów .uśw.iado-

mienia ludności 
o znaczeniu spożycia cukru. 

Dalej wezmą udział w konkursie spor­
towcy, opracowując pytanie „Jaki wpływ 
spożycie cukru wywarło na moje wyczyny 
sportowe?" Ostatnią kategorję stanowią 
wreszcie pracownicy samorządowi, którzy 
winni opracować referaty o najskuteczniej 
szych.sposobach 

zwalczania spożycia sacharyny 
wśród Iudno.ści wi?.iĄJ?i"'4 

Młodzież, wypełniajiaca azczeinłe Hit Ili•, 
harmonji, nie szczędziła wyrazów entuzjaatyea,.· 
nego uznania dla wykonawców i opuściła &a~ł 
pod jaknajlepszem wrażeniem. ·i 

N a Akademji obecni byli równieł., Ku.ratoi 
Okręgu Szkolnego l.ódzkiego, p. GadomsJQ,\ 
wyżsi urzędnicy Kuratorjum, pp, iu~ 
wie szkolni, dyrektorowie i kierovnic7, •zktil 
oraz liczni wychowawcy młodzieży. ' 

Z ramienia Ligi Mocarstwowego Rozwejil 
Polski obecny był in corpore cały skład Komi· 
tetu Wojewódzkiego z p. Pawłowskim na cae­
le i p. Więckowską przewodn. Komitet1l Obche 
d~, .orai: ~· dyr. Ostrowskim, który wzięł na 
s1eb1e Cięzką pracę zorganizowania .Akader 
i wywiązał się z niej znakomicie. -

WYKAZ OSóB NAG~ODZONYCH 
L szkoły powszechne. 

I. A. Rodka, ucz. VII. kL szk. Powsz. fm, 
Długosza w Brzeźnicy p, t. nZa co Jrochaney 
Marszałka Piłsudskiego" 

IL Eug. Matusiakówny, nez. VII. kl. Pubt 
Szk. P~wsz. Nr. 1 im. H. Sienkiewicza w O­
zorkowie p, t. ,;w hołdzie Marszałkowi Piłsud­
skiemu". 
IIL Ir: Wojciechows!d~i. ucz. kl. VI. szkoły 

powsi. im. KonopnickieJ w Zgierzu p, t. Któ­
ry 21 '!l'odzów wsławił się najbardziej w :zasie 
ostatmch walk o niepodległość i dlaczego tak 
uważam". 

IV. F. Materkówn1" ucz. VII. kl. szk. p_owsz.. 
Nr. 37 w Lodzi. 

IL szkoły 4rednie. 
L Marty Koliskówny, ucz. kl. I.V Gimn. 

żeńsk. Pelagji Zasadzińskiej w Wieluniu. 
Il. Leszka Rybickiego, ucz. kl. VIII Gimn. 

Państw. iin. G. Narutowicza w Lodzi. 
~IL Konrada. Cebrowskiego, ucz. kL VII. 

Gimn. Męsk. un. Adama Mickiewicza w Lęczy. 
cy. 
IV. Leona Olszańskiego, ucz. kl. VII. Gim.11 

Spoi. M~k. w l.odzi. 

III. prace artystyczne. 
L A. Lustiga, ucz. kl. Vfll. gimn. im. Ks. 

Skorupki, kompozycję muzyczną. 
IL Jadwigi Weissówny uci. kl. III. Państw. 

Szk. Handl. żeńsk. w Lodzi „Portret Marszal­
ka" ,(kredkowy). 

wYKAZ OSóB WYRóżNIONYCH 
w szkołach Powszechnych. 

Henryka Zawadzkiego, ucz. kl. 7 szk 
powsz. Nr. 2 w Pabjanicach. Henryka Skal-' 
skiego, ucz. kL 'I Szkoły Publicznej powsz. Nr. 
1 im. H. Sienkiewicza w Ozorkowie, P. Abram­
sówny, ucz. 6 kl, szkoły Nr. 137, M. Wiśni. uez. 
~ kl„ Ir. Sukiennikówny, ucz. kl. 7 sz,k. powsz. 1m: Jana Długosza w Brzeźnicy, Wł. Ostrow­
skiego, ucz. 7 kl. szk. powsz. w Koniecpolu 
R. Lipmanówny, ucz. 7 kl. szk. powsz. Nr. 137: 
K. Fileckiej, ucz. 7 kl. szk. powsz. w Pyzdrach. 
A. Plackówny, ucz. 7 kl. szk. powsz. Nr. 5 Ka­
zimierza Dzieszki, ucz. kl. 6 szk. powsz. Nr. 3 
w Pabjanicach, J. Wąsowiczówny, ucz. kl. '1 
szk. powsz. w Kamińsku, Wł. Ziętalskiego, 
ucz. kl. 6 szk. powsz. Nr, 3 w Pabjanicach, 
Wacława Buka, ucz. kL 6 szk. powsz. Nr. 58, 
S. Zasdówny, ucz. kL 7 szk. Publ. Powsz. Nr. 1 
im. H. Sienkiewicza w Ozorkowie, .Sal. Kli­
paucz ucz. kL 'I szk. powsz. męskiej Nr. i. J. 
Kozłowska ucz. kl. 6 szk. powsz. Nr. 3 w Pab­
janicach, Z. Kronó.wny ucz. kl. 7 szk. powsz. 
w Pyzdrach, H. Sieroszewskiej, ucz. kl. 6 szk.1 

im. Mikołaja Reja w Kaliszu, W. Kosiackiej 1 

uci. kL 7 szk. powsz. im, Królowej Jadwigi ~ 
Piotrko'Yie, H. Przybycina, ucz. kl. 7 szk.' 
powsz. im. St. Konarskiego w Koninie. Tad 
Anteckiego, ucz. 7, :ą:az. Patory, ucz. kl. 'I m:; 
powsi. Nr •. 33 w l.odzi, Ir. W óziewiczówny,' 
uc2l. kL 7 szk. powsz. Nr, 30, Boi. Szwarca, 
ucz. kl. 7 szk. powsz. Nr. 160, Fel. Lewartow­
skiego, ucz. kl. 7 szk. Publ. Powsz. w KJecze. 
wie, Piot.ra Kosmalskiego, ucz. kl. 7 szk, Pub!. 
Powsi. w Słupcy, Klary Janiszewskiej, ucz. kL 
7 szk. Publ. Powsz. w Słupcy, Marjana Kru­
szyńskiego, ucz. kl. 6 im. Tad. Kościuszki w. 
Piotrkowie, St. Gadomskiego, ucz. kl. 6 pubL1 

szk. powsz. w Radomsku, Antoniny Piwowar­
skiej ucz. kl. 7 Szk. im. Królowej Jadwigi w 
Radomsku, Ir. Wojtalczykówny, ucz. kl. 6 szk.' 
powsz. Nr. 1 im. J, Piłsudskiego w oTmaszowie 
Mazowieckim, Bron. Magielskiego, ucz. kL 6 
s~k. powsz. Nr. 25 w Lodzi, Jadwigi Subeza· 
kowny ucz. kl. 7 Szk. im, Konstytucji 17 mar­
ca w Kaliszu, Sali ćwilichówny ucz. kl. 7 szk.I 
powsz. Nr. 159, Marji Błaszczykówny, ucz. kl. · 
7 szk. powsz. Nr. 30, Barbary Adamczykówny, 
ucz. kl. 7 S:i;k. im. Konstytucji 17 Marca w 
Kaliszu, Fe.liksa Jedyneckiego, ucz. kl. 7 azk.1 

Nr. 49. 

WYKAZ OSóB WYRóżNIONYCH 
w szkołach średnich. 

J. Chróstowskiego, ucz. kl. III spec. Szli. 
Handl. Lódzk. Tow. Szerz. Wiedzy Handl. ' 
Urbanowskiej. ucz, kl. 7 Gimn. P. O. W., H'.I 
Michalskiej, ucz. 5 kursu Semin. T. U. R. Hen 
ryki Szmuelówny, ucz. III kl. spec. PaństW: Szk.' 
Handl. żeńsk. w Łodzi, Romana Urbanowskie­
go, ucz. 6" ki., M. Widemanówny, ucz. kl. • 
Państw. Gimn. im. "Emilji Szczanieckiej w to: 
dzi, ~nt. Nieszezyńskiej, ucz. Gimn. żeńsk. J, 
Chom1czówny w Radomsku, A. Szeffeora, ucz. 
kl. 6, M. Bielawskiej, ucz. kl. 8 Gimn. żeńsk. 
R. Sobolewskiej w Lodzi, Wacława Stefania­
ka, ucz. Miejsk. Sem. Naucz. im. Estkowskie· 
go w Lodzi, Witolda Olczaka, ucz. kl. 7 Gimn. 
Państw. im. M. Kopernika w Łodzi, J. Michal· 
skiej, ucz. kl. G Gimn. „Kulh1ra ' w Lodzi 
Izy Domańskiej, ucz. kl. 7 Gim.n. Państw. im'. 
Emilji Szc;>;aniecki.ej w L odzi, E. l>reschera, 
ucz. kl. 8 Gimn. im. Adama A1myka w Kali­
szu, H._ Krac~kiewic~ówny, ucz. kl. 7 Gimn. An; 
ny Jag1elonki w Kaliszu, Stef. Dancygiera, uczi 
kL '1 Gimn. Mesk. im. ~ Ign. SkorUl)J.!. 
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"" ..... „ - . ..:. •.• "" ... "-. -.... . -:.. . . „.. . ' ' - .· :·· . . . ' na ·wypadek ~ezrobocia · 
jest koniecznością państwową 

Istniejący prawie, że na całym świecie 
kryzys gospodarczy i ogólne znaczne 
zmniejszenie się siły nabywczej ludności 
powoduje wszędzie zmniejszenie się zapo­
trzebowania wytwórczości, a co za tern 
idzie pozbawia pracy wielkie liczby Judzi 
do niej zdolnych. Pozostawia tych ludzi 
bez możności zarobkowania, bez możności 
utrzymania siebie i członków rodziny. W. 
Brytanja, Austrja, Niemcy, Rosja, Italja, 
Czechosłowacja, Stany Zjednoczone A. P„ 
Kanada, Kolumbja, Chiny, Japonja i t. d. 
i t. d. odczuwają stale mniej lub więcej bo 
leśnie klęskę bezrobocia i walczą z nią i 
z jej skutkami bezskutecznie. 

Pomimo wszelkie specjalne ankiety i 
komisje przy udziale w poszczególnych kra 
jach najwybitniejszych fachowców, stan 
bezrobocia wskazuje pogarszanie się poło­
żenia na rynku pracy. A jednak, jak zresz 
tą wszędzie, znajdują się jednostki, które 
to niezmiernie zawiłe zagadnienie, zależne 
nietylko od naszych wewnętrznych stosun­
ków, lecz przedewszystkiem od ogólnej 
wszechświatowej konjunktury gospodar­
czej, rozwiązują jednem pociągnięciem pió 
ra, w mniej lub więcej długich artykułach, 
pełnych zbawiennych rad. Zdobywają oni 
poklask tych, którzy nigdy nie ZAZNALI 
STRASZNEGO UCZUCIA CZŁOWIEKA, 

ZDOLNEGO DO PRACY, PRAGNĄCEGO 
PRACOWAć DLA ZDOBYCIA MOżLI­

WOśCI żYCIA DLA SIEBIE I DLA RODZI­
NY, A JEDNAK POZBAWIONEGO W AR­
SZT ATU PRACY, tych którzy nie orjen­
tują się w zagadnieniach społecznych na­
równi z autorami takich artykułów. 

I cóż doradzają ci zbawcy? Oto za­
miast wypłacać bezrobotnym pieniądze, 
należy ich zatrudnić przy budowie: szos 
kolei żel~znyc_~, ka~ał?w, przy regulacji 
rzek, mel1orac11 Polesia: 1 t. p. robotach pro 
duktywnych. Czyż nie wydaje się dziw­
nem, że nikt dotychczas nie wpadł na tak 
p;osty pomysł i nie wprowadził go w ży­
cie? 

STKICH POZBAWIONYCH JEJ I NAWET 
PRZYMUSOWE ZATRUDNIENIE, NIE­
CHCĄCYCH PRACOWAC Z LENISTWA. 
Rozumie to każdy i u nag i zagranicą. Nie­
stety, nietylko my nie możemy pozwolić 
sobie na takie załatwienie tej sprawy, ale 
nawet tak bogate kraje, jak W. Brytanja 
i Stany Zjedn. A. P. 

Do czasu więc wynalezienia przez zwo­
lenników skasowania pomocy pieniężnej 
dla bezrobotnych „lepszego lekarstwa", 
NIE MOŻNA SI~ OBEJść BEl: WYPLA 
CANJA SWIADCZEŃ Lt:DZ~f),\~, KTO: 
RZY NIE z WŁASNC:J \Vn~y ~,pł ru?HA­
WIENI PRACY. 

Na pódkreślenie zasługuje znamienny 
fakt, że Londyńska Komisja Ankietowa, 
pracująca pod hasłem: „Zapewnienie wy 
starczającego i stałego zatrudnienia oraz 
zagwarantowanie zadawalającej stopy ży-

ciowej", ustaliła między innemi w swych WCHODZIĆ W ZAKRES ZADAŃ OPIEK'! 
wnioskach, że SYSTEM PRZYMUSOWE- SPOŁECZNEJ, żE NIE MOżE ONA. BYć 
GO ZABEZPIECZENIA NA WYPADEK JESZCZE ZAŁATWIONA INACZEJ, niż 
BEZROBOCIA JEST JEDNYM z NAJDO dotychczas, że ZABEZPIECZENIE PRA 
NIOSLEJSZYCH KROKóW POSTĘPU COWNIKóW FIZYCZNYCH l UMYSŁO-

WYCH NA WYPADEK BRAKU PRACY, 
SPOŁE~Z~E_GO, że. jest on całkowicie JEST KONIECZNOśCIĄ PAŃSTWOWĄ. 
us~raw1edhwiony zarown~ ze. względu na Ci zaś, którzy nawołują do zatrudnie„ 
ogolne dobro społeczne, Jak i ze względu ni·a wszystkt.ch do n· d · · · d · · d · kł dk" d , 1e awama pienię zy 
na zycie gospo . arcze,_ ze s a 1 praco aw „leniuchom i darmozjadom", niechaj się 
ców_ na zabezp1eczeme na wypa~ek bezro zastanowią nad swemi słowami, niech się 
boc!~ w~noszą tylko. bardzo n~7z~acz~ą przypatrzą bezrobotnym, oczekującym w 
częs~ ogol~ych koszto":'. prodttkCJt, ze me kolejkach przed biurami w ł t · · d · 
powmno się .prowadz1c do sztucznego -=-· . . . YP a swia czen. 
stwarzania prac. Niechaj d_owiedzą się, żE WIELKICH ZA-

W Komisji tej z lordem Blanesbourg- GADN~EN SPOŁECZNYCH DO JAKICH 
h'iem na czele, biorą udział najpoważniej- NALEZY BRAK PRACY, NIE MOżNA 
si uczeni i fachowcy z dziedziny zagadnień ROZWIĄZYWAć, NIE MAJĄC DO TEGO 
społecznych i ekonomji gospodarczej, NA- KWALIFIKACJI, NAUKOWEGO PRZYGO 
LEŻY WIĘC IM WIERZYC, ŻE SPRAWA ITOWANIA I ZROZUMIENIA ISTOTY PO­
BEZROBOCIA W KAŻDYM KRAJU MUSI STĘPU SPŁECZrłEGO. T. 

Doniosłe orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjnego 

w sprawie ubezpieczenia pracowników 
Niezmiernie interesujące orzeczenie w 

sprawie skargi „Kasyna Narodowego" we 
Lwowie na decyzję Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia, uznającą, że kasyno 
to winno zabezpieczać w F. B. swych pra­
cowników, wydał ostatnio Najwyższy Try­
bunał Administracyjny. 

Art. 1-szy ustawy z dnia 18/7-1924 r. 
„o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia" ustala, że obowiązkowi takiego za­
bezpieczenia podlegają robotnicy, bez róż­
nicy płci, po ukończeniu 16 lat życia, po­
zostający w stosunku najmu w przedsię­
biorstwach przemysłowych, górniczych, 
hutniczych, handlowych, komunikacyjnych 
i przewozowych oraz w innych zakła.dach 

pracy, choćby na zysk nie obliczonych~ · I PRZEZ ZAKŁAD, CHOCBY NA ZYSK NJe 
A PROWADZONYCH W SPOSóB PRZE- OBLICZONE" 
MYSŁOWY. Ustawa powyższa nie ustali- Ust 1 · • • . 
ła 1"akie zakłady pracy należy uważać za A .. a ente. przez Na1wyzszy Trybunał 

, dmm1stracy1ny po · · t · 
Prowadzone w sposób przemysłowy" po- . wyze1 przy oczoneJ tezy 

" ' ma domosłe znacz · d · · · • kł wodując przez to różne ujęcia i interpre- eme, g yz po1ęc1e za a 
tacje tego określenia. du pracy„ „prowadzo~ego w sposób prze-

Najwyższy Trybunał Administracyjny, ~f~~owr S_Potyka s.1ę w nasze~ ustaw~ 
rozważając skargę „Kasyna Narodowego", twie ~ielo~rotme, powodując częs~e 
uchylił orzeczenie Zarządu Głównego F. B., spory. Pomewaz art: 1-~zy ustawy z dma 
ustalając jednocześnie następującą tezę: 3~8-~.922 r. ".0 Na1wyzs~ym Trybunale 

do istoty zakładu prowadzonego w spo- S a~u u~tala, ze tworzy się on „dla orze­
~ób przemysłowy, ~ rozumieniu art. 1-go kan~a kama 0 legaln?ści zarządzet'i i orze. 
ustawy z dn. 18/7-1924 r., NALEŻY SA- czen ~ł~dz ~ zakresie administracji tak są 
MOISTNE I CIĄGŁE WYKONYWANIE dowe},. Jak i samorz~doweq", a zgodnie 
... z trescią .art. 5-go feJ ustawy władza, kt6-
CZYNNO$CI DLA OSóB TRZECICH rej zarządzenie lub orzeczenie zostało u-

1111 1111111111 11111111•1111111111 
W Polsce mamy obecnie około 200,000 

Azrob~nychrobotcikówuprawcionychdo ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
otrzymywania świadczeń z Funduszu Bez­
robocia z tytułu zabezpieczenia w tej in­
stytucji. Gdyby przypuścić, że każdy z 
tych bezrobotnych jest uniwersalnie uzdo! 
~iony i że może podjąć się każdej bez wy-

chylone przez Najwyższy Trybunał Admini 
stracyjny obowiązana jest wydać nowe za 
rządzenie lub orzeczenie w tej sprawie i w 
tym wypadku jest ona związana zapatrywa 
niami, zawariemi w wyroku Trybunału, 
przeto jasnem jest, że Zarząd Główny F. 
B. wyda nowe orzeczenie w tej sprawie, u­
stalające: CO MIANOWICIE STANOWI 
ISTOTĘ ZAKŁADU, PROWADZONEGO 
W SPOSóB PRZEMYSŁOWY. 1ątku roboty, bez względu na to, w jakiej 

gałęzi przemysłu pracował dotychczas, że 
te roboty można prowadzić cały rok bez 
przerwy, to pragnąc ich zatrudnić, należa-
toby im płacić nie mniej; niż 7 zł. dziennie. 
Płaca bowiem niewykwalifikowanego ro-

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Sp6łdziełnla z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

Wkłady Oszczędnos,Cl.OWe od jedne~o złoteg~ za opro-
centowaniem, ter1D1Dowe 1 na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Przytoczone wyzej orzeczenie Najwyż. 
szego Trybunału Administracyjnego nie o­
znacza w żadnym razie, że zostało już prze 
sądzone, czy "Kasyno Narodowe" we 
Lwowie zostanie uznane za zakład pracy, 
prowadzony w sposób przemysłowy, czy 
też nie, i czy wobec tego będzie obowiąza 
ne do zabezpieczania swych oracowników 
na wypadek bezrobocia. 

botnika wynosi 5-8 zł. dziennie, wykwali 
fikowanego minimum 9 zł. ZA TRUDNIE­
NIE WIĘC OK. 200.000 BEZROBOTNYCH 
·w CIĄGU 25 DNI (MIESIĄC) WY1'\0SI­
LOBY 35.000.000 ZŁ. MIESIĘCZNIE. Dla 
wybudowania jednak domu, szosy, koleji 
żelaznej czy kanału potrzebne są niestety 
maszyny, narzędzia, materjały, plany, ad­
ministracja i t. p„ co wynosi 45-55% o­
gólnego kosztu wykonanej pracy. Jeżeli 
przyjmiemy średnio tylko 50%, to dla 
zatrudnienia 21')(),000 bezrobotnych trzeba 

lOOJ Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

'-1---· i „ 
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kapelusze? Jakie będziemy . , 
DOSIC 

mieć możność wydawania miesięcznie co- Czy przypominacie sobie kochane nie układanych rondkach aż do kapelu­
najmniej 70.000.000 zł. miesięcznie, (w Czytelniczki ową „epokę", w której ten szy ze sporemi lub zupełnie dużemi 
praktyce suma ta okaże się z pewnościa sam kapelusz, (klosik filcowy) mógł rondkami. Niemniejsze bogactwo wybo­
wyższa). • być użyty we wszystkich okazjach: na ru nastręcza materjał: filc przestał być 

fundusz Bezrobocia preliminuje obecnie rano, na południe, na wieczór? Jakże już uniwersalny, choć nie zarzucony cał-
11a marzec b. r.) na wypłaty świadczeń dla da:leko jesteśmy od tych czasów! kowicie. Na wiosnę najmodniejsze będa 
bezrobotnych robotników ok. 17 miljonów To prawda, trzeba przyznać, ale czy jedwabie (tafta - satin) w połączeniu 
ii., ABY WIĘC .MOżNA BYŁO POSŁU- też i wielki triumf? Dobrne uszyta ze słomką, włosie w połączeniu z filcem, 

skromna suknia i zgrabny klosik nie ra- słomka z płótnem. Łączenie materja-
CHAć SWIATt YCH RAD, TRZEBABY ziły o żadnej porze. Dziś trzeba, tak przy- łów wogóle barozo lansują paryskie 
ZDOBYC JESZCZE PHZESZŁO 53 MILJO- nąjmniej tak to nowa moda zaleca modniarki i' pewno znajdzie to duże u­
NóW ZŁ. miesięcznie. Niestety, przy o- stosownie do pory dnia nosić suknię od- znanie. Jeźeli chodzi o słomki, to modne 
becnem położeniu gospodarczem, uzyskanie pow].edniej długości i kroju i kapelusz są egzotyczne słomki błyszczące oraz 
takiej sumy, chociażby na najpożyteczniej- dostosowany do całości tego za każdym nadal bangkok. I 
sze roboty, jest niemożliwością, nawet razem innego wyglądu. Sporo zajęcia i W przybraniach panuje także spora 
przy wspólnym wysiłku państwa i całego kłopotu, lub jak kto woli - urozmaice- rozmaitość. Kirunry i ozdoby z galalitu, 
spoleczeństwa. nia i radości. gro&grain, czasem kwiaty. Marja Guy i 

NIKT NIE ZAPRZECZY, żE NAJ- Kłopot czy radość oczekuje nas też Patotlx lansują. przybranie z piór. Wo-
w tym roku przy wyborze kapelusza. góle w modnym kapeluszu przeważa ra-

:)ŁUSZNIEJSZE, NAJWIĘCEJ CELOWE Form i fasonów mnóstwo: od malutkich czej dbałość o wyszukany oryginalny 
I NAJKORZYSTNIEJSZE DLA KRAJU BY- toczków i szalenie modnych beretów, po- fason i (latunek materjału, niż ozdoby. 
!-OB~ ZNAl-~lENIE PRACY. DLA WSZY-_ p_rzez formy troch~ ~iękBze o f~~zyj- R„.a::: 

Cud współczesnej techniki pracy 
naukowej. Wielka wyprawa na 
księżyc. Ro_mantyczne i pełne 
trwogi przeżycia śmiałków w ra-

kiecie międzyplanetarnej 

Kobieta== 
na księżycu 

Reżyser Eryderyk Lang. 
Rzeczoznawca naukowy 

prof. Herman Oberth. 
W rolach główQych: 

Willy Fritsch, Gerda Maurus 
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Urok kraciastego krawata 
·- - „ · --· i pasiastych spodni 

13m 

Jak panią Rachelę połaskotał Amor koło serca 
Cudną żonę Rachelę miał p. Izrael rzeczy, bo mi były potrzebne. Nie szukaj, 

G. kupiec w Lodzi. Gładka na licu, pulch- bo nie znajdziesz. Pa-pa-pa!" 
zemści się krwawo na kraciastym ele­
gancie. żonę przysiągł obić nie kijem, 
lecz grubym wałkiem do ciasta. Zarze­
ka się w przyszłości chodzenia z żoną na 
bale i robienia znajomości z pasiastymi 

na i tak namiętna w spojrzeniu, ~e się Pan G. szuka jednak cierpliwie. Ze 
pod niem mimowoli kolana uginały. ·wstydu nie oddał sprawy policji i 

żyli ze sobą zgodnie lat 6 i wynajął prywatnego. d~tektywa. 
młodzie.ńcami. D. kochali się czule Wierzy święcie, że znajdzie. A wtedy 

w chwilach wolnych od zajęć handlo- + •+se wwHłM!ew+w'W'"' 
wych. I byliby, jak gołąbki, do samej 
śmierci tak żyli, gdyby ... 

Na pewnym balu poznali państwo 
G. młodzieńca, nazwiskiem J. Sz., który 
na swej ulicy słynął z niebywałej ele-

-Kryminalny żart łódzkiego kupca 
Zamiast towaru posyłał odłamki szkła 

~ancji. Spodnie miał znany w Lodzi kupiec bra~ży galai;: I towaru, naton;iast skrzynia 
w delikatne pasy, teryjnej, Wolf Pamiak, maJący swoJ wypehtiona była odpaul\aml 

któ1e codzień własnoręcznie prasowat skład przy ulicy Nowomiejskiej, a · utrzy- . s~ła, „ . 
Czar kraciastego krawata potrafiłby mujący stosunki handlowe z firmami na lu~t~rek i ~· p. ~obiaz~o~„ nie prze<lsta-
podbić nieczułe pomniki mannurowe. terenie całej Polski, wiaJąC:ych za?neJ ~artosc~. . . . 

Dla tych spodni i tego krawata straci- znalazł się na ławie oskarżonych, Dziameckl w pierwszeJ chwih podeJ-
}a pani G. gł?w~. Rozp_oczęła się dla niej pod zarzutem dokonania oszustwa. rzewał, że jest to złodziejska afera, o 
~G:Va epoka zycia, _obfita w_ ... . sło?ycz. ln~a: Pamiak utrzymywał ~tosunki han- której Pamiak nic nie wie. Gdy jednak 
oz10nych J?O~łunkow, przy„1ęg1 m1ło„c1 'dlowe z Juljanem Dziamecktm, kupcem z dowiedział się, że był to żart Pamiaka, 
i westchmema rozkoszy Bydgoszczy, który od Pamiaka nabywał wystąpił przeciw niemu ze skargą. 

Pan G. towary hurtem. Wolf Pamiak skazany został przez 
o niczem nie .wie~ział, W lipcu roku ub. Pamiak pozwolił so- Sąd Grodzki w Lodzi na 4 tygodnie aresz 

bo od r,a!1a <;Io nocy, siedział w sklepie, bie w stosunku do Dziameckiego na tu. . 
przemyshwuJąc n.ad k17zy.sem, plajtami „żart", który stał się powodem do wyto- W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
1, łapanfam s~ąpeJ gotowk1. . , czenia przeciw niemu oskarżenia. w Lodzi, rozpatrując tą sprawę w trybie 

Pewnego Jedn~k razt; zauwlł:zył cos, Oto Dziameeki zakupił u niego partję apeiacyjnym na skutek odwołania Parnia 
C? ~o ~yprow~z1ło z rownowagi. ~V u- towaru, dając pokrycie w gotówce i wek- ka, potwierdził wyrok Sądu Grodzkiego 
mes1emu zrz1;1c1ł pa:r:a ~~· ze schodow, a slach. co do winy oskarżonego i uznał go win-

. . zonę ob!ł kiJent Pamiak terminu dotrzymał i Dzia· nym oszustwa, zmniejszając mu karę 
do tryepam'.1 dywanow. . , • mecki w oznaczonyn1 czasie odebrał skrzy do 2 tygodni aresztu. 

Nie _tu Je;l:r_iak był . kres meszc:zęscia. nię. Po jej otworzeniu stwierdzono brak (w) 
DnegdaJ, wrociwszy wieczorem do domu, 
5tanął wryty i oniemiały. 

Nie było żony, ubrań, mebli, kosztow­
lości. Z całego urządzenia zostało jedno 
prześ~ieradło, I 

przedwojenna kołdra i spluwaczka. 
Na oknie zaś leżał list ukochanej żony: 

„Uciekłam, bo kocham. Zabrałam 

,,~~~~~~~ 
~­
~ GRAND 

KINO 

Dziś i dni następnych 

SICA ANIEC 
ze 

ITAĄDU&U 
Wzruszający do głębi dramat tniłosny 
z wstrząsającym tragizmem mimowol­
ne dwużeństwo dwojga kochających 
ei1< istot. - - W rolach głównych I 
ezarująca-urocz!l.-kuszące-zachwy. 
cająca-rozkoszna 

Betty Aman 
i perywający swą brutalną męskością 

Henryk George. 

WKRÓTCE! 
Wielki podwójny 22-aktowy progra!ll ! 

ł'lajlepszy jeździec Ameryki Ken Meynard 

w obrazie CA ITllPÓW'„ 
i przepiękna Magde Bellamy w komedii p. t. 

,,PA IEllKA WE FlłAICU„„ 
wkrótce nSYRENA" 

39959 bezrobotnych w Łodzi 
. Z zasiłków korzystało 28109 osób 

Na terenie Państwowego Urzędu Po­
srednictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź i 
powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc­
ki i brzeziński w dniu 22 marca 1930 r. 
w ewidencji było zarejestrowanych bez­
robotnych 55187 w tern w samej Łodzi 
39,959, w Pabjanicach 4,181, w Zgierzu, 
w Zduńskiej - Woli 2,412, w Tomaszo­
wie - Maz. 2,688, w Konstantynowie 
492, w Aleksandrowie 480, w Rudzie -
Pabjanickiej 691. 

Z zasiłków korzy8tało w ubiegłym ty­

ło w ubiegłym tygodniu 28,109 bezro­
botnych. 

W' ubie~P;n1 tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 2,376 bezrobotnych, o­
trzymało pracę prZ€rZ Urząd 58, wysłano 
do pracy 76, zdjęto z ewidencji z in„ 
nych przyczyn 1,514. 

Urząd rozporządza 19 wolnemi miej-
scami dla robotników różnych zawo-
dów. 

13 robotników otrzymało w ciągu ty­
godnia zniżki kolejowe na przejazd kole­
jami państwowemi. godniu 35,318 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
---000---

Nr. 8t 

Wycieczka do Paryża 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze podaje do 

wiadomo~ci, że staraniem POLTURU organ1zUJe 
się wycieczka do Paryża w czasie od 12 do 23 kwiet 
nia r. b. Program obejmuje jednodniowy pobyt w 
Berlinie i szczegółowe zwiedzenie Paryża oraz oko· 
lic (Panteon, Sorbona, Park Luxemburga, kościół 
Sant Germain de Pres, wieża Ei(fel, Trocadero, 
Pola Elizejskie, Wersal, Fontaine bleau, muzea, 
Notre Dame, Pala de Justice, Sainte Chapellę 
i t. p. 

Koszt zł. 790., - w czem mieści się cena pasz. 
portu, przejazdów, utrzymanie i zwiedzenia. 

Bliższych informacyj udziela oraz przyjmuje za· 
,pisy kancelarja Oddziału Lódzk. Pol. Tow. Kraj. 
przy Al. Kościusz~i '17, we wtorek 25 b. m. i w 
piątek dnia 28 h. m. w r,odzinach od 7-ej do !il.ei 
wieczorem. 

---Ot:10 • 

Uroczysta Akademja 
W dniu 23 b. m. Związek Harcerstwa 

Polskiego Oddział Łódzki organizuje dla 
swych członków, sympatyków i zaproszo­
nych g;ości z .okazji imienin Marszałka Jó· 
zeta Piłsudskiego, uroczystą akademję. Na 
program akademji złożą się: 

a) Przemówienie p. St. Kępczyńskiego. 
b) „Fanfary I pułku Legjonów" - me­

lodeklamacja. 
c) „Przerwana pieśń" - melodekla· 

macja. 
d) cykl obrazów żywych z dziejów walk 

o Niepodległość Polski i t. d. i t. d. 
. P_rogram opracowany na wysokim po­

z10m1e artystycznym. 
Akademja odbędzie się w lokalu włas~ 

nyym przy ul. Ewangelickiej 9r o godz. 
19-ej. 

Conrad Veidt 
1§) [§11§)1§)1§) l§]l§]l§]~l§Jl§Jf§ll§]l§J [§][§) 

KINO-TEATR 1042 I 
LUNA 

Dziś i dni następnych 

Rewelacyjne arcydzieło słynnego 
realizatora . George Fitzmaurice 

JEGO 
NIEWOLNICA 
Potężny dramat namiętności ludzkich, 
rozgrywający się w New-Yorku i na 

wyspach malajskich. 
W rolach głównych: Najpiękniejsza 

kobieta Ameryki 

DOROTA MACKAIL 
i lOOprocentowy mężczyzna 

MILTON SILLS 
W spaniała ilustracja muzyczna Ol'kiesby symfoni 

czaej pod dyrekcją A. CZUDNOWSK11':GO 
Poe z.4tek ~·~a~ów o godz. 4-ej popoi„ w soboty 

DJedz. 1 swaęta o godz. 12-ei w południe 
ostatni o g. 10 wiecz. 

~eay ~i~js~ na pierwszy aeana od l zł., w sob. 
01edz. I swaęta od godz. 12-ej do 3-ej po poł. 

wszystkie miejaa po 1 zł. i SO gr. 

lmlmmll§ll§Jl§ll§U~mJf!U§ll§J[§]l§ll§] D • •• , 
Pod kątem chwili ciemiężyciela. nauczyły się myśleć inaczej tylko tak, 

A po kościele w gimnazjum, gdy pol- jak ich nauczono w młodości, nie umie­
ska młodzież musiała śpiewać „Boże ca- ją myśleć innemi kategorjami, jak tylko 
ria chrani", ileż niedoszłych Radków z okresu kiedy śpiewano: „Boże car~ O ,,galówkach'' bolesnych 

słów kilkoro ••. 
Cała prasa opozycyjna milczeniem rowej, czy następcy tronu, albo pamiąt-

,..dlninęła dzień 19 marca, dając. tylko ka „cudownego" ocalenia ze „szczęśliwe­
takie oto, jak „Kurjer Pozna(1ski'' go" wypadku - dworu i rodziny panu-

. wzmianki: „Warsiza.wa 20 marca. W jących w Rosji... Długi szereg mundur­
'!zasie wczorajszej galówki w Warsza- ków bronzowych, białych fartuszków klę-
wie, udekorowane były tylko gmachu czy w kościele i słucha, jak ksiądz modli 
rządowe". się za cesarza, rodzinę i dwór. 

Pomijam owe „tylko''. Przypuśćmy• .. . Za miłościwie nam panują.cego Cara 
że tak nie było, że nie tylko rządowe rosyjski.ego - króia Polskiego ... a póź-
gmachy udelwrowane były z okazji niej „My - Mikołaj drugi" ... 
Imienin Marszałka Piłsudskiego. Chodzi Zaciskały się wtedy mimowoli pięśGi, 
o co innego. Chodzi mi o tą „galów- a usta szeptały nie słowa modlitwy ale 
k't'· ·skargę do Boga za to, źe takiej modlit-

••• Galówka ! Na chwilę przymknijmy wy my polska młodzież musieliśmy słu­
JCZY, i my dziś stojący „po nad lat swo- chać i łączyć się z nią ... 
lch południe'', wspomnijmy owe chwile Bunt powstawał w młodocianych du­
o:rrred łaty 25-30, wspomnijmy „świat szach, rozpacz głucha i dzika się budziła i 
lat diiecinnych i młodzieńczych" lata często słowa modlitwy kapłana przeista­
.szkoły - wspomnijmy ową... faktyczną czały się nie w prośbę o zdrowie cara i 
gąlów:ke. A wi~c dzień imienin cara, ca- I długie jego życie, ale o rv:chłą. śml.erć 

zrywało się z ław, aby krzyknąć, aby chrani" albo „Deutschland, Deutsch-
zarotestować.„ land ii ber all es" - i nawet w sporadyc.%-

A te „pierogi" na głowach urzędników nym odruchu, w odruchu wprost instyn­
carskich, a to bicie w dzwony, a łomot ktownym ludzi naprawdę umiejących 
„flag", zwieszających się ze wszystkich 'czuć i myśleć wolno, widzą - •.. aaJów­
domów, a te rozpanoszone miny moskali, kę, widzą ten koszmarny s&1. - ; cza­
wyzierające z każdego kąta butą be~pra- sów naszej hlewun.„ 
wia i siły pięś~i... Ich zacietrzewienie partyjne, ich sno· 

To była - galówka, rosyjska galów- 'bizm sumień, a przedewszystkiem ich 
ka! wstrętna ślimakowatość pojęć, nie jest 

A za kordonem, w sercu Polski, w zdolna dotrzeć do chwili obecnej ... Utkni<> 
prastarym Krakowie dzień imienin Jego ci gdzieś w przestrzeni czasu, wśród wie~ 
Apostolskiej, i Cesarsko - Królewskiej cznej nocy i nie chcą .uczestniczyć w ra-
Mości... dości pełnego dnia i słońca ..• 

Polska banderja, - polskie stroje, Nie chcą go widzieć ... 
konfedeTatki, kontusze, - lite pasy - I dzień Imienin Budowniczego Odrc> 
... śpiew... . dizonej Polski, - dzień Tego - Który 

Bo z Habsburgów tronem złą.czon, Obudził Naród - nazywają dniem - z 
Jest na wieki Austrji los... kaszmarnego snu - - - · „.Nazywaj~ 
Zdawałoby się, że pojęcie „galówki'' „galówką" ... 

powinno zniknąć z chwilą, kiedy wol- Jedno tylko, że może oni nie obu<lziU 
ność zaświtała, kiedy wolni na wolnej się jeszcze i zmory czarne ich trapią . 
ziemi wśród wolnych żyjemy.„ A może już przespali dzień i siebie? 

TYmczasem są grupy: ludzi. które nie Może_? .„ Celina M. .' 
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o łódzkiej stacji radjofonicznej 
O radjofonji słów 

kilka 
Radjofonja - to wielki i skomplikowa­

ny aparat. Wymaga on dokładnego i bacz 
nego obmyślenia wszystkich różnorodnych 
szczegółów, często charakteru rozbieżnego, 
bez uzgodnienia których rozwój radjofonji 
jest nie do pomyślenia. Na czoło tych za­
gadnień wybija się wszędzie interes pań­
stwowy, który przy wszelkich poczynaniach 
radjofonicznych nakazuje brać pod uwagę 
przedewszystkiem: rozmieszczenie ludno­
ści, odmie·nność kultury, obyczajów i ukła 
:O:u życia oraz stosunków miejscowych. 
Stąd też proces rozwoju radjofonji we wszy 
stkich krajach idzie coraz wyraźniej po nie 
mal identycznej linji. Prawie w kaidem 
państwie powstawała przedewszystkiem 
jedna 
wielka stacja reprezentacyjna w stolicy­
a więc w bijącem najżywszem tętnem ogni­
sku życia politycznego, społecznego, n~uko 
wego i artystycznego, - stolicy, która 
cozporządza największym rezerwuarem lu­
dzi i środków, związanych organicznie z 
dziedziną radjofonji. 

Stacje regjonalne 
były zakładane przeważnie w dzielnicach 
'o odrębnym układzie życiowY.m, o jaskra­
wym charakterze regj<malnym; posiadają­
:cych ponadto swe własne odrębne źródła 
kulturalne, jak akademje, wyższe ucielnie 
itp. Stacje te są budowane na kresach 
państwa, co jest zupełnie zrożumiałe, jak­
kolwiek bowiem wszystkie prawie kierow­
nictwa radjofonji, skoalizowane w Między­
narodowej Unji Radjofonicznej; unikają na 
wet pozorów wszelkiej agresji, to jednak 
z drugiej strony radjofonja jest jednym z 
najpotężniejszych środków 

umacniania- pogranicza -
A. nie jest przecież tajemnicą, te nigdzie 
granice państwowe nie są tak idealnie wy 
kreślone, ażeby Jinja graniczna stapiała się 
z linją przynależności kulturalnej. Ponad 
to w innych większych ośrodkach zakłada­
ne są stacje przekaźnikowe, których zada­
niem jest uprzystępnienie radia najszer­
szym sferom ludnośc~ . _..._. ..... ~ 

System 
"dwu programowy" 
Po latach poszukiwań i prób organiza­

tyjnych, we wszystkich niemal państwach 
iwy ciężyła 

t. zw. „dwuprogramowość". 
Pierwsza przyjęła ten system Anglja, kasu­
iąc swe programowe stacje prowincjonalne 
i nadające dla całego kraju jednocześnie 
dwa programy z Londynu przez Daventry. 
Podobnie postąpiła Szwecja, która posiada 
obecnie tylko jedną centralną organizację 
programową w Sztokholmie, której głów­
ną stacją przekaźnikową jest Motala, obej 
mująca zkolei dwadzieścia kilka innych 
szweckich stacyj przekaźnikowych. Rów­

' nież i Niemcy dążą do znacznego zreduko 
wania ilości stacyj programowych, wycho­
dzących z założenia, że nadmierna ilość 
stacyj nadawczych jest nietylko zbyt kosz­
towną, lecz powiększa chaos w sterze. 

~"~~~~~~h~ 
Gerda Maurus, 

Gustav Frohlich 
w dramacie miłosnym na tle walk 

z jarzmem carskim p. t. 

Zdrada 
stanu 

NADPROGRAM: 

Tygodnik filmowy 

Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 
~Początek seansów o g. 12 w poł. Ceny 
~ miojtc Il& L aean.s wuy1tkit po 1 zł. 

Dlaczego jest 
przekaźnikową? 

kiego. Od dnia jej otwarcia każdy miesz- Czy łódzka stac:ia 
kaniec Łodzi i jej okolic w promieniu 15 .,. 

Radjofonja rzeczywiście pochłania wiel 
kie środki finansowe - Polska też musi 
w tej dziedzinie być specjalnie oględna. 
To też państwo polskie, rozbudowując swo 
ją sieć radjofoniczną, uwzględnić może w 
pierwszym rzędzie tylko najbardziej 

klm., może na prosty i tani aparat krysz- jest zbędną? 
talowy i na wewnętrzną prostą antenę od- za ł b · 
bierać pierwszorzędne audyc1'e. Nie zapom ' awa 0 Y się na pierwszy: rzut alra, 

.że stacja łódzka . ' 
niało też „Polskie Radjo" jest zbędna 

o najmniej zamożnych, "".'?bee rozpocz~cia budo~y wielkiej sta-

palące potrzeby, 
budując wzorem innych państw stacje prze 
dewszystkiem w stolicach ręgjonalnych i 
stopniowo wydźwigując · tę sieć w głąb 
kraju. Stąd też Stacja Łódzka „Polskiego 
-Rad ja", blisko położona od' wielkiej cen­
trali warszawskiej jest stacją przekaźniko­
wą. Tak ustanowił państwowy plan kon­
cesyjny. 

dia których nawet minimalny wydatek na CJi w Warszawie, a największej na całyDI 
kupno aparatu detektorowego rpógłby oka kontynencie, o zasięgu około 400 klm., któ 
zać się nazbyt uciążliwy, - rozpowszech ra jeszcze w tym roku umozliwi niema1 ca­
nia wśród nich bezpłatne książeczki i sche 'łej Polsce - a więc przedewszystkiem 
?laty,. któr~ pouc~ają.~ ~po~ób p<;>pularny 'Łodzi - 9db~ór ~o~kon~ycb audycyj u 
1ak na1łatwie1, na1lepie1 i na1tame1 zbudo- detektor. W istoCte 1est 10aczej. Warszaw 
wać własnemi siłami doskonały aparat ski olbrzym radjofoniczny może być słysza 
kryształowy. Pomyślano też i o zwolen- ny głównie · · 
nikach głośników, którzy już przy zastoso- na antenę zewnętr:zoą. 
waniu niedrogiego wzmacniacza jednałam- Budując stację przekaźnikową w Łodzi .,_ 
po~ego m.ogą ~ieć dos.konałe i czyste au- dostępni.amy przez to radjofonję prz:de­
dyc)e - i o k1l~u tysiącach abo~e~t~~ wszyttkiem pod względem technicznym. 
radiowych, posiadaiących w Łodzi 1 1e1 Ponaato - co też oyło brane stale pod u­
o~olicy ?d~iorniki lampo~e: stacj:i łódzka wagę. - wc~odzimy w bliższy kontakt z 
me będzie im przeszkadzac w odbiorze au- łódzkiem życiem lokałnem. „Polskie Ra­
dycyj innych stacyj, gdyż z łatwością będą djo" w miarę swych możliwości - 0 wie­
ją mogli 'YY~ączać d~ięki taniemu i dosko- le ~zczuplejszych niż głoszą legendy _ 
nał7~u eh~1z:ato~owi nowego .typu, ~t~- zmierzać bę~zie do możliwie najsilni~jsze 
ry JUZ zna1du1e s1.e w SDrze_dazy na m1e1- go uwzględmenia Łodzi w radjofonji. „Pol 
scu. skie Radjo" uwzględniać będzie w swych 

Stacja łódzka, która już od dnia 1 lu­
tego, t. j. prawie na 6 miesięcy przed ter­
minem koncesyjnym rozpoczęła swą pełną 
działalność, jest stacją typu Marconi. 
Zbudowana przez najlepszą - firmę świato­
wą, działa na fali 233,8 mtr. i ma przede­
wszystkiem na celu 

uprzystępnienie radja 
najszerszym sferom społeczeństwa łódz-·--!l!Bllmaf lllmllimR!llllml!BllllmlllmllmlB I Rzemieślniku! Majstrze! Czeladniku! Terminatorze! Praktykancie! I 

I Ukazała si~ książka I nMaterjałoznawstwo i Ćhemja" ( zawierają- I 
ca bogatą treść niezbtedną i pożyteczną do zawodowego użytku. 

Cena książki tylko zł. 3 gr. SO. I 
I 

. . Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej „CZYTAJ" 
' , · Łódź, Prez. Narutowicza 2. lllml ______ _ 

Wolne miejsca 
Kto chce otrzymać pracę niechaj si~ zgłosi 

do P. U. P. P. 
Państwowy Urząd Pośre<lnictwa Pra.· 52 codziennie od 25 marea rb. włącznie 

cy w Lodzi, Kilińskiego 52 pos~ukuje w godzinach między 12 a 14 (2-ga po 
kandydatów z dobremi świadectwami i pomdniu) • 
referencjami do obsadzenia następują- Zapotrzebowanie obejmujee: 
cych posad: a) :rodzinę, składającą si~ z 2 prządek 

NA MIEJSCU: 
W Oddziale dla rzemieślników 

i robotników: 
6 służących. do gospodarstwa domo­

i 1 flaje:rki, 
b) 18 rodzin przędzalniczych, z któ­

rych ka.żela musi posiadać najmniej 2 
dzieci ponad 15 lat do pracy. 

c) 2 rodziny, składające si~ z 6 tka· 
czy lub tka.czek. weg_o. 

NA WYJAZD W KRAJU: d) rodzinę, srkładającą się z 2 lub 3 
W Oddziale dla rzemieślników tkaczy samotnych. 

i robotników: e) 4 rodziny, składające się z 12 tka-
1-go mistrza samodzielnego wikel- czy lub tkaczek do pracy na warsztacie 

majstra. systemu Jacquarda. 
W Oddziale dla pracownikó~ f) 25 rodzin tkackich Cmąi, żona tka-

umysłowych: cze), posiadających o ile możności dzieci 
1-go sklepowego iz kaucją 2.000 zło- dorosłe. 

tych, 1-ną stenotyipistkę ze znajomością g) ciągaczy drutu, 10 walcowników 
języka pohsko-angielskiego i francusko- drutu, 7 pucerów, oraz 7 kotlarzy mie-
niemieckiego. dzianych. 

Werbunek rodzin tkackich, przędzal· Przy zapisie należy przedstawić do-
niczych i robotników metalowych wód osobisty z fotografją, oraz świadec-

N A WYJAZD DO FRANCJI. two pracy, stwierdzające znajomość za-
Bezrobotne rodziny tkackie, przędza!- wod.u. 

nicze oraz robotnicy metalowi, zamiesz- Kwalifikacji i przyjęcia kandydatów 
kali w Lodzi, chętni na wyjazd do Fran- dokoi;.a Delegacja Generalnego Francu­
cji, mogą się zgłaszać do zapisu na listę I skiego Towarzys,twa. Imigracyjn~go, któ­
ka.ndydatów do Państwowego Urzędu ra w oznaczonym druu przybędzie do Ło­
Pośrednictwa PracY, w l4>dzi, Kilińskiego dzi. 

---o0o • 

Cyckowa pobiła ojca 
W sporze o mieszkanie córka rani 

ojca-staruszka tasakiem 
Przy ulicy Zawiszy pod Nr. 26 zajmu­

je od kilkunastu lat skromne mieszkanie 
robotnik jednej z łódzkich fabryk, 62-letni 
Nowak Adam. Nowak przed paru laty wy­
dał zamąż córkę swą 26-letnią Zofję, któ­
ra wraz z mężem Cyckiem 

zamieszkała przy ojcu. 
Ostatnio córka żądała, by ojciec usunął 
się z mieszkania i zamieszkał kątem. 

Staruszek nie zgadzał się na propozy­
cję i na tern tle wyn.ikały ~i!dzy córk~, ~ 
ojcem stałe sprzeczki, a me1ednokr9true 1 

bójki. w dniu wczorajszym pomiędzy crc.­
~OW'l, a oice_m ~i doszło zJJ.Qw. . ciQ.. b9-t 

w czasie której rozwścieczona oporem sta­
ruszka niewiasta 

rzuciła się na swego rodzica, 
w ohydny sposób skatowała i zadała mu 
kilka ran tasakiem w głowę i ręce. 

Na krzyk katowanego starca zbiegli 
się sąsiedzi, którty obezwładnili roz­
wścieczoną kobi-etę i powiadomili policję 
oraz wezwali pogotowie ratunkowe. Przy­
były lekart udzielił poszkodowanemu po­
mocy, p()czem prtew16zł go do szpitala 
w stanie ciężkim. 

Wyrod11ą córką zaoviekowała sie poli-
$ ~w.l 

programach specyficzne łódzkie zjawiska 
lokalne, ciek•we pod względem radjofo,. 
nicznym i transmitować je będzie z Łodzi 
przez anteny wszystkich polskich stacyj 
nadawczych. „Polskie Radjo" pilnie po-. 
szukiwać będzie tych specyficznych tja­
wisk zarówno w życiu Pracy Łódzkiej, jak 
w działaln.ości łódzkich ognisk kultural­
nych - a więc są projektowane od czan 
do czasu ciekawsze 

transmisje z teatrów łódzkich, 
z koncertów, ważniejszych uroczystości lo­
kalnych. 

oraz transmisje z fabryk 
itp. Ponadto, uwzględniając wybitnłe go­
spodarczy charakter Łodzi, potężne tętno 
jej życia przemysłowego i ekonomiczne­
go, Łódzka Stacja „Polskiego Radja" P°"' 
za komunikatem gospodarczym, nadawa. 
nym z Warszaw,y, w porozumieniu z czyn 
nikami miejscowemi nadawać będzie odręb 
ny, ściśle do potrzeb miejscowych dostos<" 
wa'.1Y 

komuru"kat specjalny. 
Wreszcie - szczegół może pod wzgtęde~ 
programowym objętny, jednak nie pozba­
wiony dużego znaczenia praktycznego -
Łódzka Stacja „Polskiego Radja" urucho 
mi specjalny dział łódzkich reklam radjo­
wycll. Norm.a.lny program codzienny bę­
dzie przekazywany w sposób następujący. 
Drogą kablową, a więc wykluczającą zbyt 
rażące niespodzianki, przekazywany będzie ' 
program Centralnej Stacji Warszawskiej -
w pierwszym okresie od godz. 17 aż do 
końca programu warszawskiego. Od m-ca 
sierpnia zainstalowany zostanie między Ł°"' 
dzią a Warszawą kabel specjalnie przezna­
czony dla radjofonji, co umożliwi „Pol­
skiemu Radju" nadawanie całkowitych pro 
gramów warszawskich już od rana. Do 
czasu uruchomienia tego kabla, niektóre au­
dycje będą brane drogą powietrzną, t. j. 
na odbiornik i oddawane na stację loka.Jną. 
Będzie to dotyczyło ważniejszych i ciekav„· 
szych audycyj, nadawanych przez Ceq­
tralną Stację Warszawską przed godz. 17. 
W dużym również stopniu zostaną u­
względnione 

retransmisje zagraniczne 
- pod tym względem Łódź będzie je!!n:, 
z najbardziej uprzywileiowanych stacyj w 
Polsce. ~. 

--omo-

Truciciel 

Detektory od zł. 8.SO 
komplet z anteną i słuchawką 

od zł. 26.­
Radjoaparaty i części 

„RADIOLA', 
Piotrkowska 88 (w podwórz11 

tel. 15-340 
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TEATlł I SZTUlłA 
---o0o---

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY". 
Dziś niedziela o godz. 4,20 popoł. i 8,30 

tąieoe. dwa ostatnie powtórzeni.a kapitalnej, 
pierwszorzędnie wystawionej komedji Al. Fre­
~ aZemsta za mur .irraniczny". 

tBERżYSTKA". 
J'utro poniedziałek Q godz. 8 (ósmej) dla 

jlrzeszeń robotniczych po cenach najniższych 
(od 50 gr. do 1 zŁ) i dni następnych stylowa 
vłoska komedja Goldoniego „Oberżystka". 

„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY" 
dla szkół. 

We wtorek 25 marca o godz. 4 popołudniu 
dla szkół ,,Zems\a za mur graniczny" po ce­
"lach najniższ;vch. 

TEATR GEYEROWSKI 
Piotl'kowska 295. 

Dziś niedziela o godz. 12 w południe dal 
/laszych milusińskich jeden raz artrakcyjna baj­
ka - rewja „Kot w butach" (po raz ostatni) 
Q go9z. 4,20 pp. i 8,20 wieczorem świetna 
komedia włoska Goldoniego „Oberżystka". 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w niedzielę po cenach popularnych 

groteska Betscha. ..Dziwne wedrówki Salve1mo­
ser1/•. 

__ RZESTĘPCY". 
Dziś w niedzielę o godz. 4 popołudnłu po ce­

na<ji J>OJ)ulanurch ..Przestępcy" Brucknera. 

DRFEUSZ W PIEKLE". 
J'uł w przyszłym tygodniu premjera wiel 

Jej oiJero - rewji p. t. „Orfeusz w Piekle' 
{muzyka Offenbacha). 

W opero - rewji biorą udział pp. Szma 
.-ówna, Ludwigo (solo taneczne, zespół szkoł~ 
tańca artystycznego p. Prusickiej). Orkiestr;, 
symf'onic:ma. Chóry mieszane. Ogółem 80 osól' 
Kierownictwo muzyczne: Z. Białostoc]ti. De· 
ltoracje: K. Mackiewicz • 

TEATR KAMERALNY 
))zł§ ńiedziela o godz. 4,30 po pot po :raz 

)ta.tni lekka efektowna komedja Pawła Fran 
ta „Grand-Hotel". 

Dziś niedziela o godz. 8,30 w. oraz ponie­
Uiałek i środa pełna ciekawych założei1 i pro­
blemów fantastyczna komedja Chestertona 
„Magja" w doskonałem wykonaniu I. Faleń­
akiej, St. Daniłowicza, M. eM!iny, Wł. Staszew­
skiego, S. Pluciilskie20 i W. śeib01:a. 

Ostatnte powtórzenie 
„1'NIA p AzDZIERNIKOWEGo•. 

We wtorek na żądanie publiczności raz jesz­
,MJ jeden m0CJ10 d1·amatyczna :oztuka J. Kaise -
ta ,.Dzień naid:ri~kaWJ.Z'~ 

UDPRA WA POS'f.óW GRECKICH. 
Dziś niedziela o godz. 12 w poł. oraz wr.· 

lodę arcydzieło Jana Kochanowskiea:o _odura­
wa posłów greckich" dla szkół. 

~PIEWAK JAZZBANDvWY•. 
Występ Eugenjusza Bodo. 

W piątek dana będzie premejra głośnej ame­
~sko - żydowskiej sztuki B. Raphaelsona 
.,.śpiewak Jazzbandowy" wyświetlanej ostatnio 
s; wielkim powodzeniem w kinie „Splendid". 
Prawdziwą atrakcją w sztuce tej będą występy 
s:nakomitego artysty Eugenjusza· Bodo, który 
odegra i odśpiewa pieśni Al. Jolsona. W II-gim 
akcie barwna i efektowna rewja. Reżyserja 
Ąf. Meliny, W. ścibora i Sz. Dzigona reż. te­
atru .,Ararat"-

CO USŁYSZYMY 
PRZEZRADJO 

PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na poniedziałek, dn. 24 marca r. b. 

8TALE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
ff,58 - na wszystkie stacje. W Warszawie: 
1310 - komunikat meteorologiczny. 15,00 
ł:;:om. gospodarczy. · 

W AB.SZA W A: 12,10 - 13,10 - Koncert 
eramof. 14,40 - Kom. gospod. 15,20 - 15,45 
Odczyt. 15,45 - Przegląd komunikacyjny. 
16,15 - Program dla dzieci. 16,45 - 17,15 -
Muzyka gram. 17,15 - Lekcje języka franc. 
17,45 __.,,. Koncert popoi. 18,45 - Rozmaitości. 
19,10.- SJn:zynka pocztowa roln. 19,25 - Poga­
wędki techniczne. 19,40 - 19,50 - Komunikaty 
PAT. 20,00 - Odczytanie programu na dzień 
na.st. 20,15 - Feljeton muz. 20.30 - Transm. 

Detektory własnej konstrukcji kom. 
pletne ze słuchawkami i anteną od 

g Z&. 2J.-

FR.POSTLEB 
Piotrkowska Jl 

„HASLO'' z dnia 23 marca 1930 roku. _______________________ N_r._81 

z Belgradu. 22.00 - F eljeton p. t. Wędrówka 
lądów i mórz. 22,15 - Kom. meteor. polic., 
sport., 22,35 - Komunikaty PAT. 23,00 
24,00 - Muz. salonowa. 

KRAKóW: 12,05 - 13,10 - Płyty gramof. 
14,40 - Kom. gospod. z Warszawy. lG,15 -
16,45 - Audycja dla dzieci, poświęcona roc:mi­
cy przysięgi Kościuszki. 16,45 - 17,15 - Płyty 
gramof. 17,15 - 17,40 - Lekcja francuskiego. 
17,45 - Muzyka lekka z Warszawy. 18,45 -
Rozmaitości. 19,10 - Transm. „skrzynki" i gieł 
dy roln. z Warszawy. 19.25 - 19.50 - Najnow­
sze wydawnictwa. 20,00 - 20,05 - Hejna ł z 
Wieży Marj. 20,05 - 20,25 - Odczyt p. t. Po­
stępy i zdobycze wiedzy ścisłej. 20,30 - Transm 
koncertu międzynarodowego z Belgradu. 22,00 
- 23,00 - Feljeton z Warszawy. 23,00 - 24,00 
- Muzyka tan. z Warszawy. 24,00 - Hejnał z 
Wieży Marj .. 

POZNAŃ: 13,05 - 14,00 - Koncert gram. 
14,00 - 14,15 - Notowania giełdy pien. 14,15 
- 14,30 - Kom. gos. - roln„ PAT. 16,30 -
16,50 - Radjografja. 16,50 - 17,10 - Odczyt 
T. C. L. p. t. „Tatarzy za czasów pierwszych 
Jagiellonów. 17,10 - 17,30 - Lekcja gry szacho 
wej. 17,30 - 17,45 - Audycja regjonalna. 17,45 
- 18,45 - Koncert popol:. 18,45 - 18,55 -
Nodprogram. 18,55 - 19,05 - Obrazki Miło­
sierdzia. 19,05 - 19,30 - Aud. wesoła. 19,30 
- 19,50 - Silva rerum. 19,50 - 20,10 - Od­
czyt p. t. Geneza wojny 13-to-letniej i wie­
czysty pokój Toruński. 20,10 - 20,30 -:- Od­
czyt z cyklu org. przez Oddział Opieki pol­
skiej nad Rodakami na Obczyźnie. 20.30 
22,00 - Koncert międzynarodowy z Belgra­
du. 22,00 - 22,15 - Sygnał czasu. 

KATOWICE: 12,05 - 13,00 - Koncert 
gramof. 16,00 - 16,15 - Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. śl. 16,15 - 16,45 - Aud. szkolna. 
16,45 - 17,15 - Koncert gramof. 17,15 - 17,45 
- ' Nowości radjowe. 17,45 - 18,45 - Muzyka 
lekka. 18 45 - l!l,05 - Rozmaitości. 19,05 -
i9,20 - 'ze współczesnej twórczości literackiej 
ślaska. 19.20 - 19,30 - Intermezzo muzycz­
ne~ 19,30 - 19,55 - Wiadomości z gramatyki 
jęz. polskiego. 20,00 - 20,05 - K?m· Stra­
żactwa śl. 20,05 - 20,30 - AudycJa popul. 
20 30 - 22,00 - Koncert międzynarod. z Bel­
gr~du. 22,00 - 22,15 - Feljeton. 22,15 - 22,35 
- Kom. meteor. 22,35 - 23,00 - Kom. PAT. 
23 OO - Odczyt dla słuchaczów zagran. w jęz. 
fr~nc. p. t. „L'Eglise Catholique en Pologne -
wygł. J. Eks. Ks. Biskup śl. dr. Arkadjusz Li­
siecki. 

WILNO: 12,05 - 13.10 - Muzyka popul. 
16,10 - 16,15 - Program dzienny. 16,15 
16,45 - Audycja szkolna. 16,45 - 17,25 
Muzyka gramof. 17,25 - 17,40 - Kom. Akad. 
Koła Misyjnego. 17,45 - 18,05 - Własne ręko­
pisy prozą odczyta E. l\fasiejewska. 18,05 -
18,45 - Transm. z Muzeum Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk w Wilnie. 18,45 - 19,25 - Aud. 
literacka. 19,25 - 19,40 - 36-ta lekcja jęz. 
włosk. dr. J. Rostkowska. 19,40 - 20,05 
Program na wtorek i rozmaitości. 20,05 -
20,30 - Legenda legjonowa. 20,30 - 23.00 -
Transm. koncertu międzynarodowego z Belgra­
du. 23,00 - 24,00 Spacer detektorowy po Eu­
ropie. 

LWóW: 12,05 - 13,00 - Koncert gramof. 
17,45 - Muzyka lekka. 18,45 - Rozmaitości. 
20,00 - 20,05 - Hejnał z Wieży Marj. 20,05 

,,CZElłVOllA SZABLA'' 
Rozwydżane Żołdactwo rosyjskie za czas9w ostatniego C a r a, napada 

i gwałci bezbronne kobiety.„ 

~fr.om the rao plOCMtion 111l-łE- f\EO SWOf\tf~ 
~~~:V.~ :sat3 

Hulaszcze życie oficerów caiskiej gwardji. Tragedja shańbioRei ko­
biety przez carskich siepaczy. 

Niepospolita treść l Koncertowa gra ! Si I n e n ap i ę c ie! 

Już wkrótce kino 11PALACE'' 

Teatr Popularny 

,,Zemsta za ·mur graniczny"· 
Al. Fredry 

Gdyby nie Teatr Popularny zapomnieć- przyszłością państwa, a słabo jeszcze u­
by można było najzupełniej w naszem mie- świadomione narodowo. 
ście o istnieniu utworów scenicznych poi- Zespół T. Popularnego w osobach p. 
skich, że w narodzie naszym byli i są tacy L. Zbuckiego, Górowskiego, Puchalskie­
ludzie, co obrali sobie niewdzięczny zawód go, Bronowskiej i innych może dać nam 
pisarzy dramatycznych. śmiało więcej wieczorów nieocenionego hu 

Głucho bowiem w tej dziedzinie i tylko moru Fredry. 
od czasu do czasu Teatr Popularny wdzię Pan Zbucki bowiem jako reżyser „Zem 
czny bierze na siebie obowiązek przypom sty za rnur graniczny" i jako aktor wyka 
nienia łodzianom, że ist11ieli i w narodzie zał, że rozumie i kocha Fredrę, zna cenną 
naszym autorowie, co dowcipem nie- wartość jego artyzmu i że niczego z artyz 
7,gorzej władali, co tak teatr ukochali i zro-1. mu tego nie uroni. 
zumieć umieli, że utwory ich są - ozdobą l Górowski umie mówić wiersz fredrow­
repertuaru narodowego, a mogłyby być' ski i plastycznie operuje gestem. Jego 
perłą repertuaru każdego szanującego się Dyndalski jest naprawdę Dyndalskim. O p. 
teatru. Puchalskim, jako o Rejencie, należy napi-

W intencjach stałych i niezmiennych sać, że najzupełniej dobrze kreuje tą po­
Teatru Popularnego powino być jaknaj- stać, pełną niezdecydowania i niedopowie­
obfitsze korzystanie z tego narodowego bo- dzeń. 
fl.actwa, co - przyznać należy - nie cizie- Pani Bronowska jest Podstoliną, że 
je się zbyt częste>. aż miło patrzeć. Pozostali - tu należy 

Szkoda. . wymienić nazwisko zdolnego p. Skorasiń-
Bo zespół T. Popularnego, jak ostat- skiego - szczerym wynikiem i dobrą wo 

nia premjera „Zemsty za mur graniczny" · Ją uczynili wiele, żeby zasłużyć na uzna­
wykazała, śm i ało może się podjąć tego nie publiczności i względy krytyki. 
wdzięcznego zadania, jakiemu przede- ' Z powyższego wniosek - Teatr Popu­
wszystkiem winna .służyć scena popularna. larny winien przyswoić swemu repertuaro­
Do zadań naj szczytniejszych i najdonioślej wi wi ecei 11tworów Fredry„ 
szych tej sceny powinno należeć wszczepia L. R. 
nie kultur__y narodąwel w serce. będ.a.ce dziś 

- 20,25 - Odczyt. 20,30 - Transm. ko~ 
tu międzyri:. ... „-i0wego z Belgradu. 22_.00 ,.., 

J,00 - Feljeton 

„ Wieczór muzyczny"' 
Dziś t. j. w niedzielę dnia 23 ·marca r. b. • 

godz. 6 pp. w auli Miejskiego Gimnazjum (Sien· 
kiewicza 46) staraniem Sekcji Muzycznej Koła 
Naukowego Uczniów Męsk. Gimn. Mieisk. im 
J. Piłsudskiego odbędzie się 

„Wieczór Muzyczny". 
W programie występy chóru oraz orkiestJ 

szkolnych. 
Wejście dla dorosłych 1 zł., dla młodzjP 

ży szkolnej 50 gr. 

Koncert Kościelny 
Dnia 29 marca r. b. o godz. 7 m. se 

wfocz. odbędzie się w kościele św. Jana 
drugi koncert kościelny Organizacji Pola­
ków - Ewangelików .w Łodzi. 

Czasopisma 

„Kobieta Współczesna" 
Wyszedł z druku Nr. 12 tyg. „Kobieta 

Współczesna", na treść którego złożył się 
Współczesna", na treść którego złożyły się 
następujące prace: „Mieszkanie najmniej­
sze" - Jankowska - Orynżyna, „J eszcze 
w sprawie par. 141 i 142" - Marja Haus­
nerowa, „O kobiecie Egipskiej" - P. O., 
„Dom Kobiet" - Zofja Nałkowska, „Opo­
wieść bez Nazwy" -Donn Byrne (autor. 
przekład z angielskiego St. Kusze!ewskiej), 
„Wystawa Malarstwa Współczesnego" -
N. Samotyhowa, „Głos Wbitnej Nauczy­
cielki", ,,Głos Czytelniczki", „Szkoła w, 
Landowskiej" - Iwan Goli, „Wśród ksią­
żek" - Cz. W., „Z teatrów" - Z-P., 
„Z kina", „życie i oraca"_.. • ..:z szerokie~o 
świata,.. ___ ,cg __ _ 

Akademja ku czci 
Marszałka Piłsudskiego 

Dziś, t. j. w niedzielę, dnia 23 mare; 
rb., o godz. 8-ej wiecz. w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 89 odbędzie się uroczysta 
akademja dla uczczenia Imienin Marszałka 
Piłsudskiego, urz<idzona staraniem Polskie' 
Y. M. C. A. 

Program akademji bogaty i urozmai· 
eony. 

Wejście Ota wszystkich bezpłatne. 
__ l_mt_m 

Dziś i dni następnych ! 
Nasz rekordowy 2 $Zlagierowy 

program! 
Bomba śmiechu I 

L 

COH 
I 

ICELLY 
llAlllClłUTUIĄ 

Arcywesoła szampańska komedja. 

~0h':!i George Sidney 
oraz 

Jean Hershołt i George Lewis 
NADPROGRAMr 

n. wszystko z miłosci 
Doskonała farsa w 8 aktach. 

W rol. gł.: słyn. kom. Reginald Denny 
oraz lmogena Robertron. 

Muzyka M. Lidauera. 
Początek o godz. 4 pp., w sob. i u.iedz. 12. 
Na pierw. seanse wszyst. miejsca od 50 gr 

.... ,„„ ... „„„„„„„ ... 

Mary Phiłbin 



.-

T LITERAC 
r 

DO NIEDZIELNEGO NUMERU "HASŁA tODZKIEGO" 

Czeski Siellkiewicz zmarł! 
Alojzy Jirasek - „budziciel" narodu czeskiego 

Czechosłowaków dotknęło wielkie nie­
pczęście. Zmarł pisarz znakomity - Aloj 
0

7.J Jirasek. 
Urodzony dnia 23 sierpnia 1851 roku 

w Hronowie pod Nachodem, Alojzy Jirasek 
iuż od najwcześniejszej młodości otaczał 
literaturę fanatyczną wprost miłością. 

Po ukończeniu uniwersytetu praskiego 
flOświęcił się Jirasek karjerze pedagogicz­
nej, jako nauczyciel historji, i przez całe ży 
cie zawodowi temu pozostał wierny. W Li 
tomyślu, gdzie otrzymał posadę profesora 
gimnazjalnego, nastawia Jirasek definityw­
nie swą twórczość literacką na powieść 
historyczną. Nastąpiło to niewątpliwie pod 
,wpływem najbliższego otoczenia i wspa­
niałej, pełnej wzniosłych momentów, his­
torji tego starodawnego grodu. Tutaj pi­
sze Jirasek swą „Historję filozofów", po­
wieść osnutą na tle burzliwych wydarzeń 
1848 roku, tutaj powstaje jego „Raj świa­
ta" (powieść z czasów kongresu wiedeń­
skiego), tutaj tworzl jiras~k swą wdzięcz 
ną „Marylę", obfitującą w tyle dowodów 
sympatji i uznania dla bratniego narodu 
P.olskiego. 

Sławę światową, jako powieściopisarz 
historyczny, .zdobył sobie Jirasek swem 
monumentalnem dziełem „Psołtlavci", na­
pisanem z okazji 300-nej rocznicy powsta~ 
.nia Chodów południowo - czeskich prze­
ciwko przemocy niemieckiego cięmiężycie­
ia. Powieść ta przetłumaczona została na 
wszystkie prawie języki kulturalne, a w ję 
~yku czeskim „Psohlavców" d-oczekały 
tię 30 wydań. 

Do dwuch okresów najchętniej powra­
tał Jirasek w swych powieściach historycz 
11ych: do walk husyckich, kiedy to lud 
1czeski w tak dobitny sposób zamanifesto-
1wił swą moralną i fizyczną siłę oraz do o­
kresu przełomowego między XVIII, a XIX. 
!stuleciem, kiedy upadły na duchu naród 
\dzięki ofiarnej pracy tysięcy tzw. „drobnych 
1pracownik6w„, księży, nauczycieli i naro­
ldowo uświadomionych rolników gorączko 
wo przygotowywałsię do walki o lepszą 

1przyszłość ojczyzny. Okresowi pierwsze-
1mu poświęcił Jirasek swą trylogję ,,Mię­
dzy prądami", dalej popularną powieść 
~,Przeciwko wszystkim", wspaniałe „Bra-
1łerstwo", tak żywo przypominające swą 
,formą utwory historyczne Sienkiewicza i 
•niedokończoną powieść „Król husycki". 
Dobie odrodzenia narodowego poświęcone 
są dwa monumentalne cykle powieści Jiras 
ka: pięciotomowy „F. L. Vek" i cztero­
tomowa kronika historyczna „U nas". 

Czasy upadku narodowego poruszał Jira 
Jek niechętnie w· swych utworach; to też 
'dobie tej poświęcił wielki powieściopisarz 
tylko jedno swe dzieło p. t. „Ciemność", 

Tadeusz Malinowski. 

w którem opisał smutną dolę ludu czeskie-\ Sztuka powieściopisarska Jiraska ma 
go w okresie najintensywniejszej germani-1 swe źródło przedewszystkiem w wrodzo­
zacji (początek XVIII. stulecia). nym talencie, pozatem zaś jest wynikiem 

DUSZE POWOJENNE 
Dzisiejsze pokolenie, które przekroczy- brzebani w okopach myślą z zaw!sc1ą o 

ło krwawy próg wojny światowej, dopiero tych, którzy w spokoju spożywają swój 
teraz pragnie tę wojnę zrozumieć. Nie ja- „kartoflany chleb". 
ko zagadnienie polityczne, bo tem zajmo- Olaeser bez patosu 0pisuje dzieje gło 
wały się i zajmują „trybuny narodów", du, aby nikt nie· odważył się zapomnieć o 
usiłujące ustalić winę wojny i wysunąć tych niebohaterskich rozdziałach wojny 
stąd wnioski zabezpieczające pokój - ale światowej. 
jako zagadnienie sc·.:jologiczne, którego o- W książce Glaesera jest oczyw1sc1e 
statecznym wnioskiem byłoby wyklucze- przypomnienie blokady Niemiec przez An­
nie wojny raz na zawsze. iiję. Niemcy zareagowały na to łodziami 

Dla poznania przyczyn wojny i jej druz- podwodnemi i chóralnem przekleństwem: 
gocących przejawów przygotowują teraz Gott sttafe England". I dlatego sądzę cie­
obfity t,naterjał - pisarze. Oni to pogłę- kawe jest poznanie powojennych perepe­
biają problem, oświetlając go indywidua!- iyj zwycięskiej Anglji. 
nie. I z takiego właśnie „materjału dowo Jakiż to był plon tej wojny i ku czemu 
dowego", zaświadczonego uczuciową re- idzie współczesne angielskie społecze11-
akcją, obserwacją i wreszcie, co najważ stwo? świetna książka Philipa Gibbsa: 
niejsze, rzeczywistem przeżyciem, ustala „Na rozdrożu" musi nas wprawić w zdu­
się zwolna stosunek współczesnego poko- mienie. Anglja zwycięska, silna, wsparta 
lenia do wojny. na fundamencie t(adycyj, bogata - ta 

Niewątpliwie, zróżnicowanie tego ma- właśnie Anglja przeżywa powojenny o­
terjału tkwi głęboko w rezultatach wojny kres wśród wewnętrznych wstrząsów. Jej 
światowej, z której jedni wyszli zwycię- obyczaje, jej pojęcia i zasady - przewar 
sko, inni ponieśli klęskę. tościowane od góry do dołu. Prolet5'rjat 

Zależnie od metody pisarza, od jego czuje się oszukany, arystokracja ubożeje, 
formy wypowiadania się i konstrukcji jego inteligencja pokłócona o ideały ludzkie. 
utworu - hasła pacyfistyczne występują A jednocześnie szaleją karne ekspedy­
dosłownie, lub też wynikają z samej treści cje w lrlandji, jednocześnie wśród trwoż­
książki. I tak zupełnie jawnie, z użyciem nych oznak rewolucji wybucha strajk wę­
jaskrawych a nawet brutalnych środków głowy. I jednocześnie z przesileniem eko­
literackich - wystąpili pisarze niemieccy. nomicznem łączy się klęska bezrobocia. 
Pomijam tu dobrze znaną książkę Remar-
que'a „Na zachodzie nic nowego", aby Bohater tej powieści - Bertram Pol-
zwrócić uwagę na „Rocznik 190Z" Ernes- lard, pół Anglik, pół Irlandczyk, szarpany 
ta Glaesera. niepokojem kraju, tern silniej odczuwa 

z determinacją, która przekracza JUZ wszystkie krzywdy i niesprawiedliwości, 
ramy szczerości, obnaża autor psychikę że należał do armji angielskiej i walczył 
swojego narodu. Tu dopiero ujawnia się ~hlubnie w tej wiel~iej_ ~ojnie, która n~e­
bezideowość przedwojennych Niemiec, za _Jednemu wydawała s1ę.sw1~em lepsz~go JU­
stąpiona napuszoną pychą, a polerowana tra .. Tymcza.se~, gdy 1edm walczyh, tu. w 
pruskim systemem. Tresowana młodzież, kra1u przemieniało .s1! .wszy.stk~ bez udzia­
tępe obowiązkowe mózgi, szablonowa po.- ł~ bohater?w. Ja~1es 1~ne zyw10ły d~kony 
ezja uczuć _ oto obraz psychiczny spo- ~ał}'." tu tej przemian}'." ~ dla powraca1ą~yc.h 
łeczeństwa, rzuconego w wojnę. A potem zołn.1e.rzy zabrakło m1e3sca we własnCJ OJ-
wojna sama, tocząca się gdzieś poza gra- qyzme, we własnyc~ ~omach. . . 
nicami państwa, kłamana w biuletynach, .Bertram ru.sza w s~at, ab~. P?znac, ze 
a w istocie coraz fatalniejsza. ~~Jna wszędzie zostawiła SWOJ siad wła-

Nadchodzi wreszcie moment, kiedy snie w duszach narodów. 
społeczeństwo niemieckie dzieli się na dwa Nietylko wszędzie jest źle materjalnie, 
odłamy: jedni w okopach, drudzy w kra- ekonomicznie, ale źle jest, że narody zno­
ju. Jedni w ogniu, drudzy w głodzir:. \Voj wu się nienawidzą, że nienawidzą się na-
na i głód - dwie najmożniejsze poti;~i zła, wet dawni sojusznicy. · 
burzą jedność tego narodu. Bo ci, którzy „Pracuj dla pokoju" - mówi umiera­
nie mają co jeść, zazdroszczą tym, ktf>rzy jąca matka Bertrama i jej ostatnią prośbą 
giną na polach biH:w. I odwrotnie: za- jest: przyrzeknij mi pokój... S. T. 

legata Wojskowego Biura Historycznego 
i 4 szeregowych ze starym doświadczo-

NA SZLAKU ~!!~!"!!!!!!!!!~!!~!!!!~~!J!~~~ nym narciarzem starS©Yin sierżantem ~ Paździorem na czele. . 

Cel wyprawy 

skrupulatnych studjów history.czayda. 
W odróżnieniu od innych pisarzy historycz 
nych Jirasek nigdy nie dążył do osiągania 
efektów drogą skreślania prawdy historya 
nej. To też jego opowiadania historyczne 
są niezwykle ścisłe i objektywne. 

Jirasek był niezrównanym mistrzem sty 
lu, jego język zadziwia swą archaistycz­
ną monumentalnością w powieściach z cza 
sow walk husyckich i ujmuje swym wdzię 
kiem i polotem w utworach odnosZ<!Cfcb 
się do epoki Rokoko i Biedermayera. 

Kiedy wybuchła wojna światowa, Jira 
s~k mieszkał w Pradze, gdzie, jako nauczy 
ciel na emeryturze, poświęcał się całkowi­
cie zawodowi literackiemu. Wybuch wiel­
kiej wojny był dla 63-letniego pisarza ha­
słem do podjęcia czynnej działalności naro 
dowej. Wraz z dyrektorem Teatru Narodo 
wego, Jarosławem Kwapiłem, zainicjował 
Jirasek akcję na rzecz wystosowania przez 
literatów czeskich specjalnego orędzia de 
czeskich posłów parlamentu wiedeńskiego 
z wezwaniem, by nie opuszczali rąk w wat 
ce o wolność narodu czeskiego. A kiedy 
w roku 19 ;s do Pragi przybyła delegacja 
bratniego narodu jugosłowiańskiego w ce 
lu omówienia z Czechami wspólnego pro­
gramu niepodległościowego, Jirasek na • 
roczystem zebraniu odczytał teks~ znanej 
roty przysięgi czesko - jugosłowia11skicj, 
dotyczącej walki obu naroduvv o ich wol­
ność i niep0dległość państwową. . 

Dzień 28 pazdziernik:t 191.8 roku, dzk'A 
vgłoszenia niepcd!egło~ci Czechoskwacji, 
był wielkim dniem w życiu Jiraska, który 
w dniu tym doczekał się spełnienia swycła 
najgorętszych marzeń i tńumfu tej wzni°'" 
słej idei, któtej przez całe swe życie służył. 
On też, któ~y przez długie lata krzewił du 
cha narodowego w szerokich warstwach 
ludności, wybrany został na uroczystego 
mówcę, który w imieniu narodu powital 
pierwszego prezydenta republiki czechosło­
wackiej, Tomasza Masaryka, po jego po­
wrocie z zagranicy do wyzwolonej ojczy­
zny. 

Naród czechosłowacki uczcił w nate­
fyty sposób zasługi Jiraska, wysyłając g-0 
w charakterze posła do pierwszego Rewo­
lucyjnego Zgromadzenia Narodowego, a na 
stępnie wybierając go na członka pierwsze 
go konstytucyjnego senatu czechosłowac­
kiego. Ostatnie lata swego życia spędzał 
Jirasek przeważnie zdala od zgiełku wiel­
komiejskiego w swym skromnym dworku 
Hronowskim. Przed 5 laty, kiedy sędziwy 

.powieściopisarz obchodził 75-lecie swych 
urodzin, niezliczone rzesze wdzięcznych 
obywateli wolnej Czechosłowacji wędrowa 
ły do Hronowa, by złożyć hołd zasłużone­
mu „budzicielowi narodowemuH.„. 

właśnie drogę ~dłuż grzbietu Połoniny 
Borsawy i dotrzeć nią na Przełęcz Prisloi­
pi do Czusz-ki, a następnie do Okormeio. 

II BRYGADY LEGJONÓW 
Zgórą 15 lat temu, we wrześniu 1914 Breazę, Mołdawę, Łopusznę, Berhomet i 

W pociągu mamy j e.szcze trochę sti·.a.­
chu bo śniegu z okien prawie nie 'fvidać, 
jedynie białe wąskie pła.ty w osłoniętych 
załomach teren.u pmypominają jeszcze 

~erwszym właśc1k i~ celem wypra- zime. Nasze deski narciarskie i pęka.u 
wy .. Jest .. teren wa. legJonowyc~ ~ plecaki uśmiechają się z półek g:roinie, 

r. wysłała komenda armji austrjackiej Sniatyń. 
świeżo wówczas zorganizowaną II Bry- Dla studjów terenowych i historycz­
gadę Legjonów na Węgry z zadaniem o- nych na.cl tym dotychczas mało znanym 
,czyszczenia komitetu Marmaros - Szi- okresem dziejów TI Karpackiej Bryga­
;get z przedostających się przez przełę- dy Legjonów - zorganizowało Wo~sko­
eze karpackie oddziałów rosyjskich. Po we Biuro Historyczne wyprawę woJ<Sko­
,spełnieniu tego zadania, zajęcia przełę- wo - narciarską., która wyruszyła. obec 
(czy Pantyi11 i bitwie Mołotkowekiej część nie w Czeskie Karpaty i do RurounJi. 
ILegjonów w składzie I, II i III bataljo- Dnia 5 marca przekroceyła wyprawa 
'nów 2 p. p. Leg., II il IV bataljonu 3 p. p. granicę Czechosłowacką w Ławocznem w 
'Leg. i 2 szwadrO'llÓw przerzucana ustawi- składzie 4 oficerów: generała brygady 
cznie wzdłuż południowego stoku Karpat Wacława Przeździeckiego, jako technicz­
po ciężkich bojach pod Jasieniowem i So- nego kierownika i znawcy zimowej nar­

'kołówką wchodzi 10 grudnia 1914 r. w ciarskiej służby w górach, pułkownika 
skład oddziałów broniących przełęczy dyplomowanego Tadeusza Malinowskiego 
Okormezo, stamtąd w styczniu 1915 r. dla studjów uad historją. 2 p. p. Leg., 
pxzeraucona ke>leją do Borsy i wysłana pułkownika dyplomowanego Jaklicza ~la 
pod Kirlibabę, zdobywa ją, posuwając studjów nad historją 3 p. p. Leg., mJra 
sie następnie w zwycięskim marszu na dypl. Rutkowskiego Stanisława, ja.ko de-

Okomezo (Volova). Z powodu Jednakże a może szyderczo? 
niemożności przekroczenia granicy 
gdzieindziej jak w Ławocznem, jak rów­
nież ze względu na wykorzystanie oka­ Na nartach 
zji przejścia pr.zezi znane pasmo Borsa- W Voloczy przyjmuje nas życzliwi\ 
wy, kończąee się przełęczą Prislopu, na naczelnik poczty Tomas Bilek, ale i on 
której przecież cały grudzień 1914 i zapowiada śnieg dopiero na Wielkim 
część stycznia 1915 roku walczyły bata!- Verchu, najwy?,szym szczycie Połoniny 
j?n I --: 2 p. p. i II bata.ljon - ~ p. p. Leg. Borsawy. Tak tedy wśród marnych hor0 
k1ero~k w~rawy. ~anawia drogę skopów śnieżnych ruszamy leśnym szla­
cz~~J stacJ1 gramczneJ _vol~zy, prze- kiem na górę Płaj (1334) i o dziwo, w 
byc me koł~wo .l~cz gI"llb1etann gor. ~a połowie drogi zaczyna prószyć śnieg, a 
nartach. NaJlepieJ w tym celu nadaJe się po 3 km. marszu możemy już przypiąć 
Połonina Borsawa potęźne pasmo górskie narty. Do schroniska na Płaju dociera­
ciągnące się około 50 lan. od Voloczy aż my już o zmroku po dobrym starym 
po Okormezo, którego sercem jest lodo- trochę zlodowaciałym podłożu. Hum<>XY, 
waty Vieliki Vrch'a głową dziki niedo- plecaków i nart poprawiają się, pierw. 
stępny Sztoj, przedmiot marzeń wszyst- szych ze względu na nadzieję znacznego 
kich narciarzy. Postanawiamy obrać t~ wyp.różnienia zawartośei, ~eh ,ae 
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CELINA MILEWSKA. 

• BRONKA 
Wszedł przez okoo. Była to droga za-1 szalenie niepraktycznym, jeżeli tyle róż i 

legalizowana, przez prawo - zwyczaj i jaśminów, nie zostało zamienione na brzę­
literaturę (czytaj: Mara), dla złodzieja, czącą monetę, choćby - przez nocnych ... 
kochanka i księżyca. śmiało więc korzy- złodziei kwiatów. 
stał, był bowiem z powołania złodziejem, Po małej chwili, pod umiejętną ręką 
kochankiem mógł zawsze zostać a nazy- fachowca okno się otworzyło, co wywołało 
wał się._ nazywał Florek Księżyc. Bez- ironiczny uśmiech na ustach Księżyca 
sprzeczne potrójne prawo było za nim, no uwagę: 
i wspaniała letnia noc. Taka trochę ciem - Tandeta! Nasze rzemiosło jest w 
nawa, bo jego krewniak ten z góry, miał strasznej kolebce - i my się mamy odro­
jakieś tajemne konszachty z gwiazdami i dzić? - ironizował, zaglądając do we­
wszedł między chmury, chowając swą pu wnątrz i stawiając nogę na parapecie 
cołowatą „bladą twarz" jakby chciał okna - trzeba cicho stąpać, pomyślat, bo 
zamknąć oczy na to co Florek Księżyc za- teren zupełnie nie znany a licho, albo jaka 
nierzał zrobić nie chcąc mu paeszkadzać stara kwoka nie śpi. 
- wolał nie widzieć. Ciemno było, choć oko wyko\. tembar-

Bardzo politycznie ze strony księżyca, dziej, że krzaki zupełnie zasłania'/ okna 
'<t6ry jak do tej pory, znany był, ze swej - trzeba było oświetlić sobie „wnętrze" 
bezprzykładnej w dziejach świata_. cieka- latarnią. Plama ..irlwi zabieliła się --: lek 
wości, no i bezczelności. Florek, miał te ko nacisnął klamkę - otworzyły się. 
same wady: był ciekawy, bezczelny, tro- Był w salonie - tak 0 przynajmn1ej mu 
-:1,ę sentymentalny, no i przedewszystkiem: się zdawało, błysnęło mu bowiem bi ale 
kradł ... Były to zresztą, atawistyczne cechy uzębienie otwartego fortepianu. Zastano­
jego rodu - rodu Księżysów. Ten z góry, wiło go to, że był otwarty ale zawinięty 
był również zawsze tylko złodziejem ob- dywan i poprzesuwane meble wytłumaczy­
dzierał słońce z jego światła - i bezczel- ły mu wszystko: panna służą.ca musiała 
nie stroił się w nie! Pyszniąc się opalo- wprawiać się w „pas" charlestona z loka­
wym blaskiem kokietując wszystkie zako- jem, a szofer grał na fortepianie, została 
chane w nim gwiazdy. Kradł - od miljo- bowiem skórzana rękawica.„ i lekki za­
nów„. miljonów wieków.„ i nie ~cigano go pach benzyny. Szofer, jakiś zredukowany 
za to, ani więziono, było to największą to inteligent - mógł grać, tylko po co zosta­
łerancją na jaką świat się zdobywa i chy- wiać rękawiczkę? Po co zostawiać swój ... 
ba ją tylko to tłumaczyło, fe księfyc był podpis. 
wysoko„. postawiony_ przepraszam „za - To tak, jak bym ja zostawił wy­
wieszony"' jak mówią poeci i inna brać li- trychy - pomyślał Florek - tandeta -
teracka, która z urzędu, była zawsze adwo we wszystkiem tandeta, brak... fachowo­
katem księżyca - i broniła jego wszyst- ści„. 
kich łotrostw. Nie mógł tego powiedzieć Rozmyślania przerwał mu kuzynek z 
o sobie Florek Księżyc, ten co chodził rwy góry, skończył bowiem swe konszachty w 
kle po ziemi, a nie po niebie, miał on rów chmurach i z całą plejadą gwiazd zajrzał 
nież. różne ~onszachty z . „g'Yi~zdami" z do salonu, rzucając smugę światła (tego 
Wolt, Czerniakowa, Powiśla 1 innych ro- kradzionego) dla oświetlenia w mozolnej 
gatek, chował ~ię ni~ w chmurach, ale róż pracy Florka. - Twierdzenie pesymistów, 
nych zaułkach 1 ·dopiero go stamtąd ka- iż nigdzie niema takiej zawiści jak w rodzi 

nie, bywa czasami bezpodstawne, mój ku latarki padł na szczupłą marmurową twa-
zynek mi jednak pomaga.„ rzyczkę i Florek zdumiony cofnął się w tył. 

Rozejrzał się po salonie. - Co? Kto? Bronka tutaj - szep-
- Owszem, owszem ... - mówił z mi- nął przez zaciśn:?te zęby - więc jednak 

l1ą' znawcy - nieźle - nawet zupełnie do- jeszcze ... spotkaliśmy ·się. Znalazłaś mnie 
brze - ho! trafiłem na swoich - nie żad ba! jesteś z gipsu, czy marmuru, nie na­
nych paskarzy - psia ich mać! To zdaje ciągnięsz ... i nie zdradzisz, a później, gdy­
sie szkoła włoska ..:.__ rzekł przyglądając bym cię trochę, znów pomacał, „tym oto 
się wiszącemu obrazowi na ścianie - ra- kozikiem nie oddasz mnie w ręce... tych 
ma jak rama może zostać, mnie tylko sztu- tam. No, ale cię „klawo wyrychtował" -
ka, czysta sztuka obchodzi! mówił obchodząc posąg - to pewnie ten 

Lekki ruch noża i po chwili płótno pa- sam coś mnie dla niego puściła, czekaj.„ 
dło u stóp ... mecenasa. podskrobał się on pewnie na tym posąż-

- Tak. Dobrze. Idźmy dalej. ku" - no tak. .. „L. Witocki" - ten sam. 
Wysokie kandelabry zatrzymały go. Księżyc z góry uw'ciżał za stosowne 

Wziął w rękę ... ważył i podniósł w smugę rzucić teraz smugę światła i oświecić białą 
księżyca. Nimfę - Bronkę - i jej kochanka złodzie-

- Bronz - I Ludwik i ciężkie! - bło ja. - Florka. Latarka z1:ikła w przepastnej 
gi u:;miech zabłysnął mu na twarzy. - kieszeni, w świetle księźyca, przegięła się 
Głupstwo waga - wybacza się im to - jeszcze bardziej urocza nimfa - tancerka 
jak pięknej kobiecie wybacza się jej„. lek- i zdawała się plą$ać na ośmiokątnym słu­
kość. Musimy być konsekwe11tni - do- pie. Stojący głęboki fotel zapraszał do spo 
dał, stawiając oba kandelabry na parape- czynku. Florek usiadł. 
cie okna. - Co dalej? - Bronka - szepnął już bez śmiechu 

Smuga światła oświeciła duży posąg i ironji - tośmy się ... spotkali, no patrzaj! 
marmurowej nimfy, ustawionej na tle ciem A ja myślałem, że między nami już ''szyst 
nej makaty. W tanecznym pląsie miesz· ko skończone ... skończone ... - powtórzy/ 
kanka lasów i kniei, odwróciła swą boską ciszej. · 
twarz, podając naprzód, przecudną linję Jasny promyk światła padł na marmu· 
bioder i biustu. Oczy Florka spłonęły na rową twarz i ożywił uśm'.echnięte usta. 
maleńkiej nóżce i poszły w górę z miną - śmiejesz się, tak, tyś się zawsze 
znawcy, lustrując każde wygięcie. śmiała nawet wtedy - gdy mi żelazne bran 

_ Owszem ... owszem„. niczego - m6 zoletki kładziono, a ja choć wiedziałem 
wił wydymając dolną wargę i mrużąc o- .kto mnie zdradził, zapomnieć o tobie nie 
czy - trochę mdła, bo gipsowa czy mar- mogłem ... słyszysz ... nie mogłem: I pomi 
murkowa, ale gdyby tak żywa.„ no to po _mo krzywdy jaką m! zrobiłaś, ja śniłem o 
paru.„ możnaby z nią dojść do ładu, ale Tobie - nawet na pryczy więziennej. Za 
ci się wygięła! - rzekł obchodząc kamien ciskałem pięście, nakazywałem sobie ... za~ 
ną postać - dobrze, że jesteś gipsowa pomnienie, ale twój uśmiech„.. Bronka.„ 
czy marmurowa, bo tak żywa, długo byś i _twoje spojrzenie wypływały ze wszyst­
nie ustała, no ale pokaż„. gębusię - mówił kich kątów celi i mówiły: nie zapomnisz 
podchodząc bliżej i zapalając latarkę, bo mnie... nie zapomnisz mnie„. ja zawsze 
zazdrosny księżyc w tej chwili znów scho przyjdę do ciebie - przyjdę - my się 
wał się za chmury. Blask kieszonkowej zawsze spotkamy. No i przyszłaś ... no i 

rząca ręka sprawiedliwości wyciągała. 
mdno. Nie był tak wysoko._ zawieszo­
ny„. i musiał ulegać„. praWlL Ot, właśnie 
i teraz. Wypuszczono go z „chwilowego 
wypoczynku" więc wziął się zaraz do ro­
boty, aby nie jeść darmo „rządowego 
chleba" - no i nie tracić czasu. W chwi­
li prądu „amerykanizującego" nasze ży­
cie, maksyma „czas to pieniądz" była 
obowiązldem każdego zdrowo myślącego 
obywatela. 

Wkrótce na ełaanie kino-teatru „CAPITOL" 

spotkaliśmy... jesteś tylko... z gipsu czy 
marmuru... Już mnie nie zdradzisz, już nie 
wyśmiejesz i nie wydrwisz... Już nic nie 
zrobisz choćbym cię żgnął ... ot tak jak wte 
dy.„ Bolało cię? Bolało? Bronka.„ No 
widzisz, a mnie nie bolało, gdyś tam z tym, 
co wiesz już ... co było. Bronka tobie krew 
takiem ·cieniutkiem sz·nureczkiem szła .... a 
mnie - wiesz, zaskrzepła wszystka ... koło 
se.rea! Głupstwo, -· nie warto - wspo­
minać - teraz ty - z kamienia, a ja nie 
z krwi już! Ale przyszłaś! ale spotkaliś· 
my się... No widzisz... gipsowa czy mar· 
murkowa - ale jesteś! 

,,AlłAIDKA'' (Harry Liedtke, l\1arja Jakobini) 

Miał zanotowane parę spraw niecierpią 
cych„. zwłoki i poszedł je załatwiać. 

A więc przedewszystkiem, ta cicha 
willa za rogatkami. „Wypukał" mu towa­
rzysz przez ścianę, że robota w sam raz, 
bo nikogo niema, a służba na dancingi 
atałe chodzi. Trzeba korzystać. 

WZNOWIENIE I 

,,DZWONRBllC Z OTlłEillDAł\E'' 
LON CHANEY - NORMAN KERRY - MARY PICKFORD Blady uśmiech błąkał się na ustach Flor 

ka, coś tam jeszcze mówił, coś wspominał, 
i nie wiedział, że przez otwarte okno ... pa­
trzeli ludzie w mundurach... z rewolwera­
mi w dłoni... cicho czaili się. 

,,Ullł ..._A mivM&"ll &. '"w_g. nieśmiertelnej powieści 
llOM99 A N ~li~ St. Zeromsk1ego 

Ciche porozumienie się z kuzynem z 
góry - i jego tajemne konszachty w chmur 
bch, ułatwiły mu przejście przez wysoki 
parkan, a w ogrodzie no to jut czuł się jak 
a siebie. 

ADAM BRODZISZ - ŃORA NEY ....:.. EUGENJUSZ BODO 

VII PllłZYKAZAPłllE (Nie kradnij!) 
Wrzask. .. krzyk„. błysk latarek i znów 

Florek Księżyc złapany. 
Wyrywa się. Silne jednak dłonie g<1 

trzymają. Ale nogi· są wolne ... Jednym sil­
nym, silnym kopnięciem zrzuca marmu­
rowy posąg cudnej nimfy - i do rozbitej 
masy mówi: 

Trochę go odurzył zapach jaśminów 
I rót., nawet powąchał cudną świeżo roz 
kwitłą Marechal de Nieł (powtarzam był 
tentymentalny, jak cały ród ... Księżyców) 
I pomyślał, że jesteśmy jednak narodem 

CHARLES FARREL - JANET GAYNOR. 

,względu na 'WZtil-OŻOne poczucie własnej Strzelec Pindel miesza pospiesznie ja­
wa.rtości. Wkrótce też w schronisku za... jecznicę z 40 jaj, a pan sztabowy Paź­
C2Yll8 wn;eć wesołe życie. Pod egidą mru dzior doglą.da i rwsmarowuje własnorę­
kowatego górala topią nasi żołnierze ma- cznie skares na deskach nart. 
sy śniegu na herbatę. Na żelaznej kuchen Punktualnie o godzinie 7-ej wyru-
ce huczy ogień, a nad dachem chnie, wy- szarmy ze schroniska, licząc przeciętnie 
je i dudni wicher sypiąc w okna schro- na 3 Ian. marszu na godzinę, a mamy 
Wska igiełkami śnegu. przecież dziś do zrobienia 32 km. sa-

~waździsta, ja~ ,i mr<Y.ina noc za- mym szczytem groźnego grzbietu wzno­
P?'"'.1ada;,pogodę. Dzi~n 6 mar~. ~u;;z.e- szącego się s,tromo wyżej 1,500 metrów. 
Dl ~e.steśm_y. spędzać na cwicze:r.nach Już na samym początku podejścia pod 
dwoc~ mmeJ wytrenowan;ych narciarzy Płaj spostriz.egamy, że warunki są zna­
n~J wyprawy - czekaJąc zarazem, w cznie gorsze niż przypuszczaliśmy, a na­
mysł otrz~anego telegram~ na sztabo- wet jak były dnia poprzedniego. Narty 
wego kapitana Prykryla, ktory ma nam -1· · · f t l · ełn" l w c echosł: a ·· t , I t t . zes izguJą się a a me po zup 1e z 0-
~1~: ..,.,.,,,,.,.

0 wt CJl owarzystrzyc. s 0 me dowaciałej skorupie śniegu tak, że trze-
~ ....._,.,,, owarzysz wy awny nar- b t d · , kr d · · b 
ciarz o doskonałej formie przybywa oko- :1 z ru en; zacmac awę ziam1, a Y 
ło południa. Resztę dnia zajmuje przygo- .i\Ię utrzymac. 

towania do jutmejszej przeprawy. w· słon' CU 
śnieg pada cały dzień, ale wichura 

aniata go ustawicznie zootawiając z}Q.. Nie chcą,c okrążać \Vk. Wrchu 
dowaciałą powierzchnię. (1598) postanawia kierownik wyprawy 

Szary gwiaździsty świt 7 marca zry generał Przeździecki podchodzić wprost 
Ma nas na nogi Pogoda cudna. Lekko u.a szczyt na fokach, a stamtąd dopie­
za:różowione na wschodzie obłoki. Nad ro zjeżdżać na długi ciągnący się ku 
schroniskiem poranny zimny powiew. 4 :płd. - wschodowi grz;biet Borsawy. 
ekpie JJmYAB. .Posuwamy_; si~ wolno w pełn.em iskrzą-

- Ostatni raz Bronka, ostatni więcej 
już mnie l1ie zdradzisz - nie zdradzisz! · 

w .... wa 
cem słońcu i olśniewającej bieli lodowa- po lodzie, tak że właściwie jedziemy czę· 
~ego_ stoku. W mi~rę podejścia grań sta- sto nie naprzód, a zesuwamy się bokiem 
Je się coraz bar~z1eJ stroma. Z lewej na krawędiziach. Do tego mylny śnieg 
strony zlodowaciałe nawisy smezne miejscami harnuj,e gwałtovn1ie na naJo-
strzępią się groźnie nad przepaścią. Od tach. 
z.achodu zaś gładki jak szklana tafla 
stromy na 65° stok zieje i nęci swą po­
łyskliwą pochylnią. Trzeba obliczać każ­

Z tern wszy~tkiem jest to wspaniały 
emocjonujący 1 i pół kilometrowy zjazd 
drobnych figurek li1dzkich przyczepio· 
nych jak drobne kruszyny wąziutkiemj 
paskami krawędzi nart do wspaniałej 
błyszczącej stromizny kopuły Wlk 
Wrchu. 

dy krok, każde posunięcie narty, gdyź 
jedno ześlizgnięcie się po skorupie lodo­
wej grozi zesypaniem się w ziejącą 40 
metrową przepaść z tego stromego, na­
stępnie prawie prostopadłego stoku. Tu 
oceniamy całą przezorność na.szego kie- Góry w zimowe1· szacie 
rownika i technikę posuwania się na 
fokach po takiej szreni. 

Po godzinie wędrówki docieramy na­
Yeszcie na szczyt Wielikiego Wrchu. 
Chwila oddechu. Na prawo odsłania się 
p;,·zed nami niezapomniany widok groź-

nego majestatu lśniącego księcia Kar­
pat, olbrzymiego Sztoja. Na lewo stro­
my wschodni stok Wlk. Wrchu lecący 
w przepaść doliny Plosanki, po którym 
mamy zjeżdżać - gładki, jaik ślizgawka. 
Zdejmujemy foki i zaczynamy zjeżdżać 
na le,~ym oporze. Narty; nio8'll szalenie 

Ale trzeba ruszać dalej, minęła już 
10-ta, a przed nami jeszcze cały łań· 
cuch iskrzących się w swej przecudnej 
zimowej szacie kopuł gótskich. Na do­
miar złego Szt.oj dotychczas pobłażliwy 
wysyła nam, jako eslrnrtę, jednego ze 
swych druchów, ostry wicher dmący sil­
nemi falami z południowego zachodu i 
zamiatający cały nagromadzony od 
wczoraj na szczytach śnieg. Na Gemb~ 
(1494) i na Magórę (1519) podchodzi· 
my znów wpros.t na fokach dla oszczę· 
dzenia czasu i sił, zwłaszcza, że okołq 
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LITERA TURA BUŁGARSKA 
Wykorzystana literatura: D. Mirczew: 

Literatura bułgarska (w języku bułgar­
skim) Plewna 1920, oraz artykuł o litera­
turze bułgarskiej w Wielkiej Polskiej Ency 
\dopedji Powszechnej Ilustrowanej (1895) 

stelniku i świętym narodowym bułgarskim 
św. Janie Rylskim, noszącym ową nazwę 
od klasztoru w górach ·Ryla. 

Klasztor ten zwany po bułgarsku „Ril 
ski Monastir" cieszy się wielką czcią ca­
łego narodu bułgarskiego do dnia dzisiej­
szego i jest miejscem cudownem, dokąd co 
rok niezliczone rzesze pątników pielgrzym­
kę swą odbywają. 

Dzieje literatury bułgarskiej dzielić na­
leży na dwa okresy, a mianowicie: na sta-
1obułgarski czyli starosłowiański i nowo­
bułgarski. 

(Założona w 1920 r. Wolna Wszech­
nica Nauk Politycznych i Ekonomicznych 
w Sofji obrała sobie za patrona św. Jana 

, Rylskiego. Uniwersytet rządowy w Sofji 

Okres literatury staro­
bułgarskiej 

Literatura starobułgarska nie jest litera- nosi natomiast imię św. Klimenta Ochrid­
turą narodową, a stanowi -przeważnie tłu skiego). 
maczenia z literatury .. bizantyjskiej (grec- W roku 1393-1396 Bułgarja utraciła 
k.iej) o treści religijnej i wywodzi swój swą nie.podległość państwową, którą jej 
początek z Bizancjum (r. 865) ·od chwili przywrócić nie zdołała nawet słynna wy­
wprowadzenia chrześcijaństwa. Twórca- prawa króla Polski i Węgier Władysława 
mi literatury tego okresu byli apostołowie Warne11czyka (1444). 
Słowian św. Cyryl i Metody, pochodzący z Niewola turecka, którą Bułgarzy pono 
Saloników (Macedonja). święci apostoło sili z niezwykłem bohaterstwem, trwała 
wie wynaleźli pismo słowiańskie, zwane lat pięćset. Rzecz prosta, iż w niewoli tak 
powszechnie „Cyrylicą". Pismem tym po srogiej, jak turecka, potęgowanej przez 
sługują się dziś jeszcze Rosjanie, Serba- pracę holenizatorską greckiego duchowień­
wie, ~usini i Buł.ga~zy. . . . stwa, pochodzącego z fanarjotów, niszczą-

Pterws~e Ks1ę~1 słow1a.nsk1e tł~maczo- cego rękopisy literatury bułgarskiej, o j~j 
ne z greckiego pisano w dyalekc1e t. zw. ·rozwoju mowybyć nie mogło. Przeciwme 

w w. XVIII naród bułgarski począł odczu­
wać skutki helenizacji,gdyż Inteligencja 
bułgarska poczęła wypierać się swego buł 
garskiego pochodzenia. 

Opatrzność Boża, która nie zawiodła 
dotąd żaden naród w chwilach jego naj­
większego upadku, dała także Bwgarom 
męża opatrznościowego - „wskrzesiciela 
narodu" Ojca Paisjusza. 

Następuje okres nowy w literaturze 
bułgarskiej: Literatura ta jest wprawdzie 
szczupłą. Wziąwszy jednakże pod uwa­
gę krótki czas, w którym zupełnie swobod 
nie rozwinąć się mogła, trzeba przyznać, 
iż Bułgarzy dokonali wielkiego dzieła. Li 
teratura ta w przeciwieństwie do literatury 
starobułgarskiej jest odbkiem życia i du­
cha narodowego. 

Okres literatury bułgarskiej 
W chwili największego upadkil narodu 

bułgarskiego ( 1762) napisał Ojciec Pa1-
sji pierwszą książkę nał"odową pod tytu­
łem: 

„Historja słowiano - bułgarska o naro­
dach i o carach świętych bułgarskich„, 
mającą na celu wskrzesić naród z umar­
łych. 

słowiańsko - bułgarskim, używanym w 
Macedonji. Książki te jak to powyżej 

,' , ,-,_-.. 1 "" .„, I , , • , , •A I(,; " •'••' • , , 'I , .- • • • I < 

wspomniałem przeważnie treści religijnej, LUDOMIR RUBACH. 
stanowią fundament oświaty i literatu­
ry bułgarskiej. 

Niestety wiele z pomników . (rękopi­
sów) literatury tego okresu zaginęło pod­

Wczoraj, dziś, 
czas pięćsetletniej niewoli tureckiej. św. życie zdąża nieustannym biegiem na 
Cyryl i Metody przetłumaczyli za pomocą przełaj przez pola czasu i przestrzeni, a w 
uczniów swoich cały Testament i wiele biegu swym dystansuje ludzi, narody, 
't:siążek liturgicznych. Najstarszemi ręko- wieki, tysiąclecia. 
pisami starosłowiańskiemi są: Powiększa ilości przybytych szmatów 
-„Kodeks Zografski", „Kodeks Marjań- wieczności, nieskończenie pomniejsza 11.ie­
ski'',• „Sawina Kniga" oraz „Ewangelja skończoność przyszłości. 
iwana Ostromirową". A każdy jeden wyrzut nóg biegnących, 

Wiek złoty literatury starobułgarskiej _ jeden haust powietrza, łapczywie chwy 
trwał za panowania wielkiego i uczonego tanego w płuca - to dzień dzisiejsi:y -
cara Symeona, który sam ułożyć miał t. teraźniejszość! · 
tw. „Zlatostruj" czyli zbiór 135 mów ja- Literatura nasza kochliwefu okiem pa-
na Złotoustego. trzała zawsze w szlaki dróg przeszłych, w 

Po Symeonie nastąpił upadek, a później mgłach oddalenia szukając - ,,kraju lat 
Pojawiła się sekta religijna t. zw. „Bogo- dziecinnych!" 
milów". Wpływy tej sekty na cały sposób Mickiewicz w „Panu Tadeuszu" prze­
myślenia Bułgarów oraz na ustosunkowa- szłość podniósł do apoteozy - jaką jest 
nie się życia społecznego Bułgarji można epopea - uświęcił jej trwanie w duszy 
po dziś dzień skonstatować. narodu mocą czarownych słów i własnego 

W literaturze zaś podobnie jak reforma autorytetu. 
tja w krajach północnej Europy Bogomili I kiedy romantyczni twórcy zmęczyli 
wywołali znaczną produkcję piśmienniczą, się prorokowaniem 0 jutrze, gdy zmęczył 
apokryficzną niestety, zachowaną w bar- się wytężony w biegu wzrok co szukał 
dzo małej ilości w tekście bułgarskim, na- Jutra, chętnie wracali oczyma duszy do mi­
tomiast daleko więcej w przekładach i prze nionego bezpowrotnie Wczoraj. 
róbkach r~skich. . W literaturze naszej czasów niewoli 

Rękopisem apokryficznym na15!arązym 'panowało jutro nieznane, WJProroczone 
/est t. zw. „W,ędrówka Bo&arodz1cy po w mistycznej · chwale uniesień ponad­
~ękach:' ~ 12 wieku. Bogomił.ów ~walcza- gwiezdne pojutrze i tęsknie wspominane 
1t zawz1ęc1e pres?yter Kozma 1 mmch Ata- Wczoraj. Dla Teraźniejszości nie było miej 
nazy Jerozohmskt. 'sca. Od teraźniejszości grobowej, od smut-

Za panowania carów bułgarskich z ro- ków niewolniczej doli - uciekało. -
)U Asenów powstały zbiorniki, mieszczące Dzień dzisiejszy w niewoli był dniem 
w sobie apokryfy, legendy i podania zwłasz zgrozy, dniem rozpacznych szamotań, gło­
cza o cudach. Znaną jest legenda o pu- duł bólu, bezustannej udręki. -

• pojutrze jutro I 
Patrzono w przy57łość, na horyzontach 

gonionych juter i pojutrzy szukano zba­
wienia, wiary w sens i celowość istnienia. 

Lub, gdy czeka.nie, szukanie męczyło, 
wracano, jakżesz bardzo ch_ętnie wracano 
do wczoraj. 

A teraz! 
Gdy czemre Jut uem na nic me wolno 

- gdy trzeba czynić - inaczej ustosunko­
wała się literatura do zagadnień czaSll. 

już nie zapoznaje w walce o najlepszy 
rekord w biegu życia żadnego haustu powie 
trza i żadnego czynionego kroku Dnia Dzi­
siejszego! 

Budujemy! 
Każda chwila jest manifestem tworze­

nia nowych wartości! 
Każdy dzień jest dniem dokonywanym 

w trudzie tworzenia Nowej Polski. 
Każdy dzień urasta w oczach naszych 

do wielkości zdobywcy nowych dystan­
sów - i przeto jest dla nas icażdy dzień 
dniem najważniejszym w życia naszem. 

Ponad wszystkie okresu czasu literatu­
ra Niepodległej Polski wynosi Dzień Dzi· 
siejszy. 

W wielle-0ści je.go, w jego produkcyjno 
śd, intensywności, w sile zdobywczej eks­
pa.nsji, w jego zdrowiu i radości - jest 
wielkość, radość i zdrowie Ojczyzny. 

Nie ma dziś czasu na wspomnienia lub 
oczekiwanie, jest tylko czas na - trud! -

Dzień Dzisiejszy mentorem i nauczycie­
lem! 

Przypominał Bułgarom sławną id 
przeszłość i wzywał, by się przebudzili ze 
snu, w który ich pogrążyła ciężka niewola 
turecka. Paisjusz jest pierwszym history­
kiem Bułgarjl. 

Widząc w jakiem położeniu znalazł si~ 
naród bułgarski, wiedział, U: jeżeli tak da­
lej pójdzie, to narodowi jego gro-zi zupeł· 
na zagłada. 

Paisjusz w &Wojej „Historji słowiano • 
bułgarskiej" takiemi się odezwał słowy d6 
rtkochanego przezeń ludu bułgarskiego. 

„O nierozumny narodzie - dla czego 
się wstydzisz zwać się Bułgarem mówić 
i myśleć po bułgarsku. Dla czego? Czyt 
nic mieli Bułgarzy sławnych swoich carów 
i państwa swoje? Czyż Grek wstydzi się 
pochodzenia swego?" 

„Prawda mówi on dalej, że Bułgar jest 
prostym chłopem, parobkiem i pastuchem, 
lecz winę za to ponosi greckie duchowień­
stwo fanarjołów, które zupełnie się nie 
.troszczyło o oświat.ę i potrzeby religijne 
Bułgarów, a dbało wyłącznie o ich hełenj.. 
zację„. 

Ojciec odrodzenia nar-Odowego - umiar 
Paisjusz przerodzić duszę narodu bułgu.­
skiego i wskazać mu drogę, po której w 
najbliższej przyszłości kroczyć winien. 

W owym czasie w Bułgarji drukarni me 
J>yło i trzeba było książkę Paisjusza roz­
powszeclmiać przez odpisywanie. Zdarza­
ło się, że odpisujący uzupełniali ją cenny. 
mi swemi uwagami, co także dodatnio 
wpłynęło na wzmożenie się ruchu narodo­
wego. 

Takich odpisów ~naleziono dotąd 38, 
a autograf odnaleziony w klasztorze t. zw. 
„Zografski Monastir" przez A. P. Stoilo-­
wa wydał drukiem w roku 1914 prof. Jor­
dan Iwanow. 

Język dzieła Paisjnsza jest słowiano • 
bułgarski, tj. język, w którym przewatał 
element cerkiewno - słowiański, :<. - ~ -

Dziełem Paisjusza przejął się Stojko 
W1adysławow, późniejszy Sofronjusz, bis­
kup Wraczański (1739-1816) i stał się 
jego uczniem. życie jego obfitowało w 
.nieszczęścia. W tym czasie bowiem wre 
walka oddzielnych paszów tureckich z 
wojskami sułtańskiemi (np. Widyński Pa­
sza Osman Pazwantoglu). Wojska te nis:r 
czyły nielitościwie wioski bułgarskie i gra 
biły je. Nie bacząc na żadne niebezpie­
czeństw~ jakie groziły narodowi bułgar­
skiemu i jemu osobiście jako biskupowi -
rozpoczął Sofronjusz intensywną pracę na­
aczycielską i duszpasterską. 

Kiedy ukazała się książka Ojca Paisju· 
su (1762) Sofronjusz nabywszy ją nawet 
własnoręcznie przepisał. 

Istnieje przypuszczenie, iż znał on oso­
biście Paisjusza. Idea literatury narodo­
wej, kościoła narodowego i duchowień­
stwa uświęcona tak wymownie w „Hi­
storji słowiano - bułgarskiej" Paisjusza 
zakorzeniła się głęboko w duszy biskup? 
Sofronjusza W raczańskiei?:o. 
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dnia lodowaty wicher o wielkiej lonkowi 1174). Zjazdy w pus.2ystym łęczy kmyż przykryty daszkiem na sze- wspomnień, zaczynamy sobie jedynie opo~ 
bkości i kurniawa stają się chwilami śniegu stają się coraz łagodniejsze. Na- rokiej podstawie robiący zdaleka wraże- wiadać jak to I batałjon 2 p. p. leg. na 

silne, że grożą wytrąceniem z rów- gle narty. natrafiają na ślad szerokich nie studni. rozkaz Komendy Legjonów czterokrotnie 
agi i obaleniem naszych objucu.o- tropów i pazurów wilczych, które urny- Jeszcze ostatni chłodny wieczorny zdobywał w ciężkich ~ja.eh 18-XIL i 22-

~ych postaci. Możemy posuwać się tył- ikały niedawno przed nami. Nareszcie podmuch wiatru i księżyc wschodzi ci-· XII 1914 r., a następnie ~puszczał Czu­
)ko ba.rdzo wolno. Wyczerpane siły do- można jechać na całych nartach, nie oze- cho nad lasem, oświetlając nas na sto- szkę, schodząc zawsze tą samą drogą w 
magają się od.poc:zy.nku i posiłku, tern piając się krawędzi lodowaty-eh stoków. ku przełęczy. Jesteśmy prawie u celu grudniu wśród ostrych mrozów i wielo-
bardziej~ że zj?-:d z Ma.góry wisiał znów dnia dzisiejszego. Mimowołi zmartwych- krotnie kopniejszego śniegu. Ja.kto na-
nad przep?"...Ja nawisami mylnego śnie- Ostatni wysiłek wstają w pamięci wizje starych dziejów. stępnie II bataljon 3 p. p. leg. Fabryce-
f'le - Tam zapewne na skraju lasu biwaku- go pmyb;ywszy tu z Dolhy 10-XII wal· 

Optymizm sportowy i pogoda ducha Jeszcze ostatni wysiłek, strome podej- ją legjoniści Januszajtisa i Fab~. ezy cały czas razem z I bat&ljonem 2 p. 
~o kierownika umieszcza nas na ście w lesie na Opal-Onok. Czerwona kula za. chwilę wysunie się patrol oficerski i p. leg. biorąc uddał w wypra\1118Ch na 
,iromej grani w wyrąbanym. w śniegu słoneczna wysyła. już bardzo skośnie zaC2llle ci<:ho schodzić drogą do 'fyuszki. Repenje, a ·po odejściu I bataljoou 2 ~ 
\;topniu, gdzie kilka kęsów chleba po- strzały pomiędzy sękate pnie buków, kła Narazie nie słychać nic, ale wiadomo, że p. leg. do Okfum~, siedzi na Prislopi(ł 
~ia nas znakomieie. Po tym posiłku dąe się ostrzegawczemi plamami na bia- na dole we wsi są Moskale. Zresztą mróz zasypany formalnie ldJkumetrowemi 
pod Ma.górą zdą.żam.y na Hrab (1374) i łym kobiercu u naszych stóp. Już szarze- ostry, tu przecie'Ż nocować bez ognisk warstwami, aniego. 
~jeżdżamy wciąż w siekącym wichrze je gdy dociernmy do celu tego dnia do trudno, a ognisk na Prislopie palić nie • • d ki . 
przez 1247 na Kruehle (1243), by stam- przełęczy Prislop (942) na której I ba- wolno. Schodzimy cicho, zdjąwszy narty W karczmie zy OWS ej 
rtąd już więcej połogiem zjazdami mli- taljon 2 p. p. Leg. spędził 2L dni od drogą. patrolu. W lesie kopny głęboki, 
f.yć się ku Wrch Zwora. Lasy bukowe 12-XII. 1914 do 30-XII. 1914 r., pmecho- zależały śnieg z wydeptaną drótką śla- Wśród tej pogwarki docieramy .na o­
podchodzą coraz bliżej JQu naszej drodZe. dząc przez nią. tylokrotnie z Rokamezo dów, na której w póhnroku się potyka- statni taras góry, tuż nad wsią. Jui 
Wreszcie około godziny 16-ej śnieg sta- w walkach do Czuszki i pod Repenye. my. czuć dymy .z cli.at i słychać ujadanie 
f.e się cokolwiek miększy i wicher wrócił Zaciszna polana Prislopu między dwo- Im b!iźej tem droga staje się bardziej psów. Przy świetle księżyca na tle pła-
l!!Obie widocznie na Sztoj. Otula nas za.ci- ma zalesionemi stożka.mi pokryta cała stroma. i śliska ta.k, że padamy raz po tów śnieżnych widać prostokąty ogro­
C!Zlla atmosfera drzew, wśród których gładkim śniegiem, przez który jak rozsy- raz, obijając sobie boki i ramiona nar- dow i zagród i dłu~ czai:ny bie~ący 
~ierny przez Wrcli Zwara ku pokryte- pany ró-żanH!c biegnie wciąż przed nami tarni, które chronimy od złamania. Rea- mi~y dwoma gnb1etami ku pohloey 
fam n1wuież 1asenl. zadzi~enu ~ :tm» uciekającego wilk~ ;Na środku prze. lizm t~ch upadków l'«IPl'M'A ~j W!łŻ dlat. w• to jest ta ~a 

• 
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Wszys.tkim niedos~~ gwiaz- p~ojektu. Wzi~ł zaliczkę u hrab:~go Ry-,ła trim:ITalni-e nowa polska gwiazda pan praca .. Triumf bliski„ .„Wampirzyca•• 
dom filmowym posw1ęca.m. s1a, pos.tarał .się o k;edyt u ba~nera ~· na Gema. . na ukończeniu. Zagranfoa interesuje ~ 

ranna Genia oddawna czuła owo- z~pE'.wmł .sobie _wspołp.racę W?Jska, poh- Rozpocz~a się gorączkowa pr~. polskim filmem„. Spodziewany przyjazd 
. d film z t . t tak P b't CJl l lotructwa i po kilku dmach mozol- Panna Gema omdlewała ze zmęczerua. Foxa, prezydenta wytwórni Fox FiJn. 

Ui;mef too . u. r~bą łJebs wy. it- nej pracy przedłożył ścisłej Radzie Nad- Reżyser - aktorzy - statyści - woj- Corp", na premi"'rę do Pozn~~ia 
me o gerue&ia, ze Y 0 Y oczywis ą · P l"k T Ki t f' -. · k 1· · l S ~ ~ „. . d b . tał . . . zorczeJ o" . ow. norna Qgra I..Zne- s o - po ICJa - aerop any„. ensa- I przyszedł wreszcie upragniony 
zbrodmpą, lg NY Y .~1e1 zob SL a MprzynaJmN;mehJ go „Polski Hollywood" scenarjusz wspa- cja !„. Sensacja !„. Wywiady w prasie„. dziień nremJ' ery Wampirzycy" Mias+~ 
drl'gą o ą egr1 u yą ara. iec · ł · t d „ t u· · ·• l' F · · k · kr "' " · w . • . d . ły , . t ~ p 11_„ ma eJ rage Jl p .. „v•1amp1rzyca , czy i ryzJer ... mamcur... rawiec... awco- całe nie mówiło 0 niczem tylko 0 sensa-
&ę naxeszc1e owie ca swia • ze 0 u Zł k b1"..ota" któreJ· znbł , . od . . kl N są cudownie piękne i tylko wskutek nie- " a 0 " ' w a ysnąc mia- wa„. c zHmme nowa re arna... owa cyj.nej premjerze nowego polskiego fil. 
szczęśliwego przypadku co druga „gwia- * ue&li•N•nmtn'C'MWłi<iiMll!<* 11mu:s:iwn•W119-ea..,. *™ •••1 ''"'"""ii mu. 

zda" nie jest Warszawianką lub Pozna- Wszelrł.hstronnos';. gw;azd f1·1mowych Olbrzymie afisze od tygodnia rekla nianką. _ " '-' J!I. mowały uroczystą premj erę wielkiej .tra-
Pozatem hrabia Ryś, sympatyczny i gedji, p. t. „Wampirzyca" w której po. 

wierny, choć mocno łysawy adorator KAROL DANE I GEORGE K. AR- rolę potrafi genjalnie odtworzyć. Jest raz pierwszy zabłysnąć miała nowa 
panny Geni zażądał kategoryoz~e, a~y THUU - znana para artystów komedjo- również dobry jako odtwórca dramaty- gwiazda panna Genia. 
ona '"'.reszcie poś~_ęci~a s~ę karJerze ,f1.l- wych ukończyli niedawno dla wytwórni cznej postaci w „Jadzie miłości" lub j::i.- Bilety. na P!emjerę rozchw!ta;no jw 
moweJ, tembar!lzieJ, ze mema zupem1e „Metro-Goldwyn-Mayer" arcywesoły ko bohater szampańskiej komedji w poludrue. W1-eczorem cała snnetanka 
głosu a tancerką ni;i chce .z~stać, ~onie- film z za kulis życia cyrkowego p. t. „Niech żyje morze" z Buster Keato- miasta zebrała się w kinie. Panna Genia 
waż byłby to powrot do me.1.ortunme roz „Cyl:kowiec mimowoli" w którym Karol tern. ubrana była w cudowną czarną suknię 
poczętej swego czasu karjary „vartan- Dane (Slim) odtwarza postać pogromcy (musiała być czarna, bo to przecież tra-
cerki" w jednym z kabaretów. dzikich zwierząt. JOHN GILilERT również wykazał gedja) hrabi,a Ryś wyglądał dostojnie 

~ to. nie tylko hrabi~ Ryś„. Wszyscy Najbliższym ich fil.'llem będzie „Na wielką wszechstronność. W „Symfonji w smokinku z. monokle;n, lotnik zwer-
QlaJorm„. Porucznik - obserwat?r, wodzie" w którym ukażą się or.i jako zmysłów" był on znakomitym oficerem, bował wszystkich kolegow, dyrektor ban 
przemiły Kazik, z którym leciała me- dwaj marynarze. Główną rolę kobiecą w „Wielkiej paradzie" frontowym żołnie- ku uwijał się między finansistami orga-
dawno do Warszawy, jego przyjaciel.ba:n kreuje Józephine Danu, rzem, w „Cyganerji" pełnym tempera- niizując gorączkowo spontaniczną owa-
kowiec z. znana bardzo fis-ura. w świecie mentu poetą, i w „Kozakach" świetnym cję dla młodej gwiazdy, woźni znosili o-
finansowym, który ponadto obiecał dy- WILLIAM HAINES, który w filmach kozaldem terskim Lukaszką. gromne kosze kwiatów. Premjera zapo-
plomatycznie poparcie materjalne (a wia- „Metro-Goldwyn-Mayera" odtwarzał do- Wielką wszechstronność wykazuje wi:adała się świetnie. Nastrój rozpoczt-
domo, że finanse w filmie to grunt!) tychczas postacie mężczyzn lekkomyśl- znakomita para Lew Cody i Allen Prin- la pi€ściwą kołysankę. Publiczność ~ 
redaktor Trąbka jej n~eszczęśliwy wie~- nych, beztroskich, pełnych życia i tern- gle. zajęciem śledq;iła pierwsze sceny „Wam· 
biciel a bardzo wpływowy W3 wszystk'.ch peramentu, traktujących życie z jego pirzycy". Z początku było wszystko do-
sferach polityk, którego boi się sam Mi- najweselszej strony, cbecnie gra w firnie NORMA SHAERER bije równie re- brze. W tern nagle z końcem 1 aktu 
nister i tylu, tylu, :illlnych„. Osta~<? na- „Tragfozny wypadek" postać młodego kord różno:-odności odtwarzanych typów. ~~ś głośno kichnął (pewnie }a~iś z~o-
wet dentysta, ktory plombował JeJ ze- mężczyzny przeżywajaceO'o w.strząsaj a- Potrafi ona dobrze odtworzyć namiętną, sliwy adorator). Ktos rozesmiał Slf. 
psuty ząbek po skończonej bolesnej o- cą tragedję. · 

0 

~ boską aktorkę (film „Aktorka"), a jed- Znowu śmiech. I odtąd cała sala rozpo-
peracji skłonił się nisko rzekł: nocześnie kobietę interesu, bezwzględną, częła się śmiać.„ Jeden szalony, spa.z. 

- Kto ma tak eudne ząbki - powi- MAR ON DAVIES jeszcze niedawn0 lpomysłową (film „Kobieta a interes"). matyczny śmfoch zakrólował w sali. Je-
nien iść absolutnie do filmu. Hollywood odtwarzała postacie romantycznych bo- W filmie „Mały anioł" ukazuje r,ię ona szcze nigdy nie śmiali się ludzie tak 
na pan~ą cz_ek~··· , . haterek. Dopiero King Vidor odkrył w I jako kochanka złodziei i bandytów. ~zerze .. ~iektórzy wychodzili z. sali, nie-

Poruewaz Jednak do Hollywood Jest niej talent komedjowy i po pierwszej ktorzy b1h brawo„. Panna Gema była 
bardzo daleko i podobno trzeba jechać o- próbie w filmie Szał Hollywoodu" ,któ- Przed rokiem nikomu do głowy nie zgnębiona. Wtuliła się w najciemniej. 
krętem a panna Genia wody się boi - ry jest satyrą ci~ta i nieubłagana na przyszłoby, że GRETA GARBO potrafi szy kąt loży i gryzła nerwowo chuste~ 
przeto genjalny projekt dentysty upadł stosunki panujące .::V wytwórniach ~kaza- odtwarz.ić postacie kobiet sympatycz- kę. Dlaczego ci ludzie tak się śmieją T 
sromotnie - natom_:~st pe~ego wiecz?- ło się, że w komedjach Marion Davies n1ch. VY,scys~y ją m:ij~ za ideał „W~m- Przecież to t~agedja ~ nie. fa~sa! Spoj„ 
ra po suto oblewa.neJ kolacJ1 w „Palais osioo·a wieksze powodzenie. p1rzycy , a Jednak JeJ Anna Keranma, rzała na hrabiego Rysia. Siedział zagad-
Royal" wdanej z okazji imienin hrabiego """ • czyż nie była postacią sympatyczną, mi- kowy i milczący jak Sfinx. 
Rysia przez jego przyjaciół a zapłaconej WALLACE BEERY i GEORGE łą i kochaną? - Dlaczego właściwie tak wszysey 
przez niego - mocno zawoalowany re- BANCROFT byli dotychczas odtwórca- Podajem.y zaledwie kilka potwierdzeń się śmieją? 
daktor Trą.blm przemówił w te mniej mi czarnych cha.rakterów, zasłynęli jed- tego, że gwiazda musi być wszechstron- Odowiedział dyplomatycznie: 
więcej słowa do całego towarzystwa. nak najwięcej w niedawno odtwarzanych ną, musi umie6 wywiązać się z każdej ro- _ Nie wiem. 

- Sranow-ni Państwo ... Wszystkiem filmach komedjowych. Przykładem tego li, przypuszczamy iż te dane wystar- Panna Genia zawrzała głuchym gni1i 
interesujemy się w Poznaniu i wystawą również jest Ernest Torrence, świetny czą. wem. Spojrzała z wściekłością na łysą 
i odbudową miasta i Mag:stratem i poli- aktor charakterystyczny, który każdą -0-- głowę hrabiego a czarujące jej ustecz. 
tyką. Jedna sprawa tylko jest zani,edba- ka wysyczały dwa miłe słówka: 
na: mianowicie film. Były wprawdzie G • d f •1 • • - Stary durefl !„. 
usilowa.ni~ pewnych zac;nych nieboga- w1az ·y I mowe w zyc1u prywa tnem HraJ;>ia Hyś wymknął się z .loży. Pan-
tyc}). ludzi, aby stworzyc własną produk- na Gema pozostała sama. I me długo 
cję, zrobi10no nawet jeden szlagier p. t. (Dokończenie) miała sposobność skonstatować jak 
„Chata za miastem" i „Łzy losu" ale o- smutny jest upadek. Wszyscy się ulot-
brazy te prze.padły, bo nie miały praw- A wiecie, drodzy czytelnicy, co „oni" I zyjnie od British Museum dzięki temu, nHi... I lotnik i dyrektor banku i inni. I 
dziwej „Gwiazdy" ... Dziś jednak, gdy szczęśliwi 1x_1oiadacze wspaniałych ho- że ów druk ma lekkii defekt, lecz mimo gdy po sromotnej premjerze wychodził, 
mamy już pannę Genię.„ me'ów i świetnych limuzyn, brylantów i to Beery oddałby zań cały swój księgo- pokryjomu bocznem wejściem - przy-

I gdyby w zimowy wi<eczór padł na- imponujących „kont" czekowych, nade- zbiór, wynoszący 2500 tomów. stąpił do niiej zawsze wierny redaktor 
gle piorun z jasnego nieba - nie wy- wszystko cenią ?„. Constancja Talmagde ceni swój pierw Trąbka, wyciągnął obie ręce i rzekł: 
w?łalby_ wię~sz~o e~ektu.... Wszyscy Ramon Novarxo ceni niezmiernie po- szy kontrakt filmowy. Ten „skrawek pa- -:-- Niech się pani D;ie martwi, panm 
powstali z kieliszkanu szampana w rę- kryty malowidłami pióropusz aztecki, pieru" rezultat czystego przypadku wpro Gemo.„ Wszystko będzie dobrze. 
ku. . • . . . . . przechowywany od dłuższego czasu w je- wadził tak popularną dziś „Connie" na - Taka klapa straszna, taka klapa„. 

OkrzyI?, ~piewy !I Niech nam. zyJe ... go rodzinie. Zrobiony on jest z piór pta- ekran i utorował drogę na wyżyny nie- paruie Trąbka„. 
Nasza ~1azua„ .. S~ lat„. ~dł'owie pan- ków podzwrotnikowych i wyobraża po- mej sztuki. Oczekując któregoś dnia w - Wszystko będzie dobrze„ Zrobi 
ny. G_em„. R?brmy film„. P1e;~szy pol- no klęskę Korteza w Meksyku w walce z „Vitagraph" na siostrę swą, Normę, się tylko parę drobnych poprawek... 
ski fllm.„ Niech nam. zazdrosc1 A.mery- Indjanami czterysta lat temu. miss Talmagde wraz z towarzyszącym Ach !.„ Mam kapitalny pomysł.„ Zamiast 
ka.„ Preez z ~olszewJą !„. . Gdy kilka lat temu Anna Q. Nillson jej młodzieńcem Billy Beggsem, zaim- tragedja „Wampirzyca" - napiszemy 

;I?anna Gem~ była PU.:Pl_lrowa ale I , 'ł d S „ od · dz' d prowizowała ja.kiś taniiec. Zobaczywse;y arcywesoła farsa „Wampirzyca" i powo-
dumna Paillowie całowali Ją po racz- powrom a 0 zwecJl w wie my 0 . d . . 1 J .. 

. · . . . • swej rodziny, matka ofiarowała jej szal, tę produkcJ~ ~yrektor Ri;i.lp~ Ince, za- ~eme ogromne zapewn10ne .„. uz Ja 
kach 1 gratu_lowah serdeczrue. Pa~e za- przechowywany w jej rodizinie około sied- proponował JeJ pracę u siebie na prze- się o to postaram! .• 

L. R. chowywały się z rezerwą (naturalnie za.- . t '-t W · ły t · k ciag czterech dni. Było to J. eJ· pierwsze 
zdr • • kobieca') Te· 11 nna Genia rmuse w. • sparua en upomme po- • . . . 

dłuosc . 
1
· · J .oeMiy 'pał d chodzi z Włoch i zrobiony jest z różowej „engagement" l początek powodzenia na ~~!!!1!!!!!!~1!!!!!!!1!!!1!1!!!!!1!!!!!!!!!1!!!!!11!!~~~~--....._ 

go me mog a zasnac. a a cu owny I · t-l N' 1 t 1. • · · ekraniie 
Była daleko 3'ak'emś wi<elkiem pom ace. ie u ega wą P iwosci, ze . 200 milj. ~a filmy se~. . w tki1. af' b . szal ten leżał w ciągu długich pokoleń w Czy aktorzy filmowi kochaja swój 

m.1escie - - - wszys e 1sze o wie- 'ak· , · k f . d „ ·00 ód? • 
szczały triumfalnie jej imię, elektrycz- J · rms ~porn.manym u rze., ZIS • J ~ zaw · . • . . . Pozycję bierną bilansu płatruiczego, 
ne reflektory rzucały co chwilę na ulicę nak zdob!. &:ai:d~robę ~yst:hl, ~11:1~~J Jest on ~dny 1 p~razlr~1e sz~rp1.e obciążającą również i wydatki, związane 
oślepiający blask jej imienia.. Ws1zyscy go podwoJm~. Ja~o ~e~ikwJę . famihJną nerwy, lecz ~dm .. z gwi~ ~e. z3.!111em- z wyświetla~em obrazów zagranicznrch 
reżyserzy byli: u jej stóp„. oraz P~:run1ot wielk1eJ sztuki. ła}:>y g? na żad~n mny ~ swiec1e i .• wo; w naszych kmach, oraz z tłómaczeruem 

Kręcił się koło llliej Douglas Fair- . Na~w1ększym sk?-;bem 'Yallace !3eery gole ~1~ potraf1ła?S'.' sobie. wyobraz1c_ cos dzieł obc:t·c.h autorów na język polski: 
banks, smutny Charlie Chaplin tylko Jest ruelad~ ~adkosc, gdyz ?ryg1~alna bar~zieJ rozkoszmełszego l porywaJące- za prawo wyświetlania dobrego obra-
do niej chodzi na herbatkę, nawet ary- k~ka z B1hlJ1 Gutenberga,. ~edneJ z go Jak tę pracę, ~tóra wymaga. ze ~trony zu płaci się od 3,000 do 5,000 dolarów, 
'stokrat:a reżyserów Cecil B de Mille od- p1e;rwsz;ych druk?wanych k~1ą.zek. !ak aktora. na~całko~tszego_ oddarua s1~ te- przeciętna licencja kosztuje 1,000 dola-
;wO'Ził ją codziennie z wytwórni własną twierdU znak~m1~y a;ktor, Jeden ._tak~ e- i:nu wielkiemu i wsoamałemu mister- rów. z tego tytułu zapłaciła Polska z.a-

'wspaniałą limuzyną.„ Codziennie we gzemplarz znaJdUJe s!ę w kolek?~ 1 Pier-1 JUm. granicy w r. 1928 blisko 20 miljonów 
wszystldch pismach widniały jej fe>to- pont Morgana. On zas nabył swoJ oka- R. złotych. 
grafje„. Polskie filmy bywają również wy. 

Rookoszny sen„. R kJ I świetlane zagranicą. W tym samym roku 
Redaktor Trąbka dotrzymał słowa. e ama to potęga• uzyskaliśmy za prawo wyświetlania na-

'- .energj.ł 21abra.ł ~ do realizacji swe~ szych filmów sun1ę 800,000 złotych. 
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siążka czterokrotnie Zbrodniczość a atawizm 
Czaska niedorozwiniętego 

zbrodniarza Deeminga 
Zdarzyło się w Anglji, że trzeba było, 

dla wykonania jakichś robót ziemnych roz 
kopać uratowała • zyc1e • 

pewną część starego cmentarza. 

iezwykle przygody amerykańskiego wydawcy Przy tej sposobności w jednej z trumien 
znaleziono szkielet, którego czaszka wyglcr 
dała na oko jak czaszka małpy. Oddano ją 
do zbadania instytutowi antropologiczne­
mu, gdzie stwierdzono, że czaszka ta nosi 
wszystkie cechy 

Pewi:en znany i powszechnie ceniony 
Nydawca amerykański Mayn.ard A. Do­
minic znany jest w kołach przyjaciół 1 
tego, 

że stale się spóźnia 
na pociąg i statek. P. Maynard przyby­
wa na dworzec kolejowy wtenczas, kie­
dy, już ostatni wagon odjeżdża z przed 
peronu. Ale p. Maynard A. Dominic nie 
gniewa się, śledzi spokojnie znikające 
·wagony i kupuje bHet na 'pociąg nast;ęp­
ny. 

Jest to człowiek, którego jesZctLe ni­
~·dy nikt, poza domem nie widział ina­
czej, jak zaczytanego. W jego biurze 
jeżeli ktoś chce mówić z nim, musi ~ 
kać, aż p. Dominic dojdzie do końca roz­
działu, zaznaci;y paznokciem gdzie prze­
stał czytać i odwróci do gościa swą gło­
wę, pokrytą gęstą czupryną, okrągłe · i 
"t'nn1i::me, jak jabhisz.ko oblicze i niebie­
skie, J>'!'.Zyjacielsko połyskujące oczy. 

.łisi~żka jest przyczyną 
że ów dziwny Yankes spóźnia się stale 
na pociągi, to też jakby się wywdzięcza­
jąc za tę miłość b~aniczną, książka 
uratowała mu 

aż czterokrotnie życie. 
.tf aturalnie książka działała za pośredni­
ctwem owego nałogu spóźniania się, ale 
ostatecznie ona to była przyczyną, że p. 
Maynard A. Dominic nie utonął już dwa 
razy, nie został zmiażdżony przez rozbi­
te wagony kolejowe, a raz nie zginął 
pod gruzami walącego się domu. Zaczy­
stawszy się nasz wydawca, nie zdążył na 
czas ażeby z E uropy 

odpłynąć „ Titaniciem11, 

k.t6ry po drodze rozbił się o góry lodowe 
t poszedł na. dno. Innym raa:em uniknął 
katastrofy okrętowej dlatego, że w o­
cstatniej chwili, już w porcie, aby nie 
stracić wrażenia kilkudziesięcu werszy 
ezytanej książki, postanowił odjechać 
późniejszym parowcem, a ntie tym na 
którym zna.jdowało się całe tow~t­
wo. Z uezestników wspólnej wycieczki 
ni'e uratował się nikt 

wskut ek katastrofy. 
Jeszcze osobliwsza była jego rzygo­

da w jednym z londyńskich hoteli, gdzie 
p. Maynard A. Dominie zajął wygodny 
ap~t~ment. Właśnie. kąpał się amery­
kanski nakładca, a me chcąc tracić cza­
su. a. raczej rozs.tawać ~lię z r02Jpoczętą 
ksiązką, czytał Ją daleJ w wannie i za­
czytał się w niej tak dalece, -że siedział 
'W wodzi~ go.~fainę. Kd~y wreszcie spo­
strzeg! Slę, ze ~ moze zaszkodzić jego 
zdrowm, ubrał się, otworzył drzwi od 
łazienki, i ze zdumienidrn przekonał się 
że z jego pokoju pozostała tylko ~ura, 
bo tymczasem zaszła katastrofa, 

część hotelu się zawaliła 
ł P. M.aynard A. Dominic byłby znalazł 
grób pod gruzami, gdyby się był spie­
szył trochę barw.Jej. 

Historja czwartego jego ocalenia jest 
EE __ ·-Op~trznościowe momenty 
Zgubiony obcas - ocalił życie 

Nieraz się zdarza w zyciu, :te od bła­
hego przypadku, który może nawet wywo­
~ n~sz~ zniederpliwłe;iie, wynikają skut­
ti o zyc1owem znaczemu. 

Opinja amerykańska została niedawno 
wzburzona wznowieniem napadów bóntbo­
wych w Chicago. Ofiarą ostatniego napa­
du był pewien jubiler, którego dom został 
zniszczony wybuchem bomby. 

_Niejaki pan Leewson miał tamowłortą 
ważną wizytę w tym domu u jednego z 
hancllmvców, właśnie na godzinę, w której 
dokonano napadu. By. jut w drodze, gdy 
w tern urwał mu się obcas u trzewika. Bar 
(ho był niezadowolony z tej przygody, 
[dyt zależało mu na punktualności ale 
rad nie rad, wstąpił do spotkanego ~arsz~ 
tatu szewckiego, gdzie mu w ci ącru kilku 
'ninut obcas przytwierdzono. b 

Te kilka minut uratowały mu życie. 
Idy przyszedł do domu jubilera, zasta ł już 
łilco dvmiace gruzy. 

-0'----

bardzo prosta. P. Dominic z walizką w I peron, było już po pociągu. W parę go-
:ręku znaliazł się na dworcu w N owym dzin potem dzienniki przyniosły opis 
Jorku, aby udać się do Chicago. W księ- straszliwego wykolejenia się 
garni dworcowej zwróciły jego uwagę o- chicagowskiego expressu, przyczem zgi~ 
kładki kilku nowych książek. Wstąpił nęło 50 osób. 
więc tam na chwilkę, :t.aczął się ' namy- Oczywiście, z tej autentycznej histo­
ślać, którą z nich zabrać na drogę, wre- rji nie należy wysnuć morału, że„. spie­
szcie kupił wszystkie, ale kiedy z dru- szyć się nigdy nie trzeba! 
gim pąkunkiem w ręku zwrócił się na 

Banda wdowy Chang 
Kobieta, której się kule nie imają 

W prowincji Honan w Chinach budzi I a pomagajcie biednym", lub „Wdowa 
ostatnio postrach i grozę wielotysięczna Chang jest gwiazdą zbawienia dla biedne-
banda rozbójnicza, na czele której go ludu". 

stoi kobieta, Istotnie podobno banda wyszukuje so-
znana pod imieniem „wdowy Chand". bie zawsze ofiary wśród bogatych, a częśl 

Wszystkie dotychczasowe usiłowania swoich łupów darowuje biedakom . 
wojsk rządowych w celu schwytania zuch Wokół postaci wdowy Chang osnuły 
wałej bandytki nie dały żadnych wyników. się liczne legendy, między innemi opowia-

Pani Chang, której przypisują dają o niej, że jej się 
fantastyczne czyny, kule nie imają. 

jest wdową po zamożnym kupcu chińskim. Przywódczyni bandy daje rzeczywi-
Mąż jej w czasie wojen domowych stra ście dowody szaleńczej wprost odwagi . 

cił cały majątek i życie. Krąży również wieść, iż pewien guber 
Rozgoryczona kobieta postanowiła sta nator wojskowy zaproponował wdowie 

nąć sama na czele zbrojnego oddziału pod Chang, aby zrezygnowała z karjery rozbój 
hasłem niczej i objęła 

rabunku bogatych kierownicze stanowisko 
dla dopomożenia biednym i uciśnionym. w jego armji. 

Ten niewieści Rinaldo Rinaldir.i w po- jednakowoż pani Chang ofertę ~arzu-
ehodzie swym rozrzuca ulotki i rozlepi:i ciła.. 
plakaty z napsami: „Rabujcie bogaczów, 

---o0of---

6000 franków miesięcznie 
wystarczy tancerce na utrzymanie w Paryżu 

Jeden z sądów paryskich miał tem1 nie, twierdząc, że 12,000 franków mie-
dniami do rozstrzygnięcia sięcznie to suma, która im akurat pozwa 

dm.źliwą sprawę, la zwi~ć 
która WYffiagała niety1ko wiadomości koniec z końcem. 
prawnicwych, a.le też znajomości życia Sąd jednak był innego zdania. Zawyro­
paryskiego i orjentowania się w potrze. kował, że najbardziej wymagająca ar-
bach i upodobaniach tystka, nawet gdy nie chce się uciekać 

człowieka kopalnego z Jawy, 
wiele starszego od człowieka z Neander• 
talu. 

Okazało się, że szkielet należał ~ 
słynnego niegdyś zbrodniarza Deeminga, 
straconego przed czterdziestu laty 

za okrutne zamordowanie 
swych żon i ich rodzin. J\lż podczas pro-­
cesu zauważono, jak o tern świadczą akta 
sądowe, że Deeming zachowuje się anor­
malnie i wykazuje wszelkie cechy zwierzę­
cego zwyrodnienia. Nie można było jednak 
mimo dłuższej obserwacji, stwierdzić u nie 
go żadnej choroby umysłowej. Był on 
tylko 

jale gdyby niedorozwinięty 
i napewne podniety reagował zupełnie po 
zwierzęcemu. Obecnie zagadka jego zbrod 
niczości została rozwiązaha; Deeming był 
rzadkim przykładem atawizmu t. j. nawro-. 
tu do cech przodków. W tym wypadku 
przodkami, po których Deeming odziedzi­
czył swe właściwości fizyczne i psychicz­
ne,byli ludzie pierwotni, żyjący w odleg­
łych epokach eeoloJ,?icznych. 

Zemściła się 
W tych dniach w Rochefort we Fran. 

cji miała się odbyć ceremonja ślubu po­
między córką znanego lekarm miejsco­
wego a oficerem wojsk francuskich. 

Gdy kapłan, łąc74cy młode stadło1 
zapytał panny młodej o sakramentalne 
„tak", ku swemu zdumieniu usłyszał e­
nergiczne ,,nie". W zakrystji narzeczo­
na objaśniła swój postępek chęcią zem. 
sty na oficerze, który od 2-ch lat j~ 
zwod~ł obietnicą małżeństwa i dopierc 
pod presją zdecydował się wziąć ślub. 

Panna młoda chciała mu zrobić przy. 
krość publii.cznie i dlatego doczekała do 
momentu ślubu. Ofieer jest niepocie. 
szony, ale nie po stracie n:i -rzeczonej1 

ty1ko tern, że jako kobiety • ! mw 
wyzwać jej na pojedynek. 

Szaleniec w szkole 
młodej i pięknej kobiety. do 

Jako oskarżone stanęły przed sądem różnych ubocznych dochc-dów, . Okropi:e chwile Prze~yła w tycl! 
dwie tancerki, siostry Epp, angażowane płynących z mętnych źródeł, może do- dmach dz13:twa~ uczęszczaJąca do __ szkol) 
w jednym z musichallów paryskich z skonale żyć i opędzać wszystkie swe po- poezą~koweJ ~rasteczka Wolfsvule, :W 
płacą miesięcmą trzeby związane z zawodem tancerki, jak NoweJ SzkocJ1: 

12.000 franków każda. stroje, gimnastyka, masaż, szminka Oto, .do _szkoły . wtargnął . obłąkan~ 
Otóż pensję tę zajęto im na żądanie dy- t. p. z,a sumę 59-letn~ m1eszkaruec tego_ n:iasteczka. i 
rektoJ:a jednego z berlińskich teatrów 6,000 franków miesięcznie. potrząsaJąc rewolwerem oswradczy~~ ~ 
Grussa, któ1·y uzyskał na siostry Epp Taką też sumę im p01X>stawił, oddając otrzyma~ od ~og.a rozkaz pozab1Jarua 
wyrok, skazujący je na 25,000 franków resztę do dyspozycji poszkodowanego dy. wszystkich ~z~ecr. , . . . 
odszkodowania na niewykonanie kon- rektora Sąd drugiej instancji wyrnk Na szczęscie wshzgnęła się z.a rum 
traktu. Tancerki zaprotestowały energicz ten zat;.,ierdzii, do s~oły. również uzbrojona w rewoł-

---oc::>o wer, siostrzenica szaleńca, która, spo­

12000 znachorów 
- praktykuje w Nie1nczech 

Podejrzane indywidua pod okiem władz 
wykonują swój zawód 

W związku z głośną sprawą „cudotwór 
cy"' Zeileisa, który leczy zapomocą pro­
mieni, prasa podnosi fakt, że w Niemczech 
ptaktykuje 

około 12.000 znachorów, 
podających się za lekarzy, i zagraJaJących 
zdrowiu i życiu ludzkiem,u. Dzięki panują­
cej w Niemczech ,1swobódzie leczenia" 
panoszą się w tytrt kraju, pod szumnemi 
nazwami ,,biochemików", „homeopatów", 
„chiropraktyków" albo „biologów" roz­
maite 

podejrzane indywidua 
o bardzo urozmaiconej, a przeważnie kry­
minalnej przeszłości, które mogą zupełnie 
swobodnie pod okiem władz wykonywać 
swój „zawód", i nawet gdy 

spowodują śmierć pacjenta, 
po odsiedzeniu kary, w dalszym ciągu wy-

Po11ieraicie· Polski 
- „ - -- ---- : 

stępują otwarcie j<lko „lekarze'', Stwier­
dzono, że „biochemik" Schlief w Berii~ 
nie leczył pewnego chłopca, cierpiącego ha 
zapaleme- ucha środkowego, >,tabletkami 
blochemicznemi" tak długo i „skutecznie", 
że wreszcie chłopiec, prteniesiony do szpi· 
tala, umarł, gdyż było 

zbyt późno na operację. 
I'nny znachor berliński leczył dwuletnie 
dziecko, chore na zapalenie opłucnej, gorą­
cą parą, wskutek czego dziecko odniosło 
ciężkie poparzenia i 

zmarło w straszliwych mękach. 
Takich faktów możnaby przytoczyć bardzo 
wiele. Zwróciły one już na siebie uwagę 
opinji publicznej, która domaga się usta­
wowej ochrony zdrowia ludzkiego przed 
praktykami niepowołanych „doktorów". 

Czerwony Krzyż 

strzegiszy nieobecność wuja w domu, po 
biegła za nim i wystrzałem z rewolwe­
ru powaliła go na ziemię w chwili, gdy 
mierzył do dziatwy. Ciężko rannego sza 
le:tica zabrano do szpitala, gdzie z-najdu· 
je się pod ścisłym nadwrem. 

Ile strachu wyżyła klasa dzieci. łat. 
wo sobie wyobrazić. 

MIEJ Ski 

Kinematograf Oświatowy 
Od wtorku, dnia 18. III. 1930 roku, do po• 

nled:dałku, dnia 24. III. 1930 r. 
DLA DOROSŁYCH: 

CUDA KINEMATOGRAFJI 
(Z tajemnic operatora filmowego) 

W czasie wyświetlania osebisty wyst~p 
operatora filmowego p. Józefa Mayena 

Przygody grubaska tłuścło11zk• 
i Pl\Czka oru trzej d:Eentelmenł. 

DLA MŁODZIEŻY: 

Dalsze dzieje Tarzana 
według powieści Edgara Rice Burrough. 

Seanse bezpłatue dla młodzieźy szkół;: 
wsteehnych filmu „Serce Azji"(Atganistan) 

o godz. 11-ej i 13-ej. 

Początek seansów dla dorosł. o godz. 18.45 
i 21, w sob. i niedr:. 16.45, 18,45 i 21. 

Poc~ątelc ·seansów ~la. młodz. o godz. 15·ej 
1 17, w sobety 1 n1edz. o 13 i lś-ej. 

'18l 
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Dom światem dla kobiety 
Zapolska, powiedziała: .dom jest ko­

olety światem - dla mężczyzny świat 
- domem. I choć dużo od tego czasu 
się zmieniło - bo i dla kobiety świat 
musiał stać się niejednokrotnie domem, 
najszlachetniejszym jednak celem ko­
biety jest dążenie do ujęcia berła we 
własnym domu i z mocy władzy swej 
uszczęśliwienia tych, których jej serce 
wYróżnfa.. Pomimo emancypacji i mod­
nych twierdzeń na temat, iż nowoczes­
na kobieta sama sobie wystarczy nie 
wiem, czy znajdzie się taka, która by 
me pieściła w duszy pragnień stania się 
królową w swoim domu dla szczęścia i 
pomyślności tak własnej, jak i swojej 
rodziny. 

Budować szczęście, stawać się potrze­
bną. i pożyteczną. swoim najbliższym oto 
riadanie i cel kobiety i jej przeznaczenie. 
Wszystko co jest poza domem i rodziną, 
wszystko co kobieta wywalczyła sobie 
na różnych polach - te wszystkię sta­
nowiska jakie zdobyła - to owe biblji­
ne sprzedanie pierworodztwa za łyżkę 
soczewicy.„ 

Bo jednak „pierworodztwem'' kobiety 
/est być żoną i matką - mieć dom - a 
w tym domu być panią i królową. 

Kobieta, która szuka zachwytu dla 
sfobie i uznania w pełnych miłości o­
czach m~a i dzieci, z ust ich oczekuje 
;pochwały, czuje się bez zastrzeżeń szczę­
śliwą. A to, co się mówi o samodzielności 
kobiet to jest tylko pozą. Najbardzi.ej 
samodzielna kobieta - ma chwilę tęs­
knoty i słabości - i w tych chwilach 
musi się oprzeć o czyjeś silne ramię -
choćby tylko dlatego, - aby znaleźć 
moc i - siłę do dalszej walki. -

Kobieta z natury nie jest egoistką. 
Dna musi kogoś kochać - dla kogoś 
tyć. 

Mężczyźni nietylko etnograficznie, 
Ale i psychologicznie tworzą różne rasy. 
Kobiety tylko dwie: kochające i do miło­
ści niezdolne. Tych ostatnich jest tak 
mało, że nie warto sobie niemi zaprzątać 
głowy. Natomiast te, które umiej~ ko­
chać, powinny wyczerpywać swe życie 
w stosunkach osobistych, a przedewszy­
stkiem w macierzyństwie - przez mi­
łość. 

Uśmiech - dobrej i szczęśliwej ko· 
biety więcej czasami zrobi - jak wy­
rozumowany referat. - Jej miłość wal­
czy z promieniami słońca o lepsze, ogrze­
wa i rozjaśni.a serce i twarze domowni­
KÓW i sprzyja wyszlachetnieniu. 

Twarzyczki dziatek dobrej matki i 
oczy męża. kochającej żony jaśniej~ po­
godą. i radością - i ten dobroczynny 
wpływ matki i żony - nie daje się za­
trzeć w ciągu całego biegu ich życia bez 
względu na warunki, w jakich postawią 
ich losy. 

Atoli rola kobiGty, nie polega na tern 
tylko, ażeby kochać i być kochaną, -
ma ona obowiązek być również użytecz­
ną i czynną. 

życie egoistyczne, nie idzie w parze 
z prawdziwą miłością. Kobieta o uczu­
ciach wzniosłych chce, żeby wszystko 
kwitło, a.by wszyscy w jej ukochanem 
państwie rodzinnem byli szczęśliwi. 

Pani domu jest duszą gospodarstwa. 
Chcąc, aby mąż trzymał się domu, trae­
ba mu ten dom umilić, i rozsłonecznić. 
Dojść do tego można nietylko nieustan­
nymi zabiegami, o to co dotyczy po­
rządku i gospodarki domowej, lecz także 
przyjmując od czasu do czasu znajo­
mych r:z,y krewnych - którzy urozma­
icają monotonność życia. 

Na końcu jeszcze jedna uwaga -
~ adresem tych kobiet, - które uwa­
żają, że z chwilą kiedy zostaną wypowie­
dziane sakramentalne „iż Cię nie opusz­
cz~ aż do śmierci", że z tą chwilą troska 
o zdobycie sobie męża odpada„. 

Poza mężem - należy zdobyć w nim 
41ężczyznę - a co najważniejsze człowie­
ka. - Tego się nie zrobi - ani w okre-

miesiącach po ślubie. Na to trzeba - I man~a go przy sobie - mieści się szczęś-1 być Cl'Złowieka - trzeba również ~I~ 
nieraz długich lat... i wielu starań„„ Ale I cie całego życia. Recepty na to specjal-1 człowiekiem. - Kobietą. - człomp 
też w zdobyciu sobie człowieka i utrzy- nej nie ma -, ogólna rada: chcąc zdo- kiem. C. :MILEWSKA. 

M++IQA 

Wywiad z radną Piechotkówną 
Jej .praca i działalność społeczna 

Zwróciłam się do jednej z najbardziej 
manych działaczek wśród sfer robotni­
czych - Radnej P:iechotkówny prosząc 
ją o szczegóły z jej pracy i działalino­
ści. 

Janina Busiekiewicz. 

Cóż, mówi mi radlna Piechotk.ów­
na, mnie chyba trzeba zaliczyć do młod­
szej generacji działa.erek społecmiych o­
kresu pmedwojenego nie pamiętam, ale 
wy.niosłam już w tradycji walkę. - Oj-

Książka o żłobkach i ich. znaczeniu 
Ukazała się książka: „Przyczynki do I wych przyzwyczajeń i przesądów (a wie­

spraw opieki nad dzieckiem robotniczem", my przecież, jak trudno jest zachwiać jakiś 
opracowana przez Jadwigę Zawadzką. przesąd, jak trudno zrobić wyłom w ja-

Książka wydana przez Dyrekcję mono- kiemś przyzwyczajeniu), ale są też, 'Cłzię­
polu tytoniowego, napisana z entuzjazmem, )i opiece lotnej, czynnikami higjeny w 
świadczącym o umiłowaniu przedmiotu i mieszkaniach robotniczych. 
pracy, zaopatrzona jest fotografjami i wy- Dyrekcji monopolu tytuniowego nale­
kresami. Szata zewnętrzna - nader este- ży się prawdziwe uznanie za opublikowa­
tyczna. nie wyników dwuletniej pracy i wysiłków 

Ale nie ze względów bibljograficznych na tern polu, albowiem najlepiej uczy do-
chcę zwrócić na nią uwagę. bry przykład. 

Praca ta zapoznaje nas z charakterem Należy sobie życzyć, ażeby sieć żłob-
instytucji żłobka nowocześnie i racjonał- ków jaknajszerzej rozsiągnięta została w 
nie prowadzonego, a więc placówką, o naszym kraju, wychowując niemowlęta w 
której ogół posiada bardzo niejasne wyo- zdrowiu, a matki w kulturze oraz aby 
brażenie. piękna idea żłobków pozyskała dla siebie 

Dowiadujemy się, że żłobki,nietylko pie wszystkich pracodawców dotychczas o­
lęgnują racjonalnie maleństwa, nietylko są pornych lub nierozumiejących istotnej mi­
praktyczną szkołą wychowania niemowląt sji jaką one spełniaią, misji kulturalno -
dla matek posiadających mnóstwo wadli- społecznej. 

---o0o---

Zlobek dzienny dla niemowląt 
przy ul. Moniuszki 11 

- Jakie one są grzeczne i ciche! Oto matek świadomość, że dziecko Jej ma o­
moja pierwsza uwaga - jaką zrobiłam piekę - przecież to inaczej się pracuje -
gdy dzięki uprzejmości, przewodniczą- mówię. Tak. - Ustawa o konieczności 
cej Komitetu żłobka p. A. Chawłowskiej zakładaniu żłobków przez Zakłady zatrud­
- znalazłam się w dużym jasnym pokoju niające przeszło -100 robotnic, a wywalczo 
wśród szeregu białych łóżeczek, a w nich na przez posłankę Ładzinę, została zatwier­
takie, oto maleństwa co to mają rok, albo dzona przez Sejm, ale przecież jest tyle 
i jeszcze rok.u nie mają.„ Była właśnie go- zakładów gdzie pracują matki, a gdzie nie 
dzina 1 y2 - maleństwa zjadały obiadek i obowiązuje ustawa o konieczności zakła­
poszły spać - i tę właśnie poobiednią dania żłobków„., co robić mają te dzie­
drzemkę przerwałyśmy im. Jeszcze nie siatki kobiet z dziećmi... 
spały, ale ułożone w łóżeczkach patrzały • I właśnie w zrozumieniu tej koniecznej 
szeroko otwartemi oczami na „gości" „. potrzeby powstał ten żłobek dziecinny, 

Wyobrażałam sobie, że w takim żłob- jest to pierws~y żłobek społeczny w Łodzi, 
ku musi być straszny krzyk. Przecież jed- utrzymywany przez ludzi dobrej woli i do­
no dziecko wychować tak trudno, a tymcza- brego serca. 
sem tu kilkanaścioro - i tylko jedna pie- Prawda, że otrzymujemy pewne subsy-
lęgniarka„. djum od Rządu, ale przeważnie ofiarność 

A dzieci patrzą tak strasznie ładnemi ludzi dobrej woli i zrozumienie utrzymuje 
oczkami i robią i „pa" i „cześć" i rączkę te kilkanaścioro dzieci. A przecież jeść 
dają, a najstraszy (ma rok i 3 miesiące) trzeba dać, uprać bieliznę zapłacić lokal i 
pokazuje jak dziecko śpi i chrapie. opiekę. 

Mam ochotę go ucałować - ale po- Maleństwa dostają mleko, rosół z 
nieważ dzieci się nie całuje, więc robimy kaszką, mają zapewnfoną opiekę lekarską. 
do siebie grzeczne „pa!" i ja przypominam O świetnej opiece świadczy ich zdrowy 
sobie - po co ja tu właściwie przyszłam i wesoły wygląd. Naprawdę należy się tyl-
i pytam: ko wdzięczność społeczeństwa dla Komi-

- Czyje to są przeważnie dzieci? tetu Pań, które utrzymują żłobek, ·tak bym 
- Pracownic, - robotnic; wogóle ma- chciała coś zrobić dla żłobka. 

tek, które nie mają przy kim dziecka zo- - Niech pani napisze - mówi mi p. 
stawić - a pracować muszą„. Oto ta ma- A. Chawłowska, że kto nam chce przyjść 
leńka, to córeczka fryzjerki, matka idzie z pomocą niech przyjdzie do kino „Luny" 
do zakładu, zostawia swoją córę my tu o- w dniach od 1 - do 15 kietnia, a bilet kupi 
piekujemy się nią i wieczorem zabiera ją. u nas Moniuszki Nr. 11, (tel. 143-99) ma-

Ten mały to znów syn krawcowej, któ- my bowiem oddany na ten cel procent. 
ra również pracuje po za domem. 1 Naturalnie, że obiecałam i napisałabym 

To jest ogromne dobrodziejstwo dla i jeszcze więcej, gdyby nie brak miejsca. C. -
Do 
P. T • PlłEllUAElłATOlłÓW 

W razie poznego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administracji( „H a s ł a" 
t•d. 163-66. 

ciec mój bowiem za „niepraw001~1no~' 
i walkę z caratem odsiadywał więzienie 
moskiewskie. 

Ja - nie wal<YLę z ciemięzcami na-. 
rodu, w wolnej, dzięki Bogu, Polsce wol­
no mi pll'acować - ale postanowi.łam 
wywalczać łapsze jutro, leps~y byt . -
braci robotniczej - i w tern nie SP<>CB­
nę ! 

Kiedy Pani rozpoczęła swą 
ność? - pytam. 

- Pracę swą roopoczę~, odpow1a· 
da mi rad. .BiechotkóWIIl.a, w okresie 
wojennym - w organizacjach kultural­
no - oświatowych, a pracę polityczną w 
okresie powstająoej Polski w 'l'. 1916. 

Jako młodociana :robotnica w przemy• 
śle chemicro.nym, roo:pocrzęłam Oi!'gantlzować 
Z wiązek robotndików i robotnic przemysłu 
chemiCZillego w War~wie. Poraz pierw· 
S'ZY wyswnęłam żądainie podwyższenia 
nikłych z.rurobków. 

Akcja powYższia rzostała zakoiiczona 
nie całkowitem ziwycięstwem, gdyż o­
fia.ry zostały poniesione pl'Z€Z nie doJ.(u. 
soownde do pracy szeregu robotników. 
którzy stawali w obronie swych p.raw. 

Owa wddocrzma niesiprawiedli wość, n.a 
jlaką patnałam - wzmogła we mnie 
postamowienie by orgamioować silną ar­
mję robotniczą i walczyć o ich prawa. 

Fala strajkowa, stałe konferencje, o. 
raz interesowanie się ruchem mwod<> 
wym zrobiły to, iż powołano mnie jako 
sekretrurkę Chrz. Zw. Zaw. w Warsza. 
wie. 

Budowanie życia gospodarczego i po. 
lityCZillego me mogło być obcem dla dzia­
łacz.ki poliitycmej i społecznej. Podcza.o' 
inwazji bolszewickiej razem z innerni ko­
leżankami wstąpił.am do Ochotnic.zęj 
Legji Kobiet Wojsk Polskich. 

Nastą.piła przerwa w walce o zarobki 
robotnicw, trzeba było walczyć o całośĆ' 
gnmic Rzecrzypospol!itej, trzeba było bro­
nić pned zalewem bols©ewizmu. 

Po krwawych zmaganiach się armj', 
naszej, nastała chwil.a zmagania gospo­
darczego i znowu poszłam w sizeregi 
związków .wwodowych. Centraline władze 
wysyłały mnie do różnych środowisk 
Polski, bym stawała w obronie intere­
sów robotnika polskiego. Wkońcu padł 
ro~kaz bym pozostała w okręgu Łódzkini 
i od 1922 r. rozpoczęłam działalność w 
Pabjanirach, Zduńskiej - Woli i innych 
miastach wojew~a. 

Robotnice i robotnicy Lodzi znają 
mnie z walki o pod.stawy bytu robotni· 
ka. Pamiętne konferencje z przemysłow­
cami„ z przedstawicielami Rządu, które 
niioomal codziennie trzeba było odbywać 
a stały kontakt z robotnikami prowadzi­
łam przez odbywanie zebrań delegatów .i 
wielkie ~brania publiczne. Ile to wiecy, 
manif ootacj i! 

Każda fabryka jest mojem war~ta· 
tern pracy, pragnęłam polepszenia doli 
robotniczej - i walczyć o to nie przesta~ 
nę. 

W 1927 r. zostałam wybrana do Rady 
Miejskiej m. Łodzi. 

Ciężka jest odpowiedzialność, gdyz 
dużo chciainoby z.robić, ale mało się robi. 
Mało jest takich, co pracują dla dobra 
społ€CZ!lego. Ostatnio zostałam powoła­
na przez p. Wojewodę Jaszczołta do O· 
bywatelskiego Komitetu Niesienia Po­
mocy Bezrobotnym. 

Wszędiztle gdzie tylko mogę chciała 
bym nieść pomoc swoją pracą, i chciała 
bym aby ta praca była jak:najbardziej 
owocną. 

~ _ na.tz~W.\\. .ani m ni,1J~IH\ych _ _._„_"------~~-----------""!!'--··-~-~- -!"'!-~- --- ""· --"'! ... ~J„ C. M. 
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Izby Rzemieślnicze w obronie warsztatów pracy 
Wywiad „Hasła" z dyr. łódzkiej Izby Rzemieślniczej p. Pie·karskim 

W Warszawie odbyła się konferencja I Ryczałt ów polegałby na tern, iż zakład 
delegatów Izb Rzemieślniczych: łódzkiej, rzemieślniczy miałby zgóry określony po­
warszawskiej i grudziądzkiej z udziałem po datek obrotowy, który byłby wyznacza­
słów i senatorów Stanu średniego, oraz ny na zasadzie przeciętnej ostatnich lat 
pzcclstawicieli chrześcijańskich i żydow- płatniczych. Przyczem gdyby norma owe­
s'.:ich społecznych organizacyj rzemieślni- go podatku wobec obecnego kryzysu oka­
czych, poświęcona sprawom podatkowym. zał.a się zbyt wysoką, płatnikowi przysłu-

uczniowie, przy ogólnym obrachunku osób W dalszym ciągu poruszano sprawę 
zatrudnio'nych w przedsiębiorstwie, przyj- przemysłu chałupniczego. ZWRóCONO 
mowani byli w stosunku dwóch za jedne- PRZYTEM UWAGĘ NA KONIECZNOść 
go, .to i ~ak jednak .. miało to wpływ na. p~d TRAKTOWANIA CHAŁUPNIKóW NA 
wyzszeme kategorp, a co za tern 1dz1e ' 
I NA WYŻSZĄ STAWKĘ PODATKOWĄ . . RóWNI Z RZEMIEśLNIKAMI, ORAZ NA 

OBECNIE WYSUNIĘTO POSTULAT POTRZEBĘ UZNANIA PRZEDSIĘ-
Wobec niezmiernej aktualności probie- guie prawo rekursu. 

mu reformy podatkowej przedstawiciel --:-- A cz":( była. poru~zana sprawa ~Y_łą­
„Fasla'' zwrócił się 0 oświetlenie tej spra czenia t.ermrnatorow z liczby pracoyvmkow, 
\iJ do dyr. łódzkiej Izby Rzemieślniczej p. z~tr~d?1onych w danym warsztacie rze­

' BIORSTW CHAŁUPNICZYCH, ZA PRZED 
ABY WYELIMINOW Ać TERMINATO- SIĘBIORSTW A PRZEMYSŁOWE. 
RóW Z LICZBY ROBOTNIKóW, A TEM WRESZCIE PODNIESIONO SPRAWĘ 
SAMEM ZMNIEJSZYĆ CIĘŻARY PODAT KONIECZNOśCI ZWOLNIENIA PRZEDSIĘ 
KOWE PRACODAWCY. BIORSTW RZEMIEśLNICZYCH, PROWA 

Pi karskiego, który jaknajchętnlej udzielił m1eslmczym? 
1 

otrze:Jnych informacyj. - Owszem, jak pa110wie wiedzą, wsku 
- Kto brał udział w obradach? - py- tek doty~hczasowyc~ prz~P.isó~v fiskal-

lamy na wstępie. nyc~, tenmnatorzy b~h obc~ązemem przed: 
- Udział w obradach brali: prezy- s1ęb10rstwa, wpływah bowiem na podwyz 

dent Izby Rzemieślniczej w Warszawie, szenie kat.eĘorji przy wyk!-lpie paten.~u. 
przed';tawiciel Izby w Grudziądzu, repre- I cho~iaz przy u~talanm kategorp prze.­
zc:itanci rzemiosła i stanu średniego w sej mysłoweJ, pracowmcy do lat 17-tu t. J· 

Wysunięte.w związku z tem zastrzeże- DZĄCYCH SPRZEDAŻ WŁASNYCH WY 
nie, iż może to zwiększyć nadmiar termi- ROBóW W INNYM LOKALU, Nlż W 
natorów, jest zupełnie bezpodstawne, bo- TYM, w KTóRYM SIĘ MIEśCI ZAKŁAD 
wiem na straży tego stoją Izby Rzemieślni RZEMIEśLNICZY, OD OBOWIĄZKU WY 
cze, w których interesie leży, aby dopływ 
terminatorów był celowy i umiarkowany. KUPYWANIA ODDZIELNEGO śWIADE­

nic i senacie, jak senator Kerner, pos. Idzi- 4 *?'M•• m t wrw• rn• Htlłhi!i'+Hwreaaw µw·»Ju 

kowski, sen. Razner. w· I z· • d 
Ja miałem zaszczyt reprezentować łódz a ny Jaz 

ką Izbę, posiedzenie powyższe zwołane 
zostało z powodu cofn!ęcia ulg podatko-

1 
, 

wych, Przyq;yniła &ię do tego nieracjona- Związku Polskich Samodzielnych Rzemiesłników 
Jizacja podatku, który przez swą nierówno- I • p ł " S k 
r11i.erność krzywdzi średni stan posiadają- J I rzemys OWCOW na ąs U 
cy. 

Zaznaczyć w tem miejscu należy, iż w 
styczniu b. r. Izby Rzemieślnicze w Pol­
sce złożyły wspólny memorjał w srawie 
nowelizacji podatku przemysłowego, w 
l:tórym wypowiedziały swoje uwagi, co do 
tej kwestji. 

Memorjał powyższy właśnie obecnie 
staje się przedmiotem obrad sejmowych i 
to był również jeden z punktów porządku 
dziennego obrad komisyjnych. 

W wyniku obrad całodziennych powzię 
to uchwały zmierzające do: 

UWZGLĘDNIENIA ULG DLA RZEMIO 
SŁA, OBNIŻENIE OD 1 STYCZNIA 1930 
R. PODATKU OBROTOWEGO O 1 % , 
ZWOLNIENIA OD PODATKU POCZĄW­
SZY OD DNIA 1 KWIETNIA BR. PRZED­
SIĘBIORSTW I ZAKŁADOW RZEMIEśL­
NICZYCH ZATRUDNIAJĄCYCH NIE 
WIĘCEJ Niż JEDNEGO PRACOWNIKA, 
OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO 
DLA ZAKŁADóW O CHARAKTERZE 
SPOŻYWCZYM JAK PIEKARNIE, MASAR 
NIE, SKLEPY RZEźNICKIE IT. P. 

Ponadto stwierdzono konieczność uzu­
f, .lłnienia noweli o podatku następującą u­
~hwałą: „ażeby procedura przy wymia­
rze podatku przemysłowego była taka, jak 
przy wymiarze podatku dochodowego. 

NASTĘPNIE PORUSZONO KWEST­
fĘ WPRO W AD ZENIA W ŻYCIE T. ZW. 
RYCZAŁTU PODATKOWEGO. 

Dziś i dni następnych I 

4·ty ulgowy tydzieli ! 
na wszystkie seanse miejsca 

po SO gr. i tl zł. 
Nasz przebój tegoroczny 1930 r. p, t. 

CÓ KA 
ODZA 

Supersensacja cowboyska z udziałem 
króla prerji amerykańskiej 

FRED THOMSON 
Pocz. seansów o 4 pp. w sob. niedz. 
o g. 12 poł. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 50 gr, 

W ubiegłą niedzielę, dnia 16 marca rb. przez p. Br. Szmigielskiego. 
odbył się w Katowicach w sali pod „Wy- Po rzeczowych i starannie opracowa­
poczynkiem" walny zjazd Związku Pol- nych referatach wywiązała się obszerna dy 
skich Samodzielnych Rzemieślników i Prze skusja, w toku której naczelnik Zawadow­
tnysłowców na śląsku. W niezwykle uro- ski w imieniu Urzędu Wojewódzkiego przy 
czystym nastroju, przy udziale licznych rzekł 
delegatów z całego śląska, oraz przybyłych wydatne poparcie postulatów rzemiosła 
gości z pozostałych dzielnic kraju, zagaił l prosił o oópowiednie materjały. Zebra­
zjazd wice-prezes Zarządu p. Józef Pient- ni wysłali depeszę hołdowniczą do Prezy­
ka, z Katowic. Protokół zjazdu prowadził , den ta Rzplitej, oraz prezesa B. G. K. Gen. 
sekretarz Związku p. Hamerlok. R. Góreckiego i uchwalili rezolucję, wyra 

Liczne przemówienia powitalne rozpo- zającą podz"ękowanie dla Wojewody Dr. 
czął, owacyjnie witany przez obechych, Grażyńskiego za jego poparcie, zaofiarowa 
p. Wojewoda Dr. Grażyński, omawiając ne polskiemu mieszczat'1stwu. 

aktualne zagadnienia gospodarcze, Sprawozdanie Zarządu przyjęto i udzie 
oraz podkreślając swoją życzliwość i zrozu 

1 
lo'no absolutorjum. Na miejsce ustępujące­

mienie dla potrzeb rzemiosła. Zkolei prze-! go Prezesa Związku p. Pojdy T., wybrano 
mawiali: W imieniu Izby Handlowej prezes na prezesa p. Pientkę z Katowic, poczem 
Jan Kowalczyk, w imieniu Zw. Tow. Ku- uzupełniono Zarząd osobami PP. Cofały 
pieckich p. Tomasz Kowalczyk, z ramienia z Dziedzic i Kmiotka, prezesa Związku Ce 
starostwa inspektor Barciszewski, w imie- chów Piekarskich z Mysłowiec. W obra­
niu Izby Rzemieślniczej komisarz JUZWA, dach Zjazdu wzięło udział 160 delegatów, 
w imieniu Rady Naczelnej Rzemiosła re- reprezentujących 40 kół całego wojewódz 
daktor A. Zabęslfi i w imieniu Związku twa śląskiego. 
Gmin syndyk Kunert. Na obecnych zjazd pozostawił silne 

Zostały wygłoszone następujące refe- wrażenie, wypływające ze świadomości1 
raty: „Rzemiosło i drobny przemysł a ob- że mieszczaństwo polskie 
ciążenie podatkowe" - przez sekretarza konsoliduje się 
Hamerloka - „Sprawa nowelizacji podat- stwarzając mocne fundamenty pod gmach 
ku obrotowego i dochodowego" - przez odrodzenia i odbudowy Rzeczypospolitej. 
red. A. Zabęskiego z Warszawy - „Spra- Wieczorem tegoż dnia odbyło się posie 
wa dostaw" - przez prof. Sabela z Cie- dzenie Rady Naczelnej Chrześcijańskiej 
szyna i „Położenie stanu średniego" - Unji Stanu średniego w Katowicach. 

. ---oG>o--~ 

Przed zjazdem rzemiosła 
budowlanego w Warszawie 

W związku ze zbliżaniem si~ bycie 
sezonu budowlanego• KilKuset przeastawicieli 

który budzi zrozumiałe zainteresowanie za- rzemiosła budowlanego z całej Polski. Ob 
równo wśród przedsiębiorców, jak i ca- rady Zjazdu będą się zapewne toczyły w 
łego społeczeństwa, dotkniętego klęską sali Rady Miejskiej. 
bezrobocia i długotrwttłego kryzysu miesz- W Komitecie Organizacyjnym Zjazdu 
kaniowego, w dniu 11 maja r. b. ma się od między innymi biorą udzał: pp. poseł A. 
być w Warszawie wielki zjazd rzemleślni- Snopczyński, Prezes Domaradzki, Skrzy­
ków budowlanych, a przedewszystkiem pek, Oretti, red. A. Zabęski, Wideńsl)i, 
murarzy i cieśli. Kręcki i Kędzierski. Wybitny współudział 

Będzie to już drugi zkolei zapowiedzieli członkowie Izb Rz.emieślni-
ogólnopolski zjazd rzemiosła tej gałęzi, czych, szczególnie Włocławskiej i Lubel-

gdyź pierwszy odbył się w 1925 r. Obra- skiej, na czele których stoją pp. Konwicki 
dy drugiego zjazdu będą miały podłoże i Chodorowski, z zawodu mistrze murar­
~omyślniejsze, dzięki powstaniu samorzą- scy. 
dów rzemieślniczych, które obecnie mają W tych dniach delegaci Komitetu, na 
m.ożność czuwania nad wprowadzeniem w czele z posłem Snopczyńskim 
życie powziętych uchwał na zjeździe. zostali przyjęci na specjalnej audjeocji 

Wśród szeregu doniosłych spraw, jakie przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
będą poruszane na zjeździe na czoło wybi- który raczył przyjąć protektorat nad Zjaz-
ja się zagadnienie uprawnień mistrzów dem. , 
murarskich i ciesielskich. Komitet organi- Zarówno prace Komitetu Organizacyjne­
zacyjny Zjazdu, zwołanego głównie przez go, jak i wielkie zainteresowanie wśród 
Cechy warszawskie z cechem murarskim rzemiosła budowlanego i całego społeczeń 
na czele, przystąpił już do pracy, rozsyła-1stwa, zapowiadają Zjazdowi jak najlepsze 
jąc zaproszenia. Spodziewane iest przy- powodzenie. 

CTW A PRZEMYSŁOWEGO. 
Obecny bowiem przepis zwalniał od wy 

kupu powyższego świadectwa tylko te 
miejsca sprzedaży, które bezpośredniCI 
graniczyły z warsztatem wytwórczym. 

I tak sklep rzeźniczy, który nie był 
bezpośrednio oddzielony od warsztatu ale 
stanowił jakby jego ciągłość, nie podlegał 
obowiązkowi wykupu świadectwa. Nato­
miast warsztat masarski oddzielony ocł 
miejsca sprzedaży choćby cienką ścianką 
już powodował wykup patentu. 

Widzimy więc, że tego rodzaju system, 
11ic odpowiada wymogom życia i dlatego 
obecnie, w uwzględnieniu chociażby ochro­
ny lokatorów, zastoju w budowniectwie1 

i wymogów sanitarnych, rzemieślnik, który 
pragnie podnieść estetyczny wygląd swegCl 
sklepu powinien być zwolniony od wyku· 
pu owego świadectwa. 

Jak nam wiadomo - kończy p. dyrek. 
tor Piekarski - rezolucje powyższe zosta 
ną jeszcze uzgodnione między poszczegól­
nemi izbami i prawdopodobnie ZŁOZO­
NY ZOSTANIE NA RĘCE P. MINISTRA 
SKARBU W TEJ SPRAWIE MEMORJAŁ 
przy równorzędnem zaznajomieniu z tre­
ścią powyższej petycji ciała ustawodaw. 
cze. 

- Czy to już wyczerpuje całkowicit 
pobyt p. dyrektora w Warszawie? 

- Niezupełnie. Odbyłem bowiem jes:z 
cze konferencję z Naczelnikiem ·Wydziału 
Drobnego Przemysłu i Rzemiosła, przy Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu, tematem 
której był cały szereg aktualnych spraw 
wysuniętych przez łódzką Izbę Rzemieśl­
niczą. 

Między innemi poruszana była kwest]~ 
ULGOWYCH EGZAMINóW DLA RZE­
MIEśLNIKóW, PROWADZĄCYCH SAMO­
DZIEtNE WARSZTATY, KTóRY W MO­
MENCIE WEJśCIA W żYCIE USTAWY 
PRZEMYSŁOWEJ NIE POSIADALI OD­
NOśNYCH $WIADECTW MISTRZOW­
SKICH, UTRZYMUJĄC JEDNOCZEśNIE 
W SWYCH ZAKŁADACH UCZNI. Do tych 
właśnie zastosowany będzie system ulgo· 
wych egzaminów. 

Sprawa ta została zupełnie pomyślnie 
załatwiona przez p. Naczelnika Wydziału, 
kończy z uśmiechem p. dyr. Piekarski. 

Komu stacja radjowa Łódzka 
przeszkadza, - niech pośpieszy 
1068 do F-my 

R adJo-Splendid 
PIOTRKOWSKA 61 

w podwórzu, telef. 159-02 

po eliminator 
Z łatwością wyłączamy stację 
mieis!=ową w każdym odbiorniku „ 

Igo. 
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.Osłabienie wytwórćzości i obrotów 
Niski stan uruchomienia przemysłu włókienniczego 

Sytuacja gospodarcza Polski w miesiącu lutym r. b. 

Str. 11 

Musimy dązyć do rozszerzenia 
naszych podstaw surowcowych 

Nasze większe papiernie otrzymały ofer 
ty z Rosji Sowieckiej 

na dostawę papierówki; 
niektóre tartaki zakontraktowały drzewa 
bolszewickie, które chcą przecierać i w sta 
nie obrobionym wywozić do Niemiec. 

Bank G<>spoda.rstwa Krajowego cha- w porównaniu z poprzednim okresem łe. się również sprzedaż cukru na rynku Właściciele lasów są z tego powodu z:. 
~teryzuje w następujący sposób ogól- nie wykazało większych zmian. wewnętrznym, zaś wywóz jego był znacz- niepokojeni i nawet wystąpili do min. rol-
Aą sytuację poszczególnych gałęzi gosipo- Dzięki wzmożonej wysyłce nawozów na nie większy, niż pmed rokiem. nictwa z żądaniem wprowadzenia ceł przy 
ida.rczych Polski w lutym r. b.: sezon wiosenny, zwiększyła się sprzedaż Wskutek okresu międzysezonowego wozowych na drewno, natomiast przemysł 

Luty, będący przejściowym miesią- soli potasowych. Z powodu niskiego sta- obroty w handlu wewnętrznym utrzy- drzewny stoi na przeciwnem stanowisku : 
eem między okresem zimowym a sezonem nu zamówień kredytowych, wstwórczooć mały się nasze podstawy surowcowe się kurczą; w 
wiosennym, pmyniósł ·hut żelaznych nieco się obniżyła. Eks- na niskim poziomie. ostatnich latach wyrąbywano więcej la· 

osłabienie wytwórczości i obrotów, port wytworów z żelaza zwiększył się W obrotach zagranicznych naaitąpiło w sów, niż pozwala 
co spowodowało pewne upłynnienie ryn- wskutek wzmożonych dostaw do Rosji. lutym znaczniejsze zmniejszenie warto- racjonalna ochrona leśna; 
m.u pienięż.nego. Wskutek bowiem zasto- W związku z roz_poczęciem sezonu ści przywo:ziu, wskutek czego nadwy:hka ty~czasem zapotrzebowanie wewnętrzne 
ju w obrotach handlowych, podaż pierw sprzedaży artykułów wiosennych i let- wywozu wzrosła przeszło do 36-ciu (pomijając chwilową stagnację, spowodo-
6Zorzędnego materjału wekslowego zma- nich, obroty wyrobami włókiennicze- mHjonów złotych. waną kryzysem) rośnie; w tym stanie rze 
lała, co ułatwiało jego lokatę po niezmie- mi W związku z dalszem, po częse1 se- czy Rada Naczelna związków drzewnych 
l!Uonej stopie procentowej. Pozatem j-ed wykazały pewne ożywienie. zonowem, osłabieniem ruchu, w niektó- zwróciła się do Min. Rolnictwa o umożli-
lmk panująca od dłuższego czasu Stan uruchomienia przemysłu włókienni rych gałęziach gospodarczych wuastała wienie dowozu drewna rosyjskiego do tar-

ciasnota gotówkowa czego jednak był nadal niski. Trudności liczba zarejestrowanych bezrobotnych taków krajowych . 
.łV niczem nie zelżała. Wskutek obos·trze.. zbytu w przemyśle metalowo - maszy. częściowo zatrudnionych. _(ISKRA)_ Lepiej drzewo rosyjskie przecierać w 
inia wmagań stawianych przy przyjmo- nowym natomiast nie zelżały. Zmniejszy- Polsce i dać ·.- ten sposób 
twaniu nowych weksli do dyskonta nastą- ~!l!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!l!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!! zarobek robotnikom miejscowym, 
\pił spadek p1·otestów wekslowych. W niż puszczać je tranzytem w stanie suro-
.Banku Polskim odsetek weksli zaprote- w • I " ") k• wym do Niemiec. 
stowanych obniżył się w lutym z s.12 ęg1e gornos ąs I 
\)roc. do 5,92 proc. Notowania złotego 
stał~~~~łaz=~l:j~~~~IT~~ b~:~~ a polsko -·niemiecki traktat handlowy w Niemczech 
we wzrosły w styczniu Na ten temat pmemawiał profesor berlgowego eksportu polskiego na rynki Z& i marki w Polsce 

o 36 miJjonów złotych, lińskiej politechniki, Kayser, na walnem morskie. Zyski bowiem, płynące 
A w lutym wYkazały nadal tendencjQ do zebraniu towarzstwa techniki spalinowej. z bardzo rentownej sprzedaży Po ratyfikacji polsko - niemieckiego 

1wzrostu. Wkłady oszczędnościowe wyl:a- Kayser omówił zagadnienie eksportu 320,000 tonn węgla miesięcznie na rynku układu handlowego, giełda berlińska podej 
zują dość znaczne zwiększenie: w P. K. wysokogatunkowego węgla niemieckim, staną się dla Polski tylko muje stałe notowanie kursu waluty polskiej. 
O. ~osły one ze 180 miljonów złotych z po1skiej części Górnego śląska. Cena bodźcem do wzmożenia eksplotacji złóż Dotychczas złoty nie jest oficjalnie notowa 
na koniec stycznia do przeszło 190-ciu tego węgla jest bardzo niska; wynika węglowych, oraz zamorskiego eksportu. ny na giełdzie berlińskiej. Z uwagi na to, 
miljonów złotych na koniec lutego, czy- to - zdaniem referenta - z tego, że Kayser sądzi, iż Polska z łatwością ulo- że traktat handlowy polsko - niemiecki przy 
li płace w górnictwie węglowem w Polsce kuje kontyngent węglowy w Niem<:Zech, czyni się do znacznego ożywienia wymia-

o 10 miljonów złotych. wynoszą połowę płac robotniczych w Za- węgiel bowiem górnooląski ny gospodarczej między Polską a Niemca-
.Sanki państwowe wypłaciły w lutym po- głębiu Ruhry i że dla węgla eks·portowa- jest dobry i tani. . mi, stałe informacje o kursach waluty nie-
życzek długoterminowych w listach za- nego stosowana jesit niezwykle niska BęOOie to miało wpływ na cenę węgla, mieckiej i polskiej staną się niezbędne dla 
stawnych i obligacjach na 12,7 miljonó?v taryfa kolejowa. pochodzącego z Zagłębia Ruhry, znajdu sfer gospodarczych obu krajów. 
złotych, wobec 6,6 milj. złotych w sty- Kayser uważa, że otwarcie granic jącego się dzisiaj i tak w niezwykle cięż· Dlatego też równocześnie z wprowadze 
czniu r. b. niemieckich dla importu węgla polskie- kiej sytuacji gospodarczej. niem pMtez giełdę berlińską notowań złote-

Wskutek obniżenia wydatków nadwy7. go nie wpłynie na zahamowanie dumpin· go, również giełda warszawska wprowa· 
Ka dochodów skarbowych wzrosła w lu- dzi oficjalne notowania marki niemieckiej. 
tym do 15-tu milj. zł., czyli o 7 milj. zł. 
wiącej niż w styczniu r. b. 

Trwająca od dłuższego czasu depresja 
na rynku zbożowym 

uległa w lutym oogłębieniu 
na skutek dalszego spadku cen. Wobec 
tego ogólna sytuacja rolnictwa nie ule­
gła żadnej poprawie, a jego trudności fi­
nansowe raczej się wzmogły. Na rynku 
trzody chlewnej nastąpiło 

pewne Qiywienie, 
.<tórego skutkiem było lekkie wzmocnie­
nie cen. 

Łagodna zima spowodowała spadek 
zapotrzebowania węgla w r. b . 

.macznie wcześniej, niż w latach poprzed­
nich, powodując już w Lutym więksizy 
spadek wydobycia i zbytu węgla w kraju 
i zagranicę. Zużycie przetworów nafto­
wych w Polsce, jak zwykle w tej porze 
roku, zmniejszyło się; ekspoxt był nao­
gół pomyślny. Wydot>ycie ropy naftowej 

·········"'······································ .................................... ············ 
Dziś wielka premjera ! . 

Wielki podwójny program I 

L Pierwszy film z czas6w francuskiej 
rewolucji p. t. 

- AY--
~ PAT i PATACHON 

jako PODPORY TRONU. 
Następny propram: 

MIASTO MILJONA POLEGŁYCH 

Wkr6tce 
DJABLJCA Z TRYPOLISU 

Początek w dni powszednie o godz 
4 po poL w soboty i świ~ta o godz. 12 

~- . l . ' . . „. 'd. !:'-i~ I! 
' ~ . . ·. . ..::: . 

KINOMIMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

526 

Od wtorku dn. 18 do poniedziałku dnia 24 marca 1930 r. włącznie 

Największa epopea bieżącego sezonu ! 
~ajgenjalniejszy z gen- li I A. IHHIHGłł 
ialnych władcow ekranu łl IJl1f9i't il'i „ łł 

w ostatnim swoim filmie p. t. r 

„GRZECHY OJCOW" 
odtworzył taką cudowną kreację, wobec której bi.ednie cała 

jego dotychczasowa twórczość ekranowa. 

Nast~pny „Miasto miłości" 
program: 

w roli gł. Iwan Petrowicz. 

I I 
Konkurencja przemysłu niemieckiego 

W ciężkich dla Polski chwilach pod 
względem gospodarczym dochodzi do skut 
ku traktat handlowy 

polsk-0 - niemiecki. 
Dlatego też - poza dużemi zresztą korzy­
stnemi możliwościami dla kraju, jakie przy 
niesie mu unormowanie stosunków polsko­
niemieckich - wypływające stąd dla pol­
skiego przemysłu niebezpieczeństwo będzie 
większe, aniżeli wówczas, gdy traktat zo­
stał zawarty w czasie istnienia w Polsce 

pomyślnej konjunktury gospodarczej. 
Nie jest już tajemnicą, że przemysł niemiec­
ki, w związku z finalizowaniem oficjalnych 
pertraktacyj z Polską, przygotowuje się do 

metodycznej kampanji w zakresie ekspan­
sji przemysłowej na rynki polskie, stano­
wiące dla produkcji niemieckiej teren o du 
żej pojemności. 

Przemysł polski nie może odnieść się 
do tej akcji biernie. I tutaj jako czynnik 
ułatwiający wymianę towarową tak w za­
kresie handlu wewnętrznego, jak i zewnętrz 
nego, występują Międ:ynarodowe Targi w 
Poznaniu, stanowiąc doskonały teren1 na 
którym polski przemysł 

może skoncentrować swe siły, 
by przeciwstawić się riaporowi, jaki bę­
dzie niewątpliwie wywierany ze strony prze 
mysłu niemiec:.ego na rynki polskie. 

I I I•• 
Kupujcie Wyroby Krajowe!!! 

Prz~my~ł perfumeryjno· 
kosmetyczny · 

Sytuacja na rynku artykułów perfume· 
ryjno - kosmetycznych kształtowała się w 
dalszym ciągu niepomyślnie. Warunki po 
krycia pogorszyły się. Protestowane wek· 
sle dochodzą dzisiaj do 10%. Obroty w stG 
sunku do analogicznego okresu r. ub. zmniej · 
szyły się o ca. 15% . 

W fabrykach nastąpiła redukcja pracy. 

Giełda zbożowa 
CENY RYNKOWE 

Żyto 19.50-20.00; Pszenica 35.00-35.50 ; Owie• 
jednolity 16.50-17.50; Jęczmień na kaszę 18.00--
19.00; Jęczmień browarny 22.00-24.00; Mąka 
pszenna luksusowa 67.00-70.00; Mąka pszenna OOO!i 
57.00-60.00; Mąka żytnia według typu przepiso· 
wego 33.00-34.00; Otręby pszenne szale 15.00-
16.00; Otręby pszenne średnie 13.00-14.00; Otrę 
by żytnie 10.00-10.50; Kuchy lniane 32.00- 33.00 ; 
Kuchy rzepakowe 21.00-25.00; Groch polny jada! 
ny 27.00-29.00. 

Tendencja mocniejsza. - Obroty małe. 

+ SI.O • CE .+iJ 
Napiórkowskiego 28 - I 
Dziś i dni następnych 525 

Epokowy fiim polski p. t. 

Z dnia na dzień 
W rolach głównych: 

Irena Gawęcka 
Marja Gorczyńska 

Adam Brodzisz i inni 
„z dnia na d:i:ień", to wstrząsający 
dramat istnień ludzkich, „z dnia na 
dzień" to niesłychane dzieje trojia 
istot ludzkich rzuconych na burzliwe 
fale życia. „z dnia na dzień" to 
wstrzllsająca ilustracja wiecznie palą­
cego problematu wierności małżeńskiej. 

Następny program ??? 

Pocz-Ątek w dai powazednie ed 1odz. 5,7 i 9, 
soboty • 3 niedziele i awięta o 1 w niedziele 
na pierwszy seam wuyatkle miejsca po 40 groszy 



Nainowsze fasony RE 
PIOTRKOWSKA 31 - CEGIELNIANA 46. 

Krajowe obuwie tansze i lepsze 
od ZAGRANICZNEGO 

OBUWIE 
dziecinne i uczniowskie podług 

Najnowsze fasony 

MĘSKIE PANTOFLE 

wielkości cena zniżone do 30 proc. PANTOFEL sportowy 
lak. bronzowe, czarne, szyte 

od 34.50 do 36e150 
PANTOFEL 

damski I 35 OO 
luks. Z • • 

PANTOFEL spacerowy C EN Y K O N KUR EN Cy J N E ! od ·28.50 efo 341:50 
w kolo• ł 35 OO 

rach Z • • 

Hallo I! Hallo!! 

Kręć 
163-30 

Pogotowie Krawieckie 

KIERSZ-A 
Żeromskiego 91. Sklep narożny. 

Filii w Łodzi nie posiadamy. Filji w Łodzi nie posiadamy. 
oośwmzAMY 

garnitur za zł. 3.- , snknię za zł. 2.80, palta za zł. 3.-, razem 
z odebraniem i odesłaniem. 

771 POSPmSZNA PAROWA 

PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA 
Futra pierzemy i farbujemy sposobem lipskim i paryskim. Nicowanie, prze 
róbki, reperacje, tkanie i szt. cerowanie wykonywa się w szzbkim tempie 
Stać sic; naszym klijentem to znaczy zaoszcst;due czas i pieniądz i być 

pozbawiony kłopotów konserwacji garderobr własnej, żony i dzieci 

wmLKI WYBÓR 

Lamp elektrycznych 
p9 cenach niskich 

poleca 

fab:r yka lamp i wyrobów 
· z bronzu 

M. Burakowski 
Piotrkowska 37. · . Telefon 121-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami 
miesięcznemi. 

OBWIESZCZENIE 
Sędzia Komisarz nadzoru firmy„BiuroTechniczno-Handlowe 

Elektron" inż. Juljusz i M. Hamer" podaje do wiadomości 
ie w dniu 31. marca 1930 r. o godz. I p. poł. w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, · pokój 64, odbędzie 
się ogólne zgromadze11ie wierzycieli ~~d.z~rowa?ej f!rmy 

I "Biuro Techniczno-Handlowe „Elekt:on mz. Juliusz 1 M. 
Hamer", celem zawarcia układu zapob1e?,"awczego 

I 
Sędzia Komisa.n 

(-) K. Kawecki. 

GIE&DA 
Nowy Jork 8.907 
Paryż 34.93 

Dolar gotówkowy w obrotach poza.giełdo· 
wyc4 8.901. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
7 proc. poż. stabilizacyjna 87.00, 4 proc. 

poż. inwestycyjna 124.00 - 125.00; 5 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 75.25. 

AKCJE. 
Bank handlowy 117.00; Bank Polski 166.75 

W spaniały film produkcji krajowej o wyjątkowo atrakcyjnej emocjonującej treści 

DB Ą MI OŚC 
Dzieje wielkiej miłości według scenariusza Jerzego Brauna. Reżyseria M, Waszyńskiego. 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-

W rolach 
głównych: Zbyszko Sawan, l\łarja Bogda, Jerzy Marr, Jaga Boryta, Władysław Walter 

Dziś i dni n a s t nych ! 

522 nie 3, S, 7 i 9. 
Następny program: EelłĆLOWA BEZ l«OlłOICi' 

' . 

~+:+Przejazd 2 ODEOll Przefazd 2+:+ COlłSO Zielona 2 +:+ 
Dziś premjera 1 Tani tydzień! Tani tydzień! 

„.W płomieniach rewolucji„. Potężny film p. t. Sensacyjny dramat policyjno-lotniczy p. t. HAlłlllł'1' LIEDTllCE •fii~~!;~~nzm 

Awantury miłosne All.OŚĆ ICSl~CIA 
IElłGIUSZA 

Władca przestworzy 
w pozostały.:h rolach: z udziałem: 

Film ilustruje wstrząsające walki na ziemi 
i w powietrzu. 

W rolach głównych: sława Ameryki HILDA lłllUICH 
H41łlłW ICERT 

Bille Dove, Lucy Doraine 
Antonio Moreno 

Nadprogram: FARSA. 

Al. Wilson ·· ~ Elsie F arron 
::I 

Nadprogram : FARSA. Nadprogram : FARSA. „. '4 ........ ,„ 
OSTATNIE DNllll OSTAT-,_IE DNI!!! 

Wielka Wyprzedaż . posezonowa! . . . 

oulowery, sweatry, ka~i~ęJki, kostjumy po cenach zniżonych do 

ogały wybór: wyr ob ów lnianych, bielizny 
męskiej i damskiej trykotaży, 

krawatów i t. p. 

PO WYJĄTKOWO ŻlllŻOIYCH CENACH 

Teatr świetlny Dziś- i dni następnych! 

f.fffii '' 

PRZEDWIOSNIE ft & M MO\f & B BO Film erotyczny, ilustruiący dzieje miłostek 
ll'O~ " IRI ~11119-. m~żczyzny, który uwodził każdą kobietę p.t. 

~ M E '5 w 
Żeromskiego 74-76. Dojazd tram-

, wajami 5, 6, 8, !!, 16, do rogu Koper­
nika i Zeromskiego 

Ceny 1nlci•e I-1 zł. II-75 fr• III SO li"• na pierwszy seans wazyatlcie miei••'I po SO 
rr. Pocz~tek o god&. 4 pp. w aobo~:i' _niedziele i . święta ~ g. 2 pp. Passe-partout bilety 

1038 wolnego we1sc1a w sob. 1 niedz. nie· ważne 

„Zdobywca serc kobiecych'' 
(PEWIEN MŁODY CZŁOWIEK) 

W pozostałych rolach! Renee ADOltEE, Marcelina DAi 11 Pierwszorzędny zespół muzyczny 

-:----~· --- -- - ' - -- ..._. --
_. 
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NOWOOTWORZONA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH 

„ VI EN POL" 
poleca b o g a t y wy­

bór krzeseł, foteli, tabo­

retek i różnych stolików 

oraz wszystko w zakres 

giętych mebli wchodzące. 

Łódź, 
ul. Zawadzka 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEjNICZAK, ~~~~a 14 

U W AG A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. g 

Na raty i za gotówkę! 
Wszelką garderobę męską i damską, w wiel­
kim wyborze i po cenach konkurencyjnych 
Wykonuje równieź obstalunki podług naj-

nowszy.eh żurnali. 
Dogodne warunki! Dogodne warunki! 

Wólczańska Nr. 43, 
I piętro front. 766 I piętro front. 

..... 

DllTEKTOllłY 

RAD JO--REICHER 
3 Piotrkowska 142, telefon 115-57 
..... 
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Do akt. Nr. 630/1930 r. 
O Gł.. O SZENIE 

UWAGA 
NA 

CZERWONE PASY 

„JNDIA. 
BALLOON 
Najwyższy 

gatunek gum 
Przewyższa i 

przetrwa 
wszystkie in­
ne opony do 
wozów cit;ża­
rowych i oso 

bowych 
mam zaszczyt z.i.wiadomić nieniejszem, ze zo. 
stała mi powierzona wyłączna sprzedaż wysoko 
gatunkowych opon „lndia" na okrc;g Wcjewódz. 
twa Łódzkiego, 
Po wieloletniem doświadczeniu uzyska.łem prze­

konanie, że opona „lndia" jest najbardziej war­
tościowa w świecie, zarówno dla samochodów 

osobowych jak i autobusów i wozów ciężarowych 
Budowana z najdoskonalszych materjałów, 

mocna i elastyczna, pewna i długotrwała opo• 
na "India" przetrwa każdą inną. 

OPONA 
„INDIA" 

osiąga 
maksymalny 
kilometraż 

d:z:ięki 
swej specjal­
nej budowie. 

Czarny estetyczny wygląd opony z czerwonemi 
pasami podnosi wygląd zewnętrzny każdego 

samochodu. 
Niebieska ciepłotrwała dętka „India" przedłu 
ża żywot każdej opony i daje możność za• 
os2.czędzenia pieniędzy, trudów i kłopotu. 

Używając gum .India„ w pełnym komplecie 
jesteśmy pewni, że uzyskacie maksimum za­
dowolenia. 
Wstąpcie do mnie, obejrzycie oponę „lndia• 

a zostaniecie moimi stałymi odbiorcami, 

MAKSYMILJAN GRIFFEL 
& DŹ, UL. PIOTllSCOWS•A Ja. 

TELEFON 186-07. TELEFON 186-07. 

797 

RApJOAMATOROW 
JUZ STWIERDZIŁO 

że LAM.11.#J", BATERJ~, Gł..OSNIKI i wszelkie części apa­
*.iil1WffiiiiilW*• f1!lllM!lj!i@m 1

• ratów najlepiej nabywa się w 

Z a k ł a d a c h Radjotechnicznych 

OWE RADJO 
GDA1~·sKA 12 TELEFON 182-73 

Na składzie posiadamy od 8 zł. DETEKTORY, kom· 
plety detektorow~ od 28 zł. jak również eliminatory 

Schematy i porady fachowe udziela darmo kie· 
rownik techniczny z Radjoamatora Polskiego 

.!IM@e!ii!,łil..M!h ... "Wrl::::::~==··t.snmtt·m ·1o ... - a" ł"'łf'Ctrt ' tmtrrtl • w'fl 
O G L O S z E N I E Komornik Sądu Grodzkiego XI rewir w 

Zakład krawiecki 

St. Spen~erski 
Łódź 

ul. Wólczańska Nr. 99 
róg Rozwadowskiej 
Przyjmuje roboty cywilne, wy.. 

konując według najnowszej mody 
oraz wojskowe dla P. T. oficerów 
podług przepisów umundurowu 
wzorów armji W. P. 

Z powaźaniem 
Stanisław Spencerski. 

RAD O OĄ. 
Łódź, Cegielniana 47 

Tel. 179-05 
Radjoodbiorniki i części składowe 
Budowa anten. Budowa odbiorni­
ków z powierzonych części. Ła-

dowanie akumulatorów 
Niskie ceny 

Dogodne warunki 

Poradnia 
Weneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. l 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11 - 12 i 2 - 3 PP• przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 

.moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin Rcl 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

I 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

1025 PORADA 3 zł. 

S da domek prze m nowowymurowa-

n" 7 mieszkań, w tem 3 pokoje z kucb­
nfą wolne. Leśna 8, przy Drewnowskioi 
Informacje na mmiejscu u gospodarza. 

Nadchodzi lato 
i świ~ta 

lecz o swej garderobie niech kałd~ 
pamięta 

TYLKO 
Polski Kurjer 
·:· Krawiecl<i ·:· 
Bronisław Brzozowski 
Łódź, Żeromskiego 99 

Telefon 160-99 Telefon 160-99 

Przyjmuje garderobie mi;ską i damską 
do prania chemicznego i farbowania a 
także nicuje, przerabia, reperuje, wywa 

bia plamy, sztucznie ceruje. 
Odświeżanie garderoby zł. 2 gr. 20, 

Palta zł. 2 gr. 20 
Suknie zł, 2 - -

Tylko zadzwonić telefon 16-99. Goniec 
zabierze i odwiezie do domu. 

U f Robota wykonana przez waga • pierWS70r~i;dne siły. fac_h~ 
we, solidnie i punktual11111. J~lc row111e~ 
przyjmuje obstalunki z powierzonych i 

własnych materjałów, za gotówkę ł 
na spłaty. Ceny bardzo przysti;pne. 

Powtarzam Łódź, Zeromskiego 99 
Tel. 160-99. Mistrz krawiecki. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie ort. 1030 U. P. C. 
ogłuza, że w dniu 1 maja 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Rzgowskiej Nr. 25, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego TU· 

chomości, należlłcych do Herca Landsbergera i skła. 
dających się z maozyny do szycia i m~bli, oszaco· 
wanych na sumę zl 655. 

Do akt Nr. 432 1930 r. I O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, JAN Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Ło­
JABCZYK zaffiieszkały w Łodzi przy ul. Po- dzi, przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 kwietnia 
ogłasza, że w dniu 8 kwietnia 1930 r .. ?d godz . 1930· r. od. ~odz. 10 rano w .Łod~i, przy ul. 
10 rano w Łodzi przy ul. PomorskieJ Nr. 30 DrewnowskieJ Nr. 11 odbędzie się sprzedaż 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne- przez licytację ruchomości należących do Szo­
go ruchomości, należących do Ilji Jeszczyna szy ~ Chila Czapnickich i składających się z 
i składających się z mebli domowych oszacowa- mebh oszacowanych na sumę Zł. 1200. 
nych na sumę Zł. 625. Lódź, dn_ia 22 marca 1930 r. 

Komornik S.1dti Grodzkiego XI rewtt w 
Lodzi ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lo­
dzi, przy ul. Piramowicza 7, nii: zasadzi~ ai:t 
1030 U. P. C. ogłasza, że w druu 2 kWletnia 
1930 r. od godz. 10 rano w ~~· przy ul. 
11-go Listopada Nr. 37a odbędzie się sprzeda2 
przez licytację ruchomości należących do 
Wenacjusza Majewicza i składającyc_h się :.c 
aparatu radjowego 4,ro lampowego i maszy­
ny do s3ycia ręcznej fir: „Verit.as" oszacowa­
nych na sumę Zł. 470. ł...ódź. dnia 20 marca 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt. Nr. 539/1930 r. 
·O G ł... O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, BRONI. 
SLA W PINGIELSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że v dniu 31 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano v Lodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 180, 
od~e aię sprzedaż z przetargu publicznego TU· 

cbomości, nale:i:Qcych dą Marji Wojciechowskiej i 
idadajQcych się z sznE, stołów i inych mebli, oszaco· 
,..,eh „ AIJllę zł. 471. 
L ~ dnia 22 marca 1930 r. 

- ~~~PL1'1Cl~ 

Łódź, dnia 18 marca 1930 r. Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 
Komornik: JAN JABCZYK. 

OGLOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewir w 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Ło­
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 kwietnia 
1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ui. 
Drewnowskiej Nr. 41/43 w fabryce Jana 
Stueldt.a odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości należących do firmy: „Maksy­
miljan Szyffer" Sp. Akc. i składających się z 
chustek oszacowanych na sumę Zł. 2.680. 
Lódź, dnia 22 marca 1930 r. 

Ji".uLnoi:niJ>_: .ADAM JAROSZYŃSKI. 

Do akt. Nr. 170 1930 r. 
O GL O SZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAK 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ul. Po­
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U P. C. 
ogłasza, że w dniu 17 kwietnia 1930 r. od 
godziny 10 rano w Łodzi przy ul. Pomorskie; 
Nr . 34 odb:;:dzie się sprzedaż z przetarg~ 
publicznego ruchomości, należących do Micha­
ta Rogozińskiego i składających się z ośmiu 
bel oifpadków oszacowanych na sumę Zł. 
1,000. 
Łódź, dnia 19 marca 1980 r. 

Komornik: JAN lAl!C.Z~Ji. 

Lódź, dnia 22 marca 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

O GL O SZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewir w 

Lodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Ło­
dzi, przY. ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 
1030 U. •p. C. ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 
1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Pl. 
Wolności Nr. 6 odbędzie się sprzedaż prze.1: 
licytację ruchomości należących do firmy: 
„Lewin i Ajzen" i składających się 12 palt 
damskich oszacowanych na sumę Zt 470. 

Lódi, dnia 22 marca 1930 11. 

~omo:rnik_: ĄPAM JAROSZXŃSKI. 
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~--·Widzisz jakie skutki po· 
ciąga za sobą kupno obuwia 

zagranicznego. 

Pozbawiasz tysiące ludzi uczci­
wego zarobku zmuszając jed­
nocześnie do korzystania z jał-

mużny - zapomogi. Pantofle damskie: luksusowe, spacerowe i sportowe. Cena zł. 29.50, 32.50 ł 2s9 

Z ap ob ie gniesz jedynie temu 
kupując 

OBUWIE Krajowe 

Alfreda Heinego 
Obuwie męskie: lakier, bronzowy i czarny 

Cena zł. 34.50 i 36.50 
Obuwie clzłecinne I chłopl~ce 

podług roziąlar9w. 

Pomorska 24; Piotrkowska 98, j~tr::z Rozne1 

T .„ 
Pragnąc udostępnić Sz. Klijenteli nabywanie w obecnym, krytycznym czasie DOBREGOt ELEGANCKIEGO i TANIEGO 

obuwia krajowego, wprowadziłem w magazynie moim sprzedaż znanego ze swe1 pierwszorzędnej dobroci, elegancji, przystępności 
w cenie obuwia firmy 

LF INE 
Równocześnie zawiadamiamy, ze posiadamy stale na składzie . duźy wybór własnego, wytwornego obuwia warszawskiego 

Łódzka O dlewnia Zelaza 1017 

'' UM'' 
Właść.; E. BAUER i A. WEIDMANN 

Łódź, ul. Kilinskie g o Nr. 121. 
Telefon 218-20 

WYKONYWA 
zybko dokładnie i p o cenach bai"-

dzo umiarkowanych: 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza. podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę metali 

ZAWSZE 
Tylko t el. 

IJ6 •69 
"Szybka Pomoc Krawiecka" 

u l . Piotrkowska 110 
(w \)Odwórzu) 

Odśwłe:la, p ie rze chemlcznłe, farbllje 
reperllje , przerabia i ceruje •azelką 

-----,.;;::~ g arderobq 1019 
Po garderobę wyaył;aa~ sollica 

OWOCOWE 
PARKOWE 
RÓŻE 

krzewy, rośliny zimotrwałe i wszelkie rozsady 
poleca w wielkim wyborze 

.verzy Kołaczkowski, Zakład ogrodniczy 
Łódź, ul. Piotrkowska 241. 782 

FABRYKA LUSTE~ 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLINSKI 
ł.ODZ,ul.Zachodnia 22, teL 178-11 

I Magazyn obuwia Łódź, Piotrkowska 53 

Nasiona 
warzywne, pastewne, wszel­
kiego rodzaju kwiaty - pierw­
szorzędnych, krajowych i zagra­
nicznych pielęgnacji nasion oraz 

sztuczne nawozy poleca 

Drogerja i skład 

a. P 

• nasion 

Łódż, Plac Reymonta (Górny 
Rynek) 516, tel. 187-00. 

Tanie źr6dło akcesorii radjowych 

HALLO! 
HALLO! 

Radjoamatorzy 

Łódź nadaje 
Detektory, eliminatory, 
wszelkie akcesc rja radjo­
we tylko można nabyć 

korzystnie w firmie 

„ Elektros" 
Łódź; 

[Cegielniana 26 
tel. 156-59 

przeróbka aparatów 

POłlADACZFI 
lłOWElłÓW 

-iffA i Mtpe+ 5 

Dlł 
Parkany, Plecionki, Tkaniny Ga­
zy miedz. do filtrów, „Rabitz" ao 
robót betonowych, we wszystkich 
~ metalach wyrabia i poleca 

lłUDOLłF IUfłG 
Łódź, Wólczańska 151, tel. 12897 

.. ,SZEWCYoe. 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

1006 tel. 1.58-38 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. W LISICKI 
Łódź, Przejazd 24 

poleca z własnej wyt­
wórni wykwintne me­
ble, garderoby, szafy 
łóżka, trema, toalety, 
kredensy od 200 zł. 

Gabinet dentystyczno-lekarski 

R. LITWINA 
Piotrkowska 108 

Przyjmuje od 10-2 i 4-7 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC 

Zakład Tap!cersko·Dekoracyjny 

K. R. TERSCHMANN 
ŁÓDZ, 

ul. Gdańska Nr. 65 (Długa) 569 

Wielki wybór kanap, Foteli klu­
bowych, Tapczanów i krzeseł. 

Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
Robota pierwszorzędna, dogodne waru nk 

DOKTOR Med. 

WOl.8'0W~S8'1 
Cegielniana 25 tel.t.26-87 

Specjalista cherób skórnych 
i wenerycznych 635 

LECZENIE ŚWIATtEM (lampą kwar­
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 5-6 eddzielna poczekalnia 

bił• HllLLEq 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 1036 

I DR. MED. 

EDWARD 

REICH ER 
do 1100, krzesła oraz Choroby skórne i weneryczne. 
wszelkie pr:i;edmioty Leczenie diatermją. Elektroterapja. 
w zakres stolarstwa i I p ł d • 
tapicerstwa wchodzące U • O U nIOWa 28 
Sprzedaż na bardzo Od 8-10 rano,12-2 i 7-830 wieczorem 
c. ogodnych warunkach w niedziel~ od 9-2 pp. 7291 
Zakład otwarty co· I Dla niezamożnych ceny lecznic. 

c. ziennie od 8 rano do ------------~--9 wieczorem 
658 

Już czas odświeżać wasze stalowe ru-1 
maki, niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowsze typy oraz za­
mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja J 
lakier piecowy (emalja) i nykiel wyko- e 

Dr. med. 
SAD O KIERSKI 

Ogłoszenia Detektory 
drobne tanio - dosko· 

nały odbiór 

Student 
M.FRANC, Piotr 

kowska 22!1 
(wejście od ul. 
Radwańskiej. 

1079 
nuje szybko i solidnie 

L. TA Elł 
Engla 8 tel. 150-42 

(przy AJekaandrowskiej 75) 
Biuro Główna 36 537 

stomatolog 
chirurgja szcz~k, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja z~bów 
rentgenodiagnostyka 

Biżuterję-

Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe „Pre 
ciosa" .Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

633 

Meble 
sypialnie stylowe 
garderoby szafy łói 1 ka kredensy sprze• ; 
dr je zamienia od­
świeża tanio na ra• 
ty Stolarnia, ulica 
Warszawska 16 przy 
Napiórkowskiego. 

830 

Meble 
Sprzedam stołowj 
pokój stylowy dę­
bowy, 1bibljotekę 
i t. d. stolarnia 
Wodna 19 
Tel 113-78 

813 

„Radjo- Po· 
gotowie" 

Tel 183-40 Pomor• ' 
ska 20. Naprawa, 
wizyty na mieście. 
Przebudowa radjo• 
aparatów z zasto­
sowaniem do stacji 
łódzkiej. Eliminato· 
ry. tadowanie wy• 
pożyczanie, repera• 
c;ja akumulatorów. 
Wszelkie zlecenia 
radjowe codziennie 
od 9 do 21 

792 

Dobra okazja 
Oddam w dzierŻa• 
wę Sklep Owocar• 
nia z calem urzą• 
dzeniem na sezon 
w zaludnhnym miej 
scu. Wiadomość u 
portjera Senator 
ska Nr. 7 

828 

Do sprzedania 
z powodu wyjazdu 
fabryka wód gazo• 
wych w pełnym bie· 
JU z całkowitem 
urządzeniem. Wia­
domość u P• Soko­
łowskiego, telefon 
Nr, 163-66. 

Czy masz 
ju~ detektor ? ? 7 
Najlep&:z:e detektory 

Spn:e~ał NA R ATY I ZA GOTOWKĘ. g 
'=======~ ...... ~-~-!!!!llllllllłllll 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 1005 

wyższego semestru 
udziela lekcji i ko­
repetycji. Zapóźnia 
nym met9dll 11króco 
ną. Przyllotowuje 
do egzaminów Spec 
jalność matematyka 
polski Gdańi;ka 23 
m, 2 front 1 piętro 

811 

kupuję, pełną war· 
tość płacę. Solidne 
traktriwanie, "Pre• 
ciosa" .Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

632 

Poleca Radjo·An· 
djon, Traugutta 1 
przeciw Grand-Ho• 
tel u. 

CENY PRENUlilERATY t 
łr l.odai • niechiel~ ~datkiem ilu.trowanya aies. :I. 4.10 
lamiejaeowa • • „ • • 5.-
Zap.uici:na • • • • • 8.-
~enie do dotm1 • • • • • 0.40 

łnaameratę meiąa przerwać tylko 1 i 15 każdego miesił\"-

CENY OGŁOSZEŃ wUEJSCOWYCH 1 

W teHcie 50 gr. za wiern 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Nadesłane 40 „ • • 1 • 1 „ „ 4 • 
Zwyczajne 12 „ „ „ 1 „ 1 • (10 łamów) 
Nekroloiri do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gr. za 1 wiersz 
1 milim. (st rona 4 łamy). Drobne oiz łosz <:nia 15 gr. za słowo. 
Najmniejsze o:rłoszenie 1,50. Pos zukiwanie pracy 10 ir. za słowo 

Najmniejsze o;ltłoszenio :z:ł. 1.20. 

Ogłoszenia firm -zamitJjscowych1 chociażby posiadających filje 
w todzi, a centrale gdzie.indziej, o 50 proc. drożej od cen miej• 
scowycb. Firmy zagraniczne o 100 procent droiej. Kaida nowa 
podwyż)l;a obowiązuje wsiystki11 już przyj<;te ogłoszenia do zmiany 

Ąi-tykuły, uade$łane bei: oznaczema honorarjum, uwat a · e u 
za bezpłatne. ~ 
ce11 bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk Ol!"łoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

R"<kopisów zvówao uiytych jak i odnucoay:>h redalci• 
_ . &cmto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 Die awraca. 

~V'f;;;;y~d:a:w:c:a~;"Ilp:ra:s:o:w:::a-;::.;S:o~ó;.łk:a:-;VV7r-:~~'4~a~w~w=--·c-z-a-.~~~~~~~~--~~~o-d-b-iw~w~d-r-uk_a_r-ni~ul-.-P-~-u-ko~~-u~.-l-~~~--__:::__~ 
l{edaktor odp_ow.: Adam żuczltiewicz -

, • 


